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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , dn ia  10 , k w ie tn ia

Po okresie ciężkich prób i zawodów 
szczęście znowu zaczyna sprzyjać W ę g r o m  
w tak im  stopniu, ja k  gdyby chciało im  so­
wicie powetować chwilową niełaskę swoją. 
N ajnieoględniejsi optym iści nie przypuszczali 
może, że dzieło koałicyi s tronnictw  znaj­
dzie tak  żywy odgłos po za m uram i p a r la ­
m entu, że ogarnie żywioły polityczne we 
w szystkich częściach królestw a, że naw et 
zaim ponuje stanow czym  przeciw nikom  hege­
monii m adjarsk iej w k ra jach  korony św. 
Szczepana. Dziś sta ło  się to faktem  nieza­
przeczonym. Że Sasi niezadowoleni nieda- 
wnemi rozporządzeniam i rząd u  v, ęgierskiego
0 swoim narodow ym  uniw ersytecie nie s ta ­
ra li się naw et paraliżow ać koalicyi, n iko­
go nie może dziwić. Żywioł niem iecki 
bowiem je s t w W ęgrzech zw iązany ta k  n a ­
tu ra lnym  i silnym  w ęzłem  wspólnych in te ­
resów z żywiołem m ad ja rsk im , że chwilowe 
niesnaski w żaden sposób nie m ogły się 
rozw inąć w o tw artą  i s ta łą  nieprzyjaźń. Ale 
za to  je s t to  rzeczą godną uwagi, że naw et 
rep rezen tanci narodow ości słow iańskich nie 
staw iali przeszkód koalicyi parlam entarnej
1 na widok jej pow odzenia znacznie zbliżyli 
się do W ęgrów. Dowodem na to  są  nam ię­
tne w yrzuty, k tórem i dziś zasypuje serbskich 
i rum uńskich  posłów znany ag ita to r dr. Mi- 
leticz. Posłowie ci dzielnie odpierają  pociski 
i na podżegania odpow iadają śm iałem  roz­
winięciem swojego program u pojednawczego. 
Powaga M ileticza s łab n ie , a raczej upada 
z każdym  dniem  coraz więcej. Jeszcze nie 
dawno przeceniano jego powagę ag ita to rską 
i nazwano go m oralnym  spraw cą osta tn ich  
przesileń  w Serbii. Z a w ielki zaszczyt w y­
świadczono tem u pobitem u agitatorow i.

M IS T Y K  P O L S K I .
IV.

G rabianka opuścił Polskę w r. 1779; 
w lis tach  bowiem p. starościny z połowy r. 
1782 spotykam y częste w zm iank i, że mąż 
jej od trzech  la t podróżuje po E uropie, zm ie­
nia ciągle m iejsce p o b y tu , ta k  że odw oły­
wanie się do niego w in teresach m ajątko­
wych je s t niepodobieństw em . W 1783 roku 
Pa chwilę zaw itał do k ra ju  i wówczas to 
zabrał z sobą dziesięcioletnią córkę Annę, 
nby znowu na  wędrówkę wyruszyć.

Tym  razem  jednak , pisze Longinów, 
8i'odki hrabiego były ta k  szczupłe, że już 
W E lb lągu  , kam erdyner jego, Lem an , za­
płacił zań w ho te lu  80 dukatów . S ta ro sta  
jednak podróżow ał dalej. W Londynie spo­
tykał się niejednokrotnie z B estem , śhnaty- 
eznym zwolennikiem  Swedenborga.

B est uw ażał siebie za p ro ro k a , p rze­
pow iadał G rabiance wielkie powodzenie , 
tycz dodał zarazem , że dojdzie do celu ty l­
ko drogą ciężkich prób i zm ienności losu. 
tyest w prow adził hrab iego  na  nową drogę 
tajem niczych n a u k , odkryw ając m u główne 
2ąsady m agii, a  z n ią  środki kom unikow a­
nia się ziem i z niewidzialnemu św iatam i za 
pośrednictwem duchów.

S tarosta  podówczas u trzym yw ał .się ze 
sPrzedaży pozostałych m u rzeczy i z p ie­
niędzy nadsyłanych przez siostrę . Z Anglii 
Przez stany H olleuderskie pojechał do Francyi.

W  Paryżu  pożycz}’! 1000 franków  od 
ks. Lubom irskiego. Mowa tu  o A leksandrze 
Lubomirskim , kasztelan ie  kijow skim  , czło­
wieku wielkiej odwagi i siły. Znany je s t 
tragiczny zgon jego żony, R ozalii Chodkie- 
Wiczówny, pod g ilo tyną w Paryżu  w roku  

L ubom irski by ł zw olennikiem  G ra- 
t ynk i , a  naw et przypuszczać m o ż n a , że 

P°dziclał jego przekonania.

W pływ M ileticza nic nie potrzebuje n iepo­
koić m inistrów  serbsk ich , bo s ta ry  ag ita to r 
trac i widocznie p u n k t oparcia w k ra ju  i 
staje się wodzem bez arm ii.

WT chwili, gdy ustaw a o o d j ę c i u  d o 
t a c y  i duchow ieństw u katolickiem u w P ru- 
siech przeszła trzecie czytanie i oczekuje 
ty lko  sankcyi Izby wyższej i m onarchy, aby 
ku uciesze całego liberalnego stronnictw a 
wejść w ż y c ie  w państw ie H ohenzollnerów , 
w arto  zanotować odosobniony głos depu to ­
wanego m iasta  W rocław ia p. K irchm anna, 
k tó ry  sam jeden w śród całej rzeszy lib e ra l­
nych reprezentantów  ludu, m a odwagę wy­
powiedzieć otwarcie, że ustaw a ta  nie da 
się pogodzić z zasadam i praw a. P. K irch- 
m ann, należący do stronnictw a postępowego 
w sejmie p rusk im , głosował zaraz w pierw - 
szem czytaniu przeciw projektow i pom ienio- 
nej ustaw y. Obecnie m otywuje to  swoje g ło ­
sowanie w piśm ie wystosowanem  do Bresl. 
Ztg. „Jeżeli w alka ta , pisze p. K., m a być 
już koniecznie prow adzoną n a  gruncie u s ta ­
wodawstwa, to w ypada przynajm niej szano­
wać zasady tegoż, a  m ianowicie zasadę n ie­
naruszalności praw  słusznie nabytych . P rze ­
ciw tej zasadzie w ykracza jed n ak  ten  p ro ­
je k t ustawy. Lubo praw o kościoła k a to li­
ckiego do zapew nionych m u dotacyj p ań st­
wowych nie polega na  umowie, tylko na  u- 
stawie, to  jednak  m ylnem  je s t w nioskowa­
nie, że praw a te  odebrane być m ogą kościo­
łowi, ponieważ ustaw a wcześniejsza przez 
późniejszą zniesioną być może. P raw a s łu ­
sznie nabyte, {jura guaesita) w każdym  k ra ­
ju  cywilizowanym usuw ają się z pod władzy 
ustaw odaw czej, i nie czyni to  najm niejszej 
różnicy, czy praw a te  nabyte zostały w d ro ­
dze umowy czyli na mocy ustaw y. P rz y ta ­
czam na  p rzyk ład  dotacye generałów  z cza 
sów wojen o niepodległość i z nowszych cza­
sów, o których przecież, naw et w razie  opo­
ru  obdarowanych, n ik t utrzym yw ać nie bę-

M istyk podolski p rzepędził w stolicy 
Francyi la t  kilka. T utaj się p rz e k o n a ł, że 
na pomoc m aterya lną  z domu liczyć wcale 
nie może. Żonie dokuczali w ierzyciele, tak , 
że zam iast pieniędzy p rzysła ła  mężowi do 
Paryża swoje ślubne prezenta . H rab ia  więc 
udał się w r. 1786 r. n a  południe do Awi- 
n io n u , gdzie już od daw na p rag n ą ł się do­
stać koniecznie.

W Awinionie, wówczas rezydencyi p a ­
pieża, oczekiwali na  G rabiankę jego p rzy ­
jaciele P e rn e tti i B rum er. Pierw szy przybył 
tu ta j z B e r l in a , d rugi z W arszawy, zkąd 
przez Rzym podążył na  spo tkan ie  m istrza. 
S tarosta  zas ta ł tu  domek d la  siebie p rzy ­
gotowany i ki]ku nowych zwolenników, w 
których liczbie byli doktorowie de la  Ri 
chardiere, Delhome, Feryere , inżyn ier L a- 
rosiere i wielu innych.

T utaj to  ostatecznie uorganizowało się 
tajem nicze stowarzyszenie. H rab ia  u trzym y­
w ał , że naw rócenie swoje zaw dzięcza cu­
downemu w idzeniu , k tó re  m u przyobiecało 
łaskę  , m iało zaś m iejsce przed  pierw szą 
jego bytnością w W arszaw ie, kiedy to spo­
tk a ł poprawionego rozpustnika... D odał przy- 
t e m , że m iew ał sny jeszcze cudowniejsze. 
Sekta  Awiniońska p rzy b ra ła  już wówczas 
nazwę, m ianow ała się ona Narodem B o żym , 
albo Nowym Izraelem, G rabiankę królem  jej 
ogłoszono...

Po przybyciu na  miejsce s ta ro s ta  zno­
wu otrzym ał nieco pieniędzy od br. T arno ­
wskiej { tern pod trzym ał by t stow arzy­
szenia. Zaczęto ogłaszać proroctw a, a wieść 
o tern rozeszła się po calem  mieście i obu­
dziła  powszechną ciekawość. W yrocznia do­
ty k a ła  najrozm aitszych kw estyi, stosując się 
do dawnych zapytań, tłóm aczyła  sny, oświe­
cała  częstokroć w najpospolitszych przygo­
dach życia.

Główną treśc ią  przepowiedni były sp ra ­
wy polityczne i relig ijne. G łosiły one, że 
król Nowego Izraela  zostanie królem  polskim, 
że wojny domowe przyspieszą upadek cesar­
stw a rossyjskiego i K atarzyny  H ., a  wów-

dzie, że m ogą być odebrane za pom ocą u- 
staw . O dpowiadają na  to , że chodzi tu  o 
walkę jednej w ładzy przeciw  drugiej, i że 
nie wypada przecież, aby państw o wrogowi 
swemu podawało środki do oporu. Z arzu t 
te n  m iałby coś za sobą, gdyby rząd  p row a­
dził tę  w alkę na  sposób wojny, gdzie siła  
w ystępuje przeciw sile. Ale dopóki rz.ąd p ro ­
wadzi tę  w alkę wyłącznie n a  drodze u s ta ­
wodawczej i osłania się przytem  m ajesta tem  
ustaw y, dopóty m a obowiązek szanow ania 
najwyższych zasad praw nych, na  k tó rych  
w łaśnie m ajesta t ten  spoczywa. Inaczej n ik t 
nie m ógłby być pewnym swej w łasności i 
mogłyby nadejść czasy, w k tó rych  na  pod­
staw ie tak ich  precedensów pozbawionoby 
dem okratów  albo socyalistów w drodze u- 
stawodawczej ich praw dobrze n a b y ty c h , 
d latego jedynie, że uznani zosta li za n ie­
bezpiecznych d la  państw a."

Pod napisem  Nowe alianse um ieściła  
K oln . Ztg. tem i dniam i a rty k u ł, k tó ry  sp ra ­
w ił pewne w rażenie. A rtyku ł ten  podany w 
form ie korespondencyi z W iednia  om aw ia 
możliwość a l i a n s u  a u s  t r y  a  c k o - w ł o -  
s k o - f r a n c u s k i e g o ,  który oczywiście by ł­
by skierow anym  przeciw C esarstw u n iem ie­
ckiemu. K orespondent wypowiada w praw dzie 
same ty lko  przypuszczenia i obawy, poznać 
można jednakow oż, że urzeczyw istnienie ich 
uw aża za prawdopodobne. B ezpośredni p o ­
wód do nap isan ia  tego a rty k u łu  d a ła  w ido­
cznie podróż C esarza austryacSiego do Włoch. 
A utor zbija tw ierdzenie n iektórych pism 
francuskich , jakoby w ycieczka ta  niemile 
w idzianą by ła  w Berlinie. P rzechodząc n a ­
stępnie do ogólnego położenia politycznego, 
nie w aha się w ypowiedzieć, że pokój euro­
pejski nie je s t wcale ta k  zapewnionym , jak  
powszechnie utrzym ują. Zkądże pokojowi za ­
g raża  niebezpieczeństwo? O czyw ista, że je ­
dynie ze strony F rancy i, a  niebezpieczeń­
stwo bliższem  jest, niżby się zdawało.

czas on, G ra b ia n k a , tw órca i naczelnik sto ­
w arzyszenia, zniszczy potęgę Turków, i wy­
pędzi ich z E uropy , zaw ładnie Azyą i czę­
ścią A fryki i stolicę swoją przeniesie do J e ­
rozolim y...

Tam  przyjdą bić m u czołem królowie 
ziemscy i uczyć się odeń najwyższej m odro­
ści , jako  u  nowego Salam ona , a przedniej- 
si zwolennicy jego zostaną  władzcami k ró ­
lów sam ych i osypani będą bogactwami 
św iata tego...

Nowi sekciarze p ragnęli rozognić fa ­
natyczną propagandą um ysł i serce ludzi, 
uwieść je, aby sam i władzy dostąpili. Co 
się zaś tyczy obrzędów, dogmatów i m oral­
ności ich nauki — w szystko to było tylko 
m aską i środkiem  służącym  d la  dopięcia 
sam olubnych zam iarów.

Zarząd spraw am i stow arzyszenia Awi- 
niońskiego spoczywał w ręku  kró la  Nowego 
Izraela , hr. G ra b ia u k i, i rady  z siedm iu o- 
sób złożonej , w sk ład  k tórej weszli p ie r­
w otni sekty założyciele. Robili oni za ­
klęcia , w ypędzali c z a r ta , oczyszczali mo­
raln ie, i tym  podobne m istyczne spełniali 
ceremonie. W szystkie te  czynności ducho­
wne zapisyw ały się w osobnych księgach, 
stanow iących rodzaj dzienników.

Prace tow arzystw a okryte w początkach 
w ielką tajem nicą, m ało znane były ogółowi. 
Ale w połowie 1788 r. nabra ło  ono rozgło­
su , weszło w modę, jeśli się ta k  w yrazić 
można. Z Rossyan przystąp ili podówczas do 
zw iązku Sergiusz Iwanowicz Pleszczejew, 
(zm arły  1802 r.) i n ie jak i Derawin. P rzy ję­
to  także w ielu bogatych Awiniończyków, o- 
raz  księcia F erdynanda  W irtcm berskiego z 
żoną. N iektórzy Szwedzi i Anglicy przecho­
dzili na łono katolicyzm u , aby _ takim  spo­
sobem zyskać praw o w pisania się av poczet 
członków.

Nagły ten  rozrost sekty nie m ógł na 
n ią  niezwrócić uwagi. Jakoż 8. m arca 1788 
r. inkw izycya naw iedziła m ieszkania przy­
wódców, a  papiery  ich zostały  zabrane. Po 
upływie jednak  dni d z ie s ięc iu , n ietylko że

Po tak iem  preludyum  przechodzi au to r 
do właściwego tem atu  swego a rty k u łu  t .  j .  
do aliansów. D ługi czas zw racała F ran cy a  
b łagalny wzrok ku  Rossyi na  to  jedynie, 
aby  nabyć sm utnego przekonania, że nicze­
go od niej spodziewać się nie może. Z anadto 
ścisłe węzły łączą nowe cesarstw o niem iec­
kie z północnym  są s iad em , aby nadzieja 
a liansu z Rossyą przeciw Niemcom m ogła 
stać się czemś więcej niż m rzonką rozpalo­
nych żądzą odwetu umysłów. W ięc trzeba  
rozglądnąć się za innym i sprzym ierzeńcam i. 
Owoż wzrok F rancy i zw rócił się w stronę 
W łoch a przez W łochy k u  A ustryi. Nie je s t 
to  nowy pom ysł; już Napoleon III. to row ał 
drogę tem u a lian so w i, k tórem n jeszcze w 
sam czas zapobiegły zwycięstwa prusk ie  we 
F rancyi. Idea  ta  odradza się te raz  ja k  fe- 
nix z popiołów, je s t to idea sojuszu m ocarstw  
kato lick ich  przeciw  p ro testanck im  N iem com .. 
Cóż jeszcze stoi na  zaw adzie urzeczyw istnie­
niu  tego planu, obliczonego na  zgubę jedno­
ści i potęgi niem ieckiej ? Po usunięciu wszel­
kich  powodów nieporozum ień m iędzy F ran - 
cyą a  W łocham i, po stanowczem pojednaniu  
W łoch z A u s try ą , chodzi jeszcze jedynie o 
pojednanie W atykanu z K wirynalem . I  ta  
trudność niebaw em  usun ię tą  być m oże, bo 
oto w łaśnie tem i dniam i w yczytał korespon­
dent w Voce della V eritd , że je ś li tylko cho­
dzi o wspólną akcyę przeciw  N iem com , to  
znajdzie się modus vivendi polegający na  tern, 
że papież uzna nowe królestw o włoskie.

K orespondent pociesza się wprawdzie 
że ja k  długo hr. A ndrassy stoi u s te ru  rz ą ­
dów A ustryi, ta k a  liga ka to licka  pozostanie 
czczą chim erą. Ale to  trw oży korespondenta,
że wszystko zależy od tego, „jak d ługo".....
T aką fantazyę polityczną um ieszcza Koln. 
Ztg., organ poważny, u trzym ujący s to su n k i 
ze sferam i rządowem i cesarstw a n iem ieck ie­
go; um ieszcza ją  na  czele, ja k  gdyby chciał 
dać do p o z n a n ia , że przypisuje jej w iększą

uznano niewinność członków, ale jednocze­
śnie w ładze wystosowały do nich odezwę z 
przeproszeniem  za niepokój, na ja k i nie po­
trzebn ie  ich narażono. Longinów utrzym uje, 
że się o k u p ili, gdyż posiadali podówczas 
sporo g ro sza , dzięki troskliw ości nowo- 
nawróconych. B ądź ja k  bądź —  ten  za ta rg  
z in k w izy cy ą , tak  pom yślnie zakończony, 
dodał tow arzystw u nowego b lasku  i powagi...

F rancuzka rewoluoya nie m ało w pły­
n ę ła  na  przyszłe losy A w inionu; obywatele 
m iasta  odznaczali się szczerą d la  nowego 
porządku  sy m p a ty ą , G rabianka zaś i jego 
tow arzysze nabierali coraz więcej śm iałości. 
W yrocznie ich zaczęły jaw nie przepow iadać 
zm iany polityczne, upadek  dynastyj i inne 
w ypadki sprzyjające w ym arzonem u celowi 
panow ania na  ziem i Nowego Izraela  i  jego 
króla.

Stow arzyszenie m ogłoby odegrać wca­
le niepodrzędną ro lę w rew olucyi, gdyby 
m iało należycie w ytkn iętą  drogę i gdyby 
m iędzy jego członkam i u trzym ała  się zgo­
da. Na n ieszczęście ,, w kradły  się niebawem  
niesnaski m iędzy głównymi przewódzcam i 
Awiniońskiego ku ltu . Co dało do nich po­
wód, opowiemy tu ta j pokrótce.

B rum er w czasie swojej bytności w 
Rzymie, p rzy ją ł w poczet członków O kta- 
w iusza Capellego, k tó ry  wyprow adzał swo­
je  pochodzenie od znakom itej rodziny a  w 
istocie by ł tylko włóczęgą, od daw na w Luc- 
ce znanym. Nowo wtajem niczony po trafił za ­
wiązać stosunki z osobami w pływ ow em i; a  
za pośrednictwem  księcia W irtem berskiego, 
pozyskał k ilka  paten tów  na  stopnie oficer­
skie, m ianowicie d la siebie, d la  swego syna 
Cerboniego i d la  bliższych przy jació ł. P le ­
szczejew w yrobił m u rangę oficerską w a r ­
m ii rossyjskiej. A le wszystko to  nie uchro­
niło go od nieszczęścia.

C apelli w raz z niejakim  Bougem o g ło ­
sili się p rorokam i stow arzyszenia, do tego 
bow iem  czasu p ierw iastek  re lig ijny  bardzo 
był w niem  słabo reprezentow any. G rab ian ­
k a  nie posiadał dogm atycznego w ykształcę-
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wagę niż zwykłym wywodom swoich k o res­
pondentów.

A rtykuł ten nabierze niezawodnie w iel­
kiego rozgłosu, uważaliśm y przeto za po­
trzebne obzuajom ić z nim czytelników  n a ­
szych, chociaż pow tarzam y w y raźn ie , nie 
bierzemy go n a  seryo, uw ażając go po p ro ­
stu  za rom ans polityczny, naw et dość n ie ­
zręcznie napisany.

N o t a  n i e m i e c k a  przeciw Delgii, k tó ­
rą na właściwem m iejscu podajem y, zw raca 
powszechną uwagę. Odświeża ona dawno 
zapom nianą spraw ę m niem anego zam achu 
D uchesne’a na życie ks. B ism arck a , spraw ę 
którą po w yjaśnieniu udzielonem  przez sa ­
mego D uchesne’a uznano pow szechnie za 
potępienia godną m istyfikacyę — ale też 
nic więcej. Dlaczego ks. B ism arck  wznawia 
te raz  tę  sp raw ę? T rudno  przypuszczać, aby 
nawet w B erlin ie  b rano  ów zam ach na se­
ryo i m im owoli nasuw a się myśl, że w b ra ­
ku innego pozoru, m a ona posłużyć do zwa­
lenia obecnego um iarkow anego gabinetu  Belgii 
aby zastąp iony  zosta ł innym, więcej lib e ra l­
nym —  i posłuszniejszym . Opinia publiczna 
w B elgii mocno je s t  zaniepokojoną tą  pres- 
syą Niem iec i żąda stanowczego oświadcze­
nia się rz ą d u  na tę  prow okacyę sąsiedniego 
mocarstwa.

Sej m Kraj o wy.
i m .  Posiedzenie g dnia  9. Kwietnia.)

Fizjognom ia Sejmu zm ieniła się zn a ­
cznie od chw ili otw arcia sessyi. Ł aw ki p o ­
selskie są dość pełne, pojawiły się już n a ­
w et osobistości w ybitniejsze, k tórych wymo­
wa i wpływ corocznie znakomicie odbijają 
się w obradach  i uchw ałach sejmowych. 
Pierw sze czy tan ia  i w ybory kom issyi s tan o ­
wiły głów ną czynność sejm u także i na 
wczorajszem  posiedzeniu. Są to czynności 
przygotowawcze, po których ukończeniu skom ­
plikow ana m aszyna p a rlam en ta rn a  rozpocznie 
ruch  prawidłowy i ożywiony. Szybkie p rze­
prow adzenie w yboru komissyi i wczesne 
przydzielanie m ateryałów  pozw alają oczeki­
wać, że niezadługo wejdą ua porządek dzien­
ny drugie czytania. W tedy dopiero spraw o­
zdawcy dzienników będą m ieli w dzięczniej­
sze zadanie a publiczność czytająca doczeka 
się ciekawszej lek tu ry . W każdym  razie 
jednakże ten  najciekaw szy okres czynności 
parlam entarnych  nastąp i po dłuższej p rze r­
wie posiedzeń. W czasie św iąt rusk ich  sejm 
ze względu na  poważną liczbę swoich człon­
ków ruskiego obrządku będzie m usiał za­
wiesić czynność na cały tydzień. Czas ten

n ia , P e rn e tti m iał reputacyę ateusza. Ca- 
p e lli j ą ł  naw racać towarzyszów,, by przyjęli 
aposto lską i ew angeliczną zasadę posłuszeń­
stw a władzom  krajowym. W 1791 r. została 
zasada ta  praw ie jednozgodnie przez wszyst­
kich członków p rzy jętą , z w yjątkiem  Gra- 
b ianki, którego pow aga jako  kró la  Narodu  
Bożego, mocno na  tem  szwankowała. Ogłosił 
więc G rab ianka Capellego fałszywym proro ­
kiem , ten  zaś zaczął hrab iego  nazywać fa ł­
szywym królem , w ytykać błędy przeciwne 
katolicyzm ow i i władzy papieża. G rabianka 
broniąc się obala ł zarzu ty  Capellego.

Wówczas to  zwolennicy Awiniońskiego 
k u ltu  rozpadli się na dwa stronnictw a. P e r­
n e tti i Bouge pozostali przy G rabiance, a 
L a  R ichardiere, Delhome, F e r ie re  i Laro- 
siere zaczęli hołdować Capellemu. Ten w szak­
że podejrzywany przez inkwizycyą, wysłany 
zosta ł do Rzymu i tam  osadzony w w ię­
zieniu.

Grożące niebezpieczeństwo niepow strzy- 
m ało go wcale na drodze oporu przeciw  
królow i Nowego Igrania , zakuty w łańcuchy, 
z za k ra ty  znajdow ał sposoby grom ienia 
swojego przeciw nika. D opiero w la t  kilka 
sądy papiezkie skazały  Capellego na szu­
bienicę. Ponieważ Capelli nosił ty tu ł rosy j­
skiego oficera, g ab ine t więc petersbursk i 
obrażony n a  kuryę rzym ską, w ydalił nun- 
cyusza aposto lskiego ze stolicy”'). Syn Ca­
pellego, Cerboni, n ieopuszczał służby fran ­
cuskiej i zosta ł w krotce jenerałem . Wyrok 
na jego ojcu spełniony został w połowie 
1800 roku.

*) Tak mówi p. Longinów, myli się jednak 
bardzo , inne były powody usunięcia uuncyusza z 
Petersburga, miały one źródlo w miejscowych 
stosunkach, w nieporozumieniach i intrygach pod­
sycanych ciągłą walką Siestrzenccwicza, stojącego 
pod ów czas na czele kościoła katolickiego w 
Eossyi, z Jezuitami, szczególnie z potężnym ich 
feprezentantem Gruberem.

nie będzie zmarnowany, bo członkowie n ie­
k tó rych  komissyi o trzym ali ju żw ażu»przed - 
m ioty do opracowania, więc w czasie p rz e r­
wy będą mogli przygotow ać spraw ozdania  
i wnioski. Mianowicie kom issya budżetow a 
zam ierza skorzystać z tej przerw y w ten 
sposób, ażeby rozpraw a budżetow a przyszła  
na porządek dzienny yycześniej niż na  kilku 
poprzednich sessyach. B yłaby to  zm iana 
bardzo pożądana, bo w tym  roku  budżet 
musi być ułożony z wielką oględnością. Z a ­
twierdzenie zeszłorocznego budżetu n as tąp i­
ło wprawdzie bez tru d n o śc i, alo zwrócono 
uwagę W ydziału krajow ego ua  ustaw iczny 
wzrost dodatków krajow ych, powiatowych i 
gminnych. Ludność w iejska je s t przeciążona 
terni opłatam i i z tego powodu otrzym ał 
Wydział krajow y wskazówkę, ażeby s ta ra ł 
się wpłynąć na zniżenie dodatku krajowego. 
W ydział krajow y zastosow ał się do tej w ska­
zówki i proponuje w tym  roku niższą stopę 
dodatku krajowego. Być może, że Sejm pó j­
dzie jeszcze dalej w tym  kierunku.

Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy 
J. Exc. A lfred h r. Potocki o godz. 11. rano. 
Ze strony rządu  obecny : J . W. w iceprezy­
dent N am iestn ictw a B a r t m a ń s k i .

Po aprobow aniu protokołów  z dwóch 
poprzednich posiedzeń oznajm ił M arszałek, 
że p. br. K o n o p  c e udzielił 8-dniowy urlop. 
Ks. biskup H i r s c h l e r  i p. H a l l e r  do­
noszą, że z powodu słabości nie m ogą przy­
być na posiedzenia.

Trzy komissye ukonstytuow ały się w 
ten sposób :

Komissya adm in istracy jna: przewodni 
czący: ks. Leon S a p i e h a ,  zastępca p rze­
wodniczącego p. G r o c h o l s k i ,  sek re tarz  
p. G n i e w o s z .

Komissya p ra w n ic z a : przewodniczący 
dr. K a b a t ,  zastępca przewodniczącego p. 
K o w a l s k i ,  sekretarz  dr. F r u c h t m a n n .

Komissya k u ltu ry  k ra jo w e j: przew o­
dniczący h r. W łodzim ierz D z i e d u s z y c k i ,  
zastępca przewodniczącego ks. Je rzy  C z a r ­
t o r y s k i ,  sek re ta rz  p. S z c z e p a ń s k i .

P. ksiądz K r ó l  staw ia  wniosek, ażeby 
dołączone niedawno do Czasu projekty Ju l-  
ju sza  Ozdoby Florkiew icza o w ykupnie p ra ­
w a propinacyi przekazane zostały  komissyi 
propinacyjuej do ocenienia. P. ks. S t ę p e k  
staw ia wniosek, ażeby kom issya praw nicza 
jeszcze na sessyi bieżącej przedłożyła pro 
je k t ustaw y karnej o pijaństw ie. Oba wnio­
ski dostatecznie poparte  trak tow ane będą 
w edług regulam inu.

Petycye zaczynają coraz liczniej w pły­
wać. Na wczorajszem posiedzeniu wpłynęły 
następują ce p e ty cy e :

K onstanty O l s z e w s k i  i W ładysław  
S i d o r o w i c z  adjunkci kasowi W ydziału 
krajowego proszą o udzielenie zaliczki w 
wysokości całorocznej płacy. Jakób G o r d o n  
dyetaryusz W ydziału krajowego prosi o ve- 
niam  studiorum  i aetatis celem uzyskania po­
sady sta łe j p rzy W ydziale krajowym . W y ­
d z i a ł  p,o w i a t o  w y  w B i r c z y  prosi o 
subwencyę w kwocie 10.000 złr. na cele 
drogowe. R  a d a p o w i a t o w a w Krakowie 
oświadcza się za reform ą ustaw y drogowej 
i utw orzeniem  nowej kategoryi dróg, do 
których m iałyby konkurow ać gminy i 
obszary dw orskie. G m i n a  J a w o r ó w  o- 
św iadcza się za zm ianą sejmowej o r­
d y n ac ji wyborczej w tym kierunku, ażeby 
liczba posłów z m iast zosta ła  powiększoną. 
G m i n a  S ą d o w a  W i s z n i a  prosi o zn ie­
sienie p raw a do poboru m yta pobieranego 
przez obszar dworski. G m i n a  S z e z e r z e e  
prosi o budowę drogi z Szczerca do dworca 
kolei żelaznej. R a d a  p o w i a t o w a  w L i ­
s k u  prosi o w strzym anie budowy gm achu 
na pom ieszczenie Sejmu i W ydziału k ra jo ­
wego aż do chwili, gdy ustanie obowiązek 
p łacen ia  dodatków  na indem nizaeyę. T a  
s a m a  R a d a  p o w i a t o w a  przedstaw ia w 
drugiej petycyi po trzebę pewnych zm ian w 
postanow ieniu, k tó re  klasy ludności m ają 
być obow iązane do op ła t szkolnych. G m i ­
n y  D o ł ż a n k a ,  D o m a m o r y c z  i Z a b a j -  
k a proszą o uwolnienie od opłaty mytniezej.

P rzedłożenie rządowe z 15 wnioskami 
o zm ianach w tery to ryalnym  podziale k ra ju  
na okręgi sądowe i polityczne odesłano na 
wniosek p. K r z e c z u n o w i c z a  do komisyi 
tery toryalnej z 15 członków złożonej.

Pierw sze czytauie sprawozdania W y­
działu krajow ego o zakupnie g runtu  d la  
przyszłego gm achu sejmowego stało  się 
przedm iotem  dość ożywionej rozprawy.

P. hr. W o d z i c k i H enryk mniema, 
że spraw a je s t już  ta k  wyczerpująco przez 
W ydział krajow y przedstaw ioną, iż Sejm 
niepow inien je j odsyłać do komisyi lecz 
przystąp ić  w prost do drugiego czytania na 
jednem  z najb liższych posiedzeń.

Sprawozdawca p. P i e t  r u s k i  sprzeci­
wia się wnioskowi p. W odziekiego, gdyż w 
skutek podobnej uchw ały na ubiegłej sesyi 
upad ła  zupełnie jed n a  w ażna spraw a. Wów­
czas postąp iła  Izba w ten  sposób z w nio­
skiem  W ydziału krajowego o objęciu a rch i­
wum aktów grgdzkjch j ziemskich a gdy

rozpoczęto drugie  czytanie, pojawiło się ty le  
popraw ek, że przedm iot odesłany został do 
kom isyi praw niczej, zkąd już nie w rócił do 
Izby z powodu zam knięcia sesyi. P. P ie tru - 
sk i żąda zatem , ażeby p rzedm iot te n  ode­
słany został do komisyi budżetow ej, gdyż 
chodzi tu  tylko o kupno g ru n tu  a nie o 
spraw ę budowy.

P. S p ł a w i ń s k i  pop iera  wniosek p. 
W odziekiego a  p. hr. G o 1 e j e w s k i nie po­
dziela zdania, jakoby w tej spraw ie nie cho­
dziło już tylko o cenę kupna i wnosi ode­
słanie przedm iotu  do kom isyi a d m in is tra ­
cyjnej , k tó ra  zajm owała się nim  już na 
poprzedniej sesyi. P. S k r z y ń s k i  przyłącza 
się do wniosku sprawozdawcy. Izba uchw a­
liła  wniosek p. W odziekiego, i zgodnie z 
w nioskiem  p. Golejewskiego odesłała sp ra ­
wozdanie do komisyi adm inis trący  niej.

Tu n astąp iła  p rzerw a w toku porządku 
dziennego, bo p. S k r z y ń s k i  podniósł inną 
spraw ę. Spraw ozdanie o czynnościach W y­
działu  krajowego przydzielono kom isyi b u ­
dżetowej, k tó ra  je s t nad to  obarczoną w po­
rów naniu  z innerni komisyami. Sam  p rzed ­
m iot zaś je s t nadto  ważny, ażeby m ógł być 
pobieżnie traktow any. Mówca w nosi, ażeby 
spraw ozdanie to  przekazanem  zostało kom i­
syi adm inistracyjnej liczącej dużo członków 
a  posiadającej do tąd  m ało spraw.

P . C h r z a n o w s k i  podziela ca łą  ar- 
gum entacyę p. Skrzyńskiego ale wysnuwa z 
niej całkiem  inny wniosek. Spraw ozdanie 
W ydziału krajowego powinno być zbadane 
i załatw ione przez osobną komisyę.

P. dr. G r o s s  dziwi się, że p. S krzyń­
ski w ystępuje z podobnym  wnioskiem. Do 
tego m iałaby  praw o ty lko kom isya budże­
towa a nie jeden je j członek.

P. hr. W o d z i c k i  jako  przew odniczą­
cy kom issyi budżetowej w yjaśnia, że nad tą  
spraw ą zastanaw iano się w kom issyi, choć 
nie powzięto form alnej uchw ały, ażeby za­
żądać od Izby zm iany raz  wydanej dyspo- 
zycyi.

P. S p ł a w i ń s k i  b ron i w niosku p. 
Chrzanowskiego i uzupełn ia  go w ten  spo­
sób, że specyalna kom isya m a się sk ładać 
z 7. członków. P. G o l e j e w s k i  zaś przy­
chyla się do w niosku p. Skrzyńskiego.

Izba uchwala odesłać spraw ozdanie o 
czynnościach W ydziału krajowego do osobnej 
z 7. członków złożonej komisyi.

W drugiem  czytaniu p rzy ję ła  potem  
Izba p ro jek t uchw ały zezwalającej gminie 
m iasta  K ut na pobór 750,0 op łaty  lconsum- 
cyjnej od m ięsa.

N a wniosek p. J a s i ń s k i e g o  Józefa 
uchw ala Izba wybór kom isyi petycyjnej z ło ­
żonej z 15 członków.

N astąp ił potem  wybór kom isyi te ry ­
toryalnej i petycyjnej, którego rezu lta t jest 
n as tęp u jący :

Komisya te ry to ry a ln a : p p . B a r t o s z e ­
w s k i ,  G a r b a c z y ń s  ki ,  dr.  R u t o w s k i ,  
T u r c z y n ,  C y w i ń s k i ,  ks. H a l k a ,  Ho-  
r o d y s k i ,  dr.  C z a j k o w s k i ,  ks.  C h e ł -  
m e c k i, W o 1 a ń s k i M ikołaj, T o r  o s i e- 
w i c z, K siążę Leon S a p i e h a ,  ks. K u  1- 
c z y c k i ,  T e t m a j e r  i H a l l e r ;

Komisya petycy jna: pp B o g d a n o ­
w i c z ,  ks.  M a n d y c z e  w s k i ,  D ą b r o w ­
s k i ,  F i r l e j ,  ks.  F o r t u n a ,  hr .  G o l e ­
j e w s k i ,  J a s i ń s k i  A leksander, K u c z k o ­
w s k i ,  ks. P a w l i k ó w ,  P o d l e w s k i ,  P i -  
l i ń s k i ,  ks. S t ę p e k ,  S z e m e l o w s k i ,  
W e i s s m a n  i hr.  R e y .

P.  ks.  S t ę p e k  staw ia naglący w nio­
sek, ażeby posłowie uczęszczać mogli n a  po­
siedzenia komisyi drogowej, propinacyjuej, 
budżetowej i adm inistracyjnej. P. G o ł e j  o- 
w s k i  żąda, ażeby pozwolenie to zastoso- 
wauem zostało do posiedzeń w szystkich ko- 
misyj. Izba uznawszy nagłość w niosku u- 
cliwala takow y z popraw ką p. h r. Golejew­
skiego.

P. H a u  s n e r  składa do laski m ar­
szałkow skiej następujący dostatecznie po 
p a r ty  w n io sek :

W ysoki Sejm raczy uchw alić n astępu ­
jące u s ta w y :

I. Ustaw a 
z d n i a .................

d la  k ró lestw a Galicyi i Lodom eryi i W. 
Ks. Krakowskiego zm ieniająca § 3. s ta tu tu  
krajowego z d. 26. lutego 1861.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego k ró ­
lestw a G alicyi i Lodom eryi i W. Ks. K rako­
w skiego postanaw iam , co n a s tę p u je :

A rt. I. Znoszą się postanow ienia § 3. 
s ta tu tu  krajowego z d. 26. lu tego 1861, i 
ustaw y z d 20. września 1866 r ,  zaw ie ra ­
jącej dodatek do § 3. s ta tu tu  krajowego, 
a § 3. s ta tu tu  krajowego ma brzmieć, jak  
następu je : Sejm krajow y sk łada się z 161 
członków, mianowicie :

a) z 3. trzech arcybiskupów lwowskich, 
b iskupa krakowskiego, 2 biskupów  przem y­
skich, b iskupa tarnowskiego i biskupa s ta ­
nisławowskiego, a  względnie do jego insta- 
lacyi z gr. kat. suffragana lw ow skiego; w 
razie w akującej stolicy arcybiskupiej lub  b i­
skupiej ad m in is tra to r dyecezyi, je s t  członkiem  
Sejmu krajowego.

b) Z rektorów  un iw ersy te tó w : lwow­
skiego i krakow skiego

c) Z 151 posłów w ybranych jako  to :
1) z 44 posłów z k lasy  większych po­

siadaczy gruntow ych,
2) z 33 posłów m iast w ustaw ie wy­

borczej wymienionych i Izb handlow ych i 
przem ysłowych.

3) z 74 posłów reszty  gmin królestw a 
G alicyi i Lodom eryi wraz z W. Ks. K rako- 
wskiem.

A rt. II. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie przy pierw szych po jej ogłosze­
niu powszechnych w yborach posłów do 
Sejmu.

W ykonanie tej ustaw y polecam  M oje­
mu M inistrowi spraw  wewnętrznych.

II. U staw a z dni a . . .  d la  królestw a 
G alicyi i Lodom eryi i W. ks. Krakowskiego, 
zm ieniająca §. 2 i 3 krajowej ordynacyi 
wyborczej z 26. lu tego 1861.

Zgodnie z uchw ałą Sejm u Mojego k ró ­
lestw a Galicyi i Lodom eryi i W. ks. K ra­
kowskiego postanaw iam  co następu je  :

Art. I. Znoszą się postanow ienia §. 2 
i 3 krajow ej ordynacyi wyborczej z 26. lu ­
tego 1861 w ich teraźniejszej osnowie i ta ­
kowe m ają  brzm ieć, ja k  następuje  :

§. 2.
D la w yboru posłów z m iast tw orzą 

m ias ta : 1. Lwów, 2. Kraków, 3. 1’rzem yśl,
4. Stanisław ów , 5. Tarnopol, 6. Brody, 7. 
Jarosław , 8. Drohobycz, 9. B iała, 10. Nowy 
Sącz, 11. Tarnów, 12. Rzeszów, 13. Sam bor,
14 S try j, 15. K ołom yja, 16. B ochnia, 17. 
Brzeżany, 18. Buczacz, 19. Gródek, 20. J a ­
worów, 21. Ś niatyn , 22. W ieliczka, 23. Z ło­
czów, 24. Żółkiew, każde jeden  okręg wy­
borczy; zaś m iasta 25. Jasło , 26. Sanok,
27. W adowice tw orzą razem  jeden  okręg  
wyborczy. W szystkie te  m iasta są zarazem  
m iejscam i wyborów.

§. 3.
Lwów w ybiera 4. Kraków 3 posłów. 

Każde z m iast w §. 2. pod Nr. 3 — 24 w y­
mienionych jednego posła, zaś m iasto Jasło , 
Sanok i W adowice razem  jednego posła. 
Wszyscy do wyboru upraw nieni w każdem  
mieście tw orzą jedno ciało wyborcze.

A rt. II. U staw a nin iejsza wchodzi w 
w ykonanie przy pierw szych po je j ogłoszeniu 
powszechnych wyborach do Sejmu.

A rt H I. W ykonanie tej ustaw y pole­
cam mojemu M inistrowi spraw  wewnętrznych.

O tton H a u 8 n e r  wnioskodawca. 
B a r t o s z e w s k i ,  P o d l e w s k i ,  S p ł a w i ń ­
s k i ,  F ilip  Z u c k e r ,  S m o l k a ,  C z a j k o w -  ‘
s k i ,  M a d e j s k i ,  dr.  R u t o w s k i ,  K a b a t ,  
C h r z a n o w s k i ,  A b r  a b  a m o w i c z, W e r  e- i
s z c z y ń s k i ,  W e y g a r t ,  S z c  z e j i a ń s k i ,  
D u n a j e w s k i ,  S k r z y ń s k i ,  W.  D z i e ­
d u s z y c k i ,  P o l a n o  w s k i ,  G ł o g o w s k i ,
S a w c z y ń  s k i.

M arszałek zam yka posiedzenie o godz.
1 Vą wyznaczając następn ie  na dzień 12. 
kw ietnia (poniedziałek) o godz. 11. ran o  5
z następującym  porządkiem  dziennym :

1. P ierw sze czytanie wniosku posła 
E razm a W olańskiego o uregulow aniu ta ry f 
kolejowych. 2. Pierw sze czytanie w niosku -1
posła ks. S tępka o w ypracow anie ustaw y (
przeciw pijaństw u. 3. P ierw sze czytanie wnio- 1
sku posła  ks. Króla, aby list o tw arty  Ju liu ­
sza Ozdoby F lorkiew icza w spraw ie znie­
sien ia  propinacyi, przekazany został kom is- 
syi propinacyjuej do ocenienia. 4. Pierw sze !?
czytanie wniosku posła Ilau sn era  o zm ianę 1
§ 3 s ta tu tu  krajow ego co do pom nożenia 1
liczby posłów z m iast. 5. Pierw sze czytanie v
Spraw ozdania W ydziału krajowego w przed- 
miocie pro jek tu  do ustaw y o ochronie zie- ^
miopłodów od gąsienic, chrząszczów i innych ;1
owadów. Sprawozdawca poseł Skw arczyński.
6. W ybór kom issyi z 7 członków do zbada- 
n ia  Spraw ozdania z czynności W ydziału 
krajowego. i’)

e.

Podróż Najjaśniejszego Pana. £

N a obiedzie galowym w W enecyi w d. -h 
6 b. m. byli obecni m in is tro w ie : M inghetti, 
V isconti-V enosta, Ricotti, Saint-B on, h r. ;l 
C antelli, h r . R obilant, h r. W im pffen; gene­
rałow ie : M enabrea, P ianell, Poniński, L a  < ( 
F o rest, M altei, Itizzard i, M igliara, Bassec- 1 
court, Balegno, R a tti, w iceadm irał b r. Póck; ai 
kapitanow ie okrętów  Z accaria  i P i tu e r ; wi- si 
ceprezydent sanatu  S e rra ; p rezydent Izby ,‘l* 
deputow anych B ia n c h e r i; senatorow ie: Ks. l) 
G iovanelli, h r. Bembo, hr. M artinenzo, Giu- 
stin ian , M ichiel; depu tow an i: M aldini, Mi- ,aI 
n ich, M aurogonato ; adm irałow ie: Cacetto, 11 ° 
C erru tti, Cacace ; sekretarz  państw a Arton, (S/ 
h r. Tornielli, sindaco W enecyi Fornoni i 
k ilk u  assesorów ; h r . Maffei, m arkiz V illa- f eJ 
m arina  i św ity obu M onarchów. T

Obok następcy tro n u  H um berta , sie- lr^' 
dział h r. A ndrassy a po praw ej i lewej . 
stronie tychże genera ł br. M endel; rad ca  * 
państwowy br. B raun ; ad ju tan t k ró la  M edi- 
ci, ad ju tan t C esarza Beck. Br. Hoffmann i™11 
Siedział obok prezydenta  jninistróyy Ming-
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kettiego; hr. W impffen obok m in is tra  spraw  
ieffnętrznycb V isconti-Y enosta.

W tea trze  Fenice dane było d. 6 b. m. 
galowe przedstaw ienie. M onarchowie przy­
byli o godzinie 10. Najj. Pan za ją ł miejsce 
w środku loży d w o rsk ie j; po praw ej stronie 
;esarza zaję ła  miejsce księżniczka M ałgorza­
ta a po lewej stronie k ró l W iktor Em anuel. 
Wszystkie loże były zajęte  przez najznako­
mitsze osoby W enecyi; pan ie w ystąpiły  w 
wspaniałych toaletach . W chwili pojaw ienia 
się Monarchów, pow itała  Ich publiczność z 
nieopisanym zapałem . M onarchowie w ychy­
lili się trzyk ro tn ie  z loży, dziękując za o- 
Wacye. 0  godzinie 11 wyszli M onarchowie 
z teatru , i tu ta j w itano Ich  en tuzyastycz- 
ueto okrzykam i.

AY wycieczce Najj. Pana i K róla w ło­
skiego na Lido w d. 6 b. m. wzięło udzia ł 
prócz N astępcy tronu  i Jego m ałżonki także 
wielu dostojników  obu Państw. M onarcho­
wie i Ich św ita wsiedli na  Lido do powo­
dów _ i wyjechali do kąpiel, gdzie zostali 
przyjęci przez sindaca i t. z. G iunta M un i-  
cipale, tudzież przez rad ę  zawiadowczą tow a­
rzystw a akcyjnego kąp ie l m orskich. M onar­
chowie zabawili tu  przeszło godzinę i po­
wrócili następnie do królew skiego pałacu.

kh 7 b. m. bezpośrednio p rzed  odjaz­
dem N ajj. P an a z W enecyi odbyło się śn ia­
danie, na k tó re  zeszli się członkowie dworu 
królewskiego i członkowie świty Cesarza, 
po śniadaniu udali się M onarchowie w to- 

r warzystwie ks. H um berta  na pok ład  przy­
gotow anego sta tku . Na wschodach do lądo­
wania pałacu  królewskiego, pożegnał się 
Najj. P an  z księżną M ałgorzatą, cału jąc Ją  
W rękę. W świcie M onarchów znajdow ali 
yę ze strony  włoskiej wszyscy m inistrow ie, 
fęneralicya, adm irałow ie, hr. R ob illan t, h r.

hrabina Wimpffen, wszyscy ad ju tan c i kró 
ia, a  ze strony austryackiej prócz małej 
świty, k tó ra  tow arzyszy N ajj. P an u  w po- 

i dróży do D alm acyi, by ł obecny hr. A ndras- 
• sy i br. Hofmann.

W śród huku dział, okrzyków m ajtków  
i publiczności zgrom adzonej na  P iazzetta , 
ftiva dei SchiaYoni i na  brzegach St. Gior- 
gio m aggiore pop łynął parowiec lagunowy 
do portu  M alamocco. Tu przeniósł się Najj. 
Pan z pokładu parow ca lagunowego na po- 

-iła d  parow ca H iram ar. K ról i książęta : 
.Hum bert, A m adeusz i Tomasz tow arzyszyli 
'Najj. P anu  na pokład M iram ara  i tu  n a s tą ­
piło serdeczne pożegnanie. K ról W iktor E- 
manuel odbył potem  w śród huku  dział p rze­

g lą d  flotty i pow rócił do W enecyi, z której 
wyjechał o godzinie 3 popołudniu do N ea­
polu.

Najj. P an  ofiarował 10.000 franków  
dla rozdzielenia pom iędzy ubogich W enecy i; 
podziałem tej kwoty m a się zająć w ładza 
aiejska w porozum ieniu z proboszczami. 
Iż do ostatn iej chwili panow ało w W e- 
lecyi usposobienie praw dziw ie entuzya- 
styczne.

G enerał M enabrea o trzym ał order ś. 
Szczepana. M inistrowie w łoscy: Ricotti, Can- 

 ̂ telli, S a in t Bon, generalny  sek re ta rz  A r- 
L .om i g enera łow ie: Medici, Pianell i C astel- 
r ceng '1, tudzież pułkow nik Govone, o trzym ali 

>rdery Leopolda. W szyscy ad ju tan c i K róla 
N astępcy Tronu o trzym ali także ordery 

.ustryackie. P refek t Wenecyi i najwyższy 
mistrz S erem o n ii h r. P au issera  di Yeglio 

} otrzymali w ielkie krzyże o rderu  F ranciszka  
Józefa. Sindaco, którem u Najj. P an  podzię- 

3 - :ował za przyjęcie w W enecyi, o trzym ał 
.rzyż kom andorski o rderu  F ranciszka Jó- 
:efa z gw iazdą; nareszcie kw estor W enecyi 
itrzym ał krzyż kom andorski tego samego 

^ rdcru.
j_ W łoscy m inistrow ie pow rócili do R zy­

mu. Książe Am adeusz odjechał do Rzym u 
u ;. 7. a ks. Tomasz d. 8. b. m. N astępca

Tronu H um bert w raz z m ałżonką zabawi 
eszcze k ilka  dni w W enecyi.

“  D. 7. b. m. o godzinie 5. po południu
przybył Najj. P an  do Pola i wśród salw 

'• iziałowych i odgłosu dzwonów został przy- 
ty  z uniesieniem  przez m ajtków  znajdu- 

, _ |Cych się na ok rę tach  wojennych, przystro-
mych w chorągwie i Hagi, tudzież przez 

J  ;ezliczone tłum y lu d n o śc i, zalegające ąuais 
wzgórza przyległe. AV ch w ili, w której 

a atek  M iram nr  za rzuc ił k o tw icę , p rzedsta- 
iii się Najj. P anu  adm ira ł po rtu  i komen- 

Ij. ant tw ierdzy b r. B ourguignon; kom endant 
A ?kadry i k o n trad m ira ł br. S te rn e k ; komen- 
-  .a n t a rsenału  B athem ie i kom endan t po rtu  
l  'ukorny.

Na przepysznej łódce dop łynął Najj. 
j_ an wzdłuż quai do zabudow ania N am iest- 
' lictwa, gdzie przy jęli N ajj. P ana  naczelnicy 
n ’ wszystkich władz i cały korpus oficerski.

• łąij- P an  odbył p rzeg ląd  kom panii honoro- 
_vej, poczem N am iestn ik  p rzedstaw ił Mu 
leputacyę sejm u Istry jsk iego , prow adzoną 
irzez m arszałka  krajowego Y idulicza. Na-

• itępnie o trzym ali posłuchan ia: biskup Do- 
" irilla  z k a p i tu łą , generałowie, naczelnicy

U kszystkich w ła d z , deputacye rozm aitych 
to in , deputacya Izby handlowej z Rovigno 

tg- tow arzystw a rolniczego z Is try i. |
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B urm istrz m iasta  P ola , p. D em artin i, 
p rzedstaw ił N ajj. P anu  reprezentacyę gm in­
ną  i wygłosił mowę, w k tórej da ł w yraz 
głębokiej radości ludności całej z powodu 
przyjazdu N ajj. P an a  i podniósł, że m iasto 
to, niegdyś rzym skie, kw itnie dziś znowu od 
chwili w k tórej N ajj. P an  kazał urządzić 
tam  p o rt wojenny. Dalej dziękow ał b u r­
m istrz w im ieniu m iasta  za dobrodziejstw a 
świadczone mu dawniej i obecnie przez Najj. 
P ana  i ponowił w im ieniu m iasta  uczucia 
lojalnej uległości i wierności dla M onarchy 
i N ajdostojniejszej Jego D y n asty i: wreszcie 
zakończył z un iesien iem : „Niechaj Bóg za ­
chowa W aszą C esarską Mość przez długie 
la ta  dla dobra i szczęścia ludów A ustry i - 
W ęgier, rządzonych zawsze z ojcowską m i­
łością !" Najj. P an  podziękow ał serdecznie 
za te  objawy szczerego przyw iązania 
i pow rócił na s ta tek  M iram ar  na  obiad.

W ieczorem  było całe m iasto  w spaniale 
oświetlone.

M inister obrony krajow ej, H orst, odbył 
w Pisino i okolicy przegląd  m ilicyi krajowej 
i żandarm eryi i przyłączył się następn ie  do 
św ity N ajj. Pana.

Gasetta di Yenezia z d. 7 b. m. p is z e : 
„Toast w niesiony przez Cesarza na  szczę­
ście i powodzenie W łoch je s t faktem  takiej 
doniosłości politycznej, że już samo rozbie­
ran ie  tego to astu  zm niejszyłoby ty lko  w ra­
żenie. W enecya znalazła  w tym  toaście n a j­
wyższe zadowolenie i najw yższą nagrodę za 
uprzejm e i pełne godności, roztropne i pa- 
tryotyczne przyjęcie i uczczenie Przyjaciela 
Włoch, a  zarazem  złożyła nowe dowody 
m iłości i zaufania do Króla, k tórem u za­
wdzięcza tak  doniosłe zdarzen ie.“

Przegląd polityczny.

A u s t r  j a  - W ę g r y .  D nia 6. b. m. od­
był się w W iedniu ślub br. A lfreda R iegera 
z h rab ianką A ugustą A uersperg, córką Gott- 
frieda h r. A uersperga. W Preszburgu  odbył 
się tego samego dnia  ślub ks. Adolfa T hurn- 
Taxis z br. d ’Orsay.

— W sejm ie czeskim toczyły się dnia
7. b. m. ożywione rozpraw y nad  wyborem 
staroczeskiego posła E dm unda Kaizla. W y­
dział krajow y postaw ił wniosek, ażeby wy­
bór tego posła został unieważniony, ponie­
waż przeszedł on wobec młodo - czeskiego 
kan d y d a ta  K odys’a ty lko 8 głosam i doli- 
czonemi mu niepraw nie, bo danerni n ie jak ie­
m u Edw ardow i Kaizlowi. D r. Russ i poseł 
młodoczeski, T rojan, przem aw iali na korzyść 
K aizla i zalecali odesłanie aktów  w ybor­
czych do kom issyi celem dokładnego zba­
dania tej sp raw y; w niosek ten  został p rzy ­
ję ty .

—  W  sejmie m orawskim  postaw ił po­
seł ks. W eber wniosek, ażeby kapelanom  i 
wikarym  przyznane zostało czynne i b ie r­
ne praw o wyborcze do reprezentacyj gmin-

nych' w  ■ •— W sejmie wyższo - austryackim  po­
staw ił poseł Pfliigl wniosek rewizyi ordyna-
cyi krajowej i krajow ej ordynacyi wyborczej 
celem zrów nania gm in w iejskich z innemi 
grupam i wyborczemi. Edelbacker, WTickhoff 
i inni wnieśli in terpelacyę tyczącą się 
rychłego ukończenia spraw  indem nizacyj-

nych‘ w  •—  W sejmie sty ry jsk im  odczytano do­
niesienie N am iestnictw a, że w spraw ie osta­
tecznego uregulow ania styryjskiego długu z 
r. 1809 toczą się jeszcze ciągle rokow ania 
z wy działem, krajow ym .

 ̂ AV sejmie karynckim  interpelow ał 
P e tritz  rząd , czy też z uwagi na  powszech­
ne ubóstwo stanu  ro ln iczeg o , nie zam ierza 
on wstrzymać się z egzekucyą podatków  za- 
ległych aż do ukończenia żniw ? Nam ie­
stn ik  p rzy rzek ł odpowiedzieć na tę  in ­
terpelacyę na  jednem  z najbliższych posie­
dzeń.

— S ekcya p raw n icza  w iedeńsk ie j R ady  
m iejsk iej p ra c u je  obecnie n a d  reo rg a n iz a c y ą  
m a g is tr a tu  "wiedeńskiego. D o tychczas zgo­
dzono się n a  to , że m a  być u tw o rzo n ą  je ­
szcze je d n a  p o sad a  w ic e -d y re k to ra  a s ta tu s  
radców  m a być pow iększony  o cz te ry  nowe 
posady , ta k  że liczb a  radców  m ie jsk ich  w y­
nosić będzie  24. Co się  tyczy  podw yższe­
n ia  p lac , n ie  pow zię to  d o ty ch czas żadnej u - 
chw ały.

AA7 tych czasach odbywały się wy­
bory uzupeln iająee do reprezentacyj gm in­
nych w L ublan ie  i Innsbrucku. AV Lubianie 
wstrzym ywali się dotychczas od wyborów 
Słoweńcy a w Innsbrucku  u ltram ontan ie . 
Obecnie zaniechali ta k  pierw si jak  i d ru ­
dzy dotychczasowego sposobu postępow ania 
i s ta ra li się "wprowadzić swych członków 
do powyżej wym ienionych rad  gminnych.

— Reprezentacye gm inne m iast Sonnen- 
berg  i Sangerberg w ystosow ały adresy  zau ­
fan ia  do dr. Banhansa.

— Zam ek M uhlliausen w Czechach
1 0 . kwietnia.

przeszedł na w yłączną własność zakonnic ] 
w ydalonych z Niemiec. j

—  Z B elgradu w yjechał dn ia  7. b. m. 
do C attaro  ajent dyplom atyczny rum uński, 
ażeby tam  w im ieniu ks. K arola pow itać 
N ajj. Pana.

N I e t i i e j ' . Z mowy dep. hrabiego P ra -  
schmy m ianej w sejmie pruskim  6. b. m. 
przy  trzecich obradach nad  ustaw ą o do ta- 
cyach dla k le r u , wyjm ujem y następujące 
ustępy : „Zadacie od biskupów, aby złam ali 
przysięgę , k tó rą  złożyli pap ieżow i, żądacie 
od duchow nych, od kanoników  m ianow icie, 
aby złam ali przysięgę złożoną biskupom . 
AYolno wam robić, co wam się podoba, 
my z oburzeniem  odpychamy tobie p rzypu­
szczenie. R ząd powinienby rozważyć, że to 
posłuszeństw o kościelne, że ta  w ierność d la  
kościoła nie na innej spoczywa podstawie, 
jak  w ierność d la  kró i a i w ładzy świeckiej. 
N ak łan ian ie  do złam ania przysięgi na  sz tan ­
d a r je s t czem ś, co nawet w wojnie przeciw  
nieprzyjacielow i nie jest dozw olonem , a  u- 
staw a ta  wym aga tego od w łasnych p o d d a ­
nych , od kościoła katolickiego. My katolicy 
jednak  przyzw yczajeni jesteśm y dochowywać 
przysiąg  naszych, dlatego też ustaw a ta  nie 
doprow adzi do celu. Możecie usunąć wszy­
stk ich  naszych biskupów w P ru s ie c h , oni 
przecież pozostaną naszymi biskupam i p ra ­
wowitymi podobnie jak  Jego król. Mość nasz 
król pozostanie zawsze naszym  praw ow itym  
m onarchą z Bożej ł a s k i , chociażby naw et 
ja k a  Izba rew olucyjna albo ja k a  kom una 
zadekretow ała jego detronizacyę ! (brano w 
centrum )...

Możecie odebrać nam nasze pryw atne 
m ajątk i tern samem praw em , jak iem  odb ie­
racie duchownym należące się im dotacye. 
Możecie nas wypędzić albo zmusić do emi- 
gracyi — nie obawiamy się niczego, lecz 
przygotow ani jesteśm y na wszystko, ponie 
waż nie mamy już żadnego zaufania ani do 
rządu  ani do tej większości parlam entarnej. 
Stoimy nad  rw ącym  strum ieniem , k tóry  wy­
stąp ił już ze zwykłego łożyska, przerw ał g ro ­
ble ochronne, i zalewa już i niszczy pola  i 
łany. A to , czemu wylew ten  zagraża i co 
po części już zn iszczy ł, to re lig ia  m oi p a ­
nowie i wolność obyw atelska. Chociaż kościół 
pozostanie niew zruszony i tysiące w iernie stać 
będą przy religii, to jed n ak  uczucie relig ijne 
ludu wiele ucierpieć m usi, jeżeli rząd  u s ta ­
wicznie szczuć będzie przeciw duchownym, 
jeżeli o rgana jego wyszydzać będą pub li­
cznie to , co najświętszem  je s t każdem u k a ­
tolikowi, jeżeli mówić m u będą, że patryo- 
tyzm u najlepiej dowieść m ożna wyrzecze­
niem  się swego kościoła i duchownych. Czy 
państw o m a in teres w p rzy tłum ian iu  uczuć 
religijnych lu d u , pozostaw iam  do ocenienia 
p. m in istra  wyznań. A co do wolności oby­
w atelskiej, ta  cierpi dotkliw ie w skutek  tych 
ciągłych kar, ustaw  w yjątkowych i aresz to ­
wań. Ks. kanclerz może zadowolony z tego, 
dąży on bowiem do absolutyzm u. Ale wy 
moi panowie, którzy n a  sztandarze  swoim 
wypisaliście wolność i równe praw o dla 
wszystkich, wy nie powinnibyście p rzypa­
tryw ać się tem u obojętnie. Zdaje mi się że 
jeden tylko poseł z tej s trony  Izby głoso­
w ał przeciw tej ustaw ie. Cała p rasa  lib era l­
na obsypała go za to oczywiście obelgami 
tak, że m usia ł głosowanie to  swoje m oty­
wować aż w pism ach publicznych.

—  Dzienniki przynoszą in teresu jącą  
wiadomość, że d la  ks. B ism arcka jako k a ­
w alera hiszpańskiego o rderu  Złotego Runa 
przeznaczony je s t ten  sam łańcuch, który 
niegdyś nosił król Ferdynand  VII. Dziwne 
to zrządzenie losu, że ten, co stanął na 
czele w alki przeciw Kościołowi rzymskiemu 
otrzym uje dekoracyę co zdobiła m onarchę, 
k tóry  w państw ie swojem zaprow adził napo- 
w rót inkwizycyę i w ogóle uchodził za na j­
gorliwszego zw olennika katolicyzm u. M ar­
szalek  Mac-Malion, k tó ry  również został k a ­
w alerem  tego orderu , otrzym a dekoracyę 
noszoną dawniej przez cesarza Napoleona III.

—  Germania potw ierdza doniesienie A. 
A . Z ty . o sk ładkach  zbieranych w B aw aryi 
na rzecz K arlistów , k tóre  jednak  przezna­
czone są na koszta pielęgnow ania i lecze­
nia  rannych. N atom iast o zbieraniu składek 
w AYestfalii i N adreńskiem  nic n ie  wie o r­
gan katolików prusk ich . Polem izuje on z re ­
sz tą  z N . A. Ztg  z powodu insynuowanego 
zbierającym  składki, oszustwa.

—  Niemcy zabierają się do germ ani- 
zowania m iasta  Metzu, a zaczynają od p rze­
zw ania ulic, k tó re  dotychczas jeszcze fran ­
cuskie noszą nazwy. Zam ierzono także p rze­
chrzcie na niem ieckie wszystkie nazwy m iej­
scowości w L otaryngii naw et takich, w k tó ­
rych n ik t ani słowa po niem iecku nie umie.

—  (Nota przeciw B elg ii) Kolnische Ztg. 
podaje notę posła niem ieckiego w B ruksela  
do belgijskiego m in istra  spraw  zagran icz­
nych z d. 3 lutego r. b. N ota rzeczona w ią­
że się z dawniejszem i poufnemi pogadanka­
mi jego poprzednika o wpływie czynności 
poddanych belgijskich na  w ew nętrzne sto­
sunki państw  ościennych, do czego dały  da-

I wniej powód listy  pastersk ie  biskupów bel- 
, gijskich, oraz świeżo ogłoszony w B ien  
public  ad res  kom itetu  des oeiwres pontificales 
do biskupa Padernbornskiego, gdzie w yra­
żone są udzia ł i zachęta duchownych zbun­
tow anych przeciw  ustawom pruskim  i p rze ­
ciw w ładzy państw a w tonie podburzającymi 
i w formie obraźliwej dla rządu  cesarskie­
go. Pogadanki te w ykazały w każdym  po­
szczególnym przypadku, że Belgia nie p o ­
siada w swoich ustaw ach dostatecznych środ­
ków do zapobiegania i karcen ia  objawów 
w ym ierzonych na  szkodę pokoju w ew nętrz­
nego państw  ościennych. Do zbadania 
ustaw  belgijskich dało powód zdarzenie zo­
sta jące w duchowym związku z wzmiankowa- 
nemi objawami, t. j., że Duchesne ofiarował 
się arcybiskupow i paryskiem u za naznaczo­
ne p ieniądze zam ordować ks. B ism arcka. 
AV zajściu tem , przedłożonem  ze w szystkie- 
mi szczegółami i dowodami sądowi publicz­
nem u, opinia biegłych w prawne w yraziła  
się, że to, co D uchesne uczyni! i zam ierzał, 
nie daje ustaw om  belgijsk im  żadnego powo­
du do działania.

Poseł niemiecki ma polecenie ponowić 
uwagi ustn ie wniesione. AY myśl n iezaprze­
czonych zasad praw a narodów  żadne p ań ­
stwo me może pozwolić swoim poddanym  
naruszać wewnętrznego spokoju innego p ań ­
stwa. J e s t  ono obowiązane starać  się z po­
m ocą ustaw  o to, aby mogło uczynić zado- 
syć praw nopolitycznym  obowiązkom. N ajpo­
tężniejsze państw a uporządkow ały w tym  
duchu swoje kodeksa i uzupełn iły  je. B el­
g ia  m iałaby ze względu na przyw ilej swo- 
je j neutralności podwójny obowiązek niedo­
puszczania, aby się s ta ła  pracow nią knowań 
wymierzonych na spokojność swoich sąsia ­
dów i bezpieczeństwo ich mieszkańców. Do 
m ilczących w arunków tej neutralności n a le ­
ży zupełne wykonywanie tych obowiązków.

N ota przypom ina ustaw y belgijskie 
z r. 1S52 i 1856 tyczące się przekroczeń 
drukow anych i zamachów na innych naczel­
ników państw  (N apoleona) przez co Belgia 
s ta ra ła  się wypełnić b rak i praw a m unicy­
palnego a  podnosi, że jeśli zastosowanie a rt. 
123 kod. kar. belg. budzi wątpliwość, to 
Szw ajcarya p rze łam ała  tak ie  trudności w ten 
sposób, iż praw o karne  szw ajcarskie karze 
mieszkańców, którzy podburzają  obce p ań ­
stwo do w dania się w wewnętrzne spraw y 
Szw ajcary i, najm niej 10-letuiem  więzieniem  
ciężkiem. B elgia nie uchyli się od uznania 
konieczności takiego uzupełnienia kodeksu, 
jeźli ustaw y istniejące nie dostarczają rze ­
czywiście środka zabezpieczenia pokoju we­
w nętrznego i nietykalności osób w państw ach 
sąsiednich od naruszen ia  ich przez podda­
nych belgijskich. Przekonanie w tym  w zglę­
dzie o zrozum ieniu przez Belgię tego poję­
cia, niemoże być zachw ianem  tą  uwagą, że 
osobiście w yrażona nagana pom ienionych 
zdarzeń, przez u sta  belgijskiego m in is tra  
spraw  zagranicznych, nie znalaz ła  do tąd  u- 
rzędowego publicznego objawu.

F r a u c y a .  D zienniki republikańskie 
oceniają bardzo przychylnie mowę m in is tra  
wyznań i oświecenia, AYallona, im aną na  
kongresie prow incyonalnych stow arzyszeń 
um iejętności. Opinion Nationale , w spom inając 
o tej mowie, pisze m iędzy innem i: „Buffet
w dniu 12. m arca b. r. mówił jeszcze tylko
0 „rządzie dzisiejszym 1', D ufaure w okólniku 
z 1. kw ietn ia : mówi już „rząd rep u b lik ań ­
sk i"; .a AA^allon 3. b. m. użył w reszcie w y ­
razu  „republika." U patru jem y w tem  ni- 
czem niepow strzym any postęp formy rz ą ­
du, utworzonej k o n sty tu c ją  z dn ia  25. lu ­
tego." Journal des B ebats  powiada znów, że 
okólnik D ufaura  je s t punktem  wyjścia no­
wego porządku. „Po raz  pierw szy od la t 
czterech przem awia rząd  nasz po fran - 
cuzku, nazyw ając rzeczy po im ieniu. R epu­
b lika nazywa się re p u b lik ą , a  w szystkie 
tu  dodane orzeczenia nie są  niczem  innem  
jak powolnemi sługam i podm iotu. Nie je ­
steśm y tak  naiw ni, ażebyśm y utrzym yw ali, 
że rep u b lik a  je s t  już u tw ierdzoną, skoro ją  
po im ieniu nazwano. R epublikańska form a 
rządu  uzyskała  moc ustaw y zasadniczej a 
F ra n c ja  m a dziś rząd  określony i legalny. 
D la tego powinni prefekci używać nazwy 
„republik i" w swych pism ach urzędowych,
1 powinni dobrze wiedzieć, jak iej formy rz ą ­
du są reprezen tan tam i." —

— AAriększa część rad  departam ento­
wych rozpoczęła już swe sesye doroczne. 
K ilku prezydentów  zagaiło posiedzenia w 
duchu republikańskim , przeciw  czemu p ro ­
testow ali prefekci z powodu, że mowy te 
m iały znaczenie polityczne. D ufaure jako 
prezydent rad y  departam en tu  C liarente nie 
m iał żadnej przem ow y; sta ło  się to na  życze­
nie Buffeta, k tóry  był tego zdania, że m i­
nistrow ie, będący zarazem  prezydentam i rad  
nie powinni mieć żadnych przem ów przy 
zagajeniu posiedzeń.

— Przeciw  dwom dziennikom  prow in­
c jona lnym , k tóre  w ystąpiły  przeciw  rep u ­
blice, k aza ł rząd  wytoczyć postępow anie są ­
dowe.
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— Od dni kilku Journal Officiel z a ­

mieszcza tekst ustawy o tw orzeniu kadrów  
i sile tak  arm ii czynnej ja k  arm ii te rry to - 
ryalnej. Podajemy pięć główniejszych a r ty ­
kułów rzeczonego p raw a:

Art. 3. P i e c h o t a  sk łada  s ię : z 144 
pułków piechoty liniowej, każdy po 4 b a ta ­
liony, a każdy batalion  po 4 kom panie, 
nadto z dwóch kom panij depotow ycli; z 30 
batalionów strzelców pieszych, każdy po 4 
kom panie i 1 kom panii depot. l u  należą 
nadto następujące specyalne w ojska za li­
czone do 19-go korpusu : 4 p u łk i żuawów, 
każdy po 4 bataliony, a każdy bata lion  po 
4 kom panie i jednej kom panii depot.; legia 
zagraniczna o 4 batalionach każdy po_4 kom ­
p an ie ; liczba batalionów  i kom panij legii 
zagranicznej może być dekre tem  p rezyden ta  
Rzplitej zm ien iona; 3 bataliony piechoty
afrykańskiej, liczba składających te b a ta lio ­
ny zależy od m in istra  w ojny ; 5 kom panij 
karnych, z k tórych  1 pionierów a 4 fuzyli- 
erów. W kadrach  każdej kom panii tak  w 
w ojskach stojących we F rancy i ja k  i w Al- 
g ieryi znajduje się ty lko jeden kap itan .

A rt. 4. J  a z  d a  składa się : 1) z 77 pułk., 
a  m ianow icie: z 12 pułków k ira ssy e ró w , z 
2G pułków  dragonów ; z 32 pułków jazdy 
lekkiej to  je s t z 20 pułków^ strzelców i 12 
h u zaró w ; z 4 pułków strzelców afrykańskich 
i z 3 pułków  spahisów. We Francyi stoi 70 
pułków' każdy o pięciu szw adronach ; te 
pu łk i sk łada ją  18 brygad po jednej b ry g a­
dzie na  każdy korpus arm ii i z pewnej licz­
by brygad i dywizyj jazdy  nie zaliczonej cło 
sk ładu  korpusów. P ułk i strzelców  a fry k ań ­
skich i spahisów m ają po G szwadronów i 
zaliczone są specyalnie do 19-go korpusu 
arm ii stojącego w Algieryi. 2.J z 19 szw a­
dronów eklererów. Te szwadrony pow oły­
w an a  są do służby ty lko  w czasie wojny i 
w czasie m anew rów ; wówczas do każdego 
korpusu arm ii dodaje się jeden  szw adron 
eklererów'. 3.) z 8 kom panij jazdy  rem onto­
wej, po jednej kom panii na każde 4 okręgi 
rem ontow e; z jednej kom pani d la  szkół woj­
skowych i z kom panij stojących w A lgieryi.

A rt. 5. A r  t y  H e r y  a sk łada się : 1.) 
z 38 pułkowy stojących we F rancy i a ro z ­
padających się na  19 brygad każda po 2 
p u łk i; tym  sposobem do każdego korpusu 
arm ii dołącza się jedna  brygada. Pierw szy 
pułk  każdej brygady liczy 13 b a te ry j : 3 
pieszych, 8 jezdnych i 2 depot.; drugi pu łk  
każdej brygady liczy także 13 batery j : 8 
jezdnych, 3 pieszych i 2 depot.; 2 ) z 2 p u ł­
ków arty le ry i pontonierskiej każda po 14 
kom panij; 3.) z 10 kom panij robotników  a r ­
ty le ry jsk ic h , k tórych zadaniem  je s t wygo­
towywanie części m ateryału  artylleryjskiego 
inżynierskiego i pociągów wojskowych, m ia 
nowicie tego m aterya łu , k tóry  nie je s t do­
starczany przez w arsztaty  pryw atne. 4) z 3 
kom panii rakietników . 5) z 57 kom panij po­
ciągów arty l]e ry jsk ich  w stosunku  3 kom ­
panij na  brygadę arty llery i. Z tych  3 kom ­
panij do pierwszego pu łk u  artylleryjskiego 
każdej brygady zalicza się jedna, a  do d ru ­
giego pu łku  2 kom panie. Służbę a r ty le ry j­
ską w Algieryi pe łn ią : 1) B aterye piesze 
odkom enderow ane od pułków' artyllery jskicli 
stojących w ew nątrz F rancyi, z k tó rą  część 
pew na je s t uorgauizow ana w baterye gór­
sk ie ; 2) kom panie pontonierskie i pociągo­
we dostarczone również przez baterye s to ­
jące  we F rancyi.

A rt. G. I n ż y n i e r y a  sk łada  s ię : z 
czterech pułków saperów-minowników po 
jednym  pułku  przy każdej z 4 szkół arm ii. 
P u łk  sk łada się z 5 batalionów  każdy o 
czterech kom paniach, jednej depo, jednej 
kom panii do budowy dróg żelaznych, jednej 
saperów -konduktorów . Każdem u korpusowi 
arm ii odpowiada 1 bata lion  saperów -m ino- 
wników, który  się łączy z korpusem  w r a ­
zie uruchom ienia lub na rozkaz ministra, 
wojny. W Algieryi służbę inżynierską pełn ią 
kom panie odkom enderowane od batalionów 
stojących we Francyi.

Art. 7. P o c i ą g i  wojskowe sk ładają  
się z 20 szwadronów, z k tórych wszystkie 
sto ją  we F ra n c y i; każdy szwadrou liczy 3 
kom panie. Służbę pociągową w Algieryi 
pełn ią  kom panie m ieszane.

I l l a z p n n f n .  Korespondent Yaterląndu  
donosi 5 b. ni. z Ve r a :  (jenerałow ie Sabalks 
i L izarraga  w odpowiedzi na  wezwanie ge 
nerała  Cabrery, wystosowali adres do króla, 
w którym  tak i znajduje się u stęp : „Armia
Katalonii, oburzona zdradą C abrery nie złoży 
nigdy sztandaru  praw a u stóp króla rewo- 
luoyi. W asza Król Mość przyrzekłeś zwalczyć 
rew o lu c ję ; dokonasz tego d z ie ła ; przy czem 
możesz liczyć na Ratalończyków, którzy za ­
wsze przyw itają salwą z dział i karabinów  
tych, którzyby ich do przym ierza z rew olu­
c ją  namówić chcieli.“

Dalej donosi ten  korespondent, że w tych 
dniach kazał kom endant Tafali rozstrzelać 
ośmiu K ar listów. W towarzystwie siedmiu 
innych jeszcze żołnierzy karlistowskich byli 
oai na  straży, dali się jednak  w nocy z me 
packa zasknęzyć i dostawszy się dq uiewołi,

zostali rozstrzelani. Mendiri dowiedziawszy 
się o tym czynie arm ii Alfonsa, postanow ił 
rów ną walczyć bronią. P rzed  dwoma jeszcze 
miesiącami wydał on rozkaz rozstrzelania 
ośmiu Alfonsistów', którzy byli prostym i m or­
dercami, lecz król cofnął rozkaz i u łaskaw ił 
morderców.

Przy -wymianie w ziętych do niewoli w 
Katalonii wydali K arliści o 1G9 żołnierzy i 
60 oficerów' więcej, niż Alfonsiści. Za to mie­
li ci ostatni wydać tyluż K ariistów, wziętych 
do niewoli przez arm ię północną, lecz dotąd 
nie chcą dowódzcy kró la  M adrytu  uczynić 
zadość tej koirwencyi, a to  rzekomo z powo­
du, że nie oni lecz M artiuez Campos zaw arł 
ten trak tat. Lecz Campos był do tego upo 
ważniony przez rząd  m adrycki, dlatego inni 
dowódzcy powinni u k ład  ten  ta k  spełnić, jak  

g° byli sam i zawarli.
Niedawno doniosły dzienniki, że wojska 

Egany m iały fratem izow ać w Guipuzcoa z 
wojskami komy. Coś podobnego zaszło w i- 
stocie z tą  tylko m ałą  różnicą, że wojska 
fraternizow ały na  rzecz Don Carlosa.

W ludw isarni królewskiej w Aspeitia 
postępują roboty bardzo znacznie ; obecnie 
leją tam  bateryę o ośmiu działach dla arm ii 
katalońskiej. D nia 15. b m. będzie ta  bate- 
i’ya ukończoną.

KRONIKA.
— P u ł k o w n i k  .K>*ei I ł a r i U  szef a r­

tyleryi przy komendzie wojskowej w Herman- 
stadt mianowany został dyrektorem  artyleryi 
przy generalnej komendzie we Lwrowie.

— G e n e r a ł  JA asef M u l l e r ,  dyrektor 
artyleryi przy generalnej komendzie we Lwo­
wie, przeniesiony został w tym samym cha­
rakterze do generalnej komendy w Wiedniu.

— W  t e a t r z e  w poniedziałek, 12go 
kwietnia powtórzoną, będzie wspaniała M sza  
solenna R ossiniego, dana po raz pierwszy w 
wielką środę. Tym razem  partyę solową sopra­
nową odśpiewa pani de Cepeda. — W e w torek 
przedstawienie złożone z kom edyj: Trafiła kosa 
na kamień Kraszewskiego i K aprys M usseta na 
rzecz tutejszego przytuliska.

— K o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y  poniedział­
kowy koncert w te a trze , na którym wykonany 
będzie utwór Rossiniego Messo soleni Ile zapra­
sza panie i panów, którzy raczyli brać udział 
w pierwszem wykonaniu tej Mszy, na generalną 
próbę, mającą się odbyć na scenie w dzień kon­
certu o godzinie 12. w południe. Amatorowie, 
których zaproszenie szczegółowe nie doszło, 
są proszeni, ażeby to ogólne zaproszenie uwa­
żać chcieli za szczegółowe

— W a n d a  B o g d a n i - K l e c z k o w s l t a ,  
o której odjeździe donieśliśmy wczoraj, p rzy ­
była już  do W iednia, i jak  donoszą dzienniki 
wiedeńskie, przesłuchiwaną była przez sędziego 
śledczego, radcę Krumpholza. Jak  donosi Presse 
długi pozaciągane przez tę  śpiewaczkę w W ie­
dniu, głównie u krawców i modniarek, wynoszą 
około 10.000 zł. Panna Bogdani wybrała sobie 
na obrońcę d ra  Ilónigsmanna, znanego we Lwowie 
adwokata.

—  D o d a t e k  d o  p r o g r a m u  od»  
e z y tń w  n a u k o w y c h .  Celem dokończenia 
przerw anych odczytów dra Tadeusza Żulińskie- 
go na te m a t: «Fizyologia i hygiena trawienia« 
rozszerzono program  odczytów naukowych To- 
w arzysta pedagogicznego o dwa numera, co spo­
wodowało m ałą zmianę tegoż a mianowicie : 
lOgo kw ietnia w sobotę od 4 — 5 tej godz. 
mówić będzie dr 4. Zuliński na tem at powy- 
żej wymieniony. Drugi odczyt dra Żulińskiego 
jakoteż zapowiedziany na dziś odczyt d ra St. 
iSmolki, odbędą się z końcem kwietnia , co w 
właściwym czasie będzie ogłoszone.

— X ( o w a r z j s t w H  tc c h i i i e / . i i e g o .  
W sobotę dnia lOgo b. m. o godzinie 7ej od­
będzie się posiedzenie (ego Towarzystwa w 
w sali wykładu Fizyki w Akademii techni­
cznej.

* S j im o h A js tw o .  Przedwczoraj około 
godziny 8ej wieczór w koszarach przy ulicy 
Zam arstynowskiej odebrał sobie życie w ystrza­
łem z karabinu szeregowiec z pułku piechoty 
księcia Holsztyńskiego nazwiskiem Czyżkiewicz. 
Powód samobójstwa dotąd niewiadomy.

* Z ło ż o n o  w  p o l l c y i  dziesięć zł. w 
banknotach, znalezione przedwczoraj na scho­
dach w kamienicy pod 1. 10 przy  ulicy Tea­
tralnej. Niewiadomy dotychczas właściciel może 
po swoją zgubę zgłosić się do policyi.

—  J a k i  b ę d z i e  k w i e c i e ń ?  Znany me­
teorolog Szofka zapowiada w dziennikach czes­
kich , iż po łagodnych pierwszych dniach tego 
miesiąca około 13. nastaną zim na, które po ­
trw ają  aż do 22. a może nawet i dłużej. M ro­
źne noce zdarzać się będą około 17. do 22., 
zaś słoty spodziewać się można 13., 17., 20., 
22,, 26. i prawdopodobnie 28. Życzyćby sobie 
zresztą należało, powiada p. Szofka, ażeby w e­
getac ja  ile możności w ciągu kwietnia została 
powstrzymaną, gdyż je st rzeczą wielce praw do­
podobną, że maj tegoroczny wystąpi z przy­
mrozkami, Mile bo roskopy!

—  M a t u z a l e m .  W e wiosce czeskiej pod 
Pardubicam i zm arł d. 4. b. m. inwalid Franci-

! szek Salficki, przezywszy la t 111.
— P o w o l n e  s k u t k i  r a ż e n i a  p io ­

r u n e m .  P rzed kilkoma dniami zm arł w Try- 
eście piewien właściciel z iem sk i, nazwiskiem 
Kronnest, przeżywszy la t 54. W  r. 1861 zo­
stał on rażony piorunem , lecz oprócz chwilo­
wego ogłuszenia, me poniósł skutkiem tego na 
razie żadnego szwanku. Dopiero w następnych 
latach doznał częściowego sparaliżowania człon­
ków, które ciągle się rozszerzało a w koń­
cu go zabiło. Po śmierci wystąpił na ciele ukośny 
czarny szlak, który lekarze uznali jako ślad po ­
zostawiony przez prąd  piorunowy. W ypadek 
ten wzbudził wielkie zajęcie w kołach lekar­
skich.

— O l b r z y m i  k a n a ł ,  niezmiernej do­
niosłości dla handlu, p ro jek tu ją w Anglii. K a­
nał ten ma na celu mianowicie uprzystępnienie 
skwarnego wnętrza Afryki dla okrętów. P o­
cząwszy od wybrzeża przy ujściu Belty na 
przeciw  wysp Kanaryjskich, ciągnął by się on 
740 mil angielskich aż do wybrzeża Tombuktu. 
Ponieważ Afryka Środkowa położona je st o 250 
stóp niżej od powierzchni m orza Atlantyckiego, 
od którego fal zasłania ją  tylko płaskie wzgórze, 
przeto zbytnich trudności nie przedstaw i p rze­
bicie kanału, o którym mowa, ileże częściowo 
może być zużytkowane łożysko rzeki Belty. Z 
otwarciem takiej drogi wodnej byłoby zarazem 
rozwiązanem zadanie zbadania w nętrza Afryki, 
połączone dotychczas z niezmiernemi trudno­
ściami.

— O r y g in a lu e  s a m o b ó js tw o .  P e­
wien szynkarz peszteński sprzykrzywszy życie 
zażył fosforu z całej paczki zapałek, a gdy tru ­
cizna działać zaczęła bardzo powoli postanowił 
dobić się jakim  «ognistym« środkiem. Przyniósł 
w tym celu do pokoju, w którym  sprzedawał 
wino, sporą paczkę prochu, położył ją  na stole, 
przechylił się nad nią całem ciałem i podpalił 
proch. Wybuch nie był wprawdzie głośny, lecz 
mimo to podrzucił biedaka aż pod samą powa­
łę i poparzył go śmiertelnie.

— K r ó l  W ik to r  E m a n u e l ,  znany z 
wielkiej skromności w życiu prywatnem, ja k  o- 
powiada dziennik włoski Hinnovamento, do roz­
paczy doprowadza mistrzów ceremonii swego 
dworu. I tak  w pałacu królewskim w Wenecyi 
pokoje, które król w ostatnich dniach zamie­
szkiwał, umeblowane są garniturem  koloru per­
łowego, dla tego też ustawiono dla króla łóżko 
odpowiednie , ażeby zachowaną była harmonia 
w urządzeniu apartam entów. Tymczasem W iktor 
Emanuel pierwszego zaraz dnia kazał wynieść 
to łóżko, a ustawić natom iast swe ulubione że­
lazne, najprostszej roboty, i to  ustawić na sa­
mym środku sypialni wbrew wszelkim przepi­
som ceremoniału. Zgorszenie mistrzów ceremo­
nii jednak  dochodzi ostatecznych granic, gdy 
widzą codziennie rano króla z brzytw ą w ręku 
własnoręcznie operującego koło swego zarostu 
tw arzy przed lusterkiem kieszonkowem za 10 
soldi, zawieszonem. na ćwieku u okna.

f  Z m a r l i  j  Dnia Ggo b. m. w Wiedniu 
dr. P io tr II a r u m ,  radca dworu i profesor p ra ­
wa na wszecbuicy wiedeńskiej, członek trybu ­
nału państwowego i jedeu z najgorliwszych u- 
czestników w ostatnich pracach kodyfikacyjnych 
monarchii, przeżywszy lat 5 0 ; w Opawie dnia 
7go b. m. 22-letnia córka tam tejszego prezy­
denta krajowego S u  m m  e r a  byłego radcy na­
miestnictwa galicyjskiego; w Wiedniu dnia 5go 
b. m. pani M aria E l i n ,  o której zamachu sa­
mobójczym donosiliśmy przed  kilkoma tygodnia­
mi, skutkiem zadanych sobie ran. Pani Elm, 
licząca zaledwie dwadzieścia kilka la t wiele za­
powiadała na polu beletrystycznem, a drukowa­
ne ostatniemi czasy w dziennikach niemieckich 
powieści jej podobały się powszechnie. Od k il­
ku la t zam ężna, ja k  najlepiej żyła z mężem 
dla togo powody, które popchnęły ją  do samo­
bójstwa, na zawsze pozostaną tajemnicą. P rzy­
puszczają tylko , że nieszczęśliwa uczyniła ten 
rozpaczliwy zamach w przystępie moralnego o- 
blędu.

— P o t n o r n e  z b r o d n i e  należą do 
charakterystyki tego wieku. Jeszcze nie p rze­
brzm iała wiadomość o m orderstwie dokonanem 
przez ojca na pięciorgu dziatkach, a już w an­
gielskich dziennikach czytamy, że niedawno w 
Ilelsingforsie syn pewnego kapitana okrętowego, 
k tóry  zm arł przed kilkoma łaty i pozostawił 
siedm sierót, w przystępie melancholii wymor­
dować chciał całe swe młodsze rodzeństwo, 
zabił dwie siostry i dwóch b ra c i, dwie siostry 
śmiertelnie ran ił a w końcu wystrzałem sam so­
bie życie odebrał.

Proces króla Barody.

i.

W  k ra ju  tygrysów’ i białych sło n i, ba- 
ja d e r  i bajecznych skarbów, z których n ie­
gdyś p łynęły  do Europy potoki z ło ta  i ka­
skady brylantów  i drogich kam ieni cudo­
wnego jirzepyc.hu i cudownej ceny —  w In - 
dyach , objętych bądź w bezpośrednie pod­
daństwo, bądź w lenni* zą zwierzchność przez 
rząd an g ie lsk i, odegrał się proces ciekawy, 
k tóry  nie ustępuje owyig wielkim ęuuses ęe-

lebres, jak ie  począwszy od procesu m arszałka 
i B azaina i hrabiego Arnim a , aż do procesu 

Ofenheima , zajmowały albo całą  Europę , 
albo jej pojedyńcze kraje....

P rzed  sądem staw ał tym  razem  król, 
su łtan  potężny, pan  kraju wielkiego, który 
co do przestrzeni nie ustępuje F ra n c y i, 
w ładzca państw a B aro d a , zwany Guicowar, 
albo Khunderao. Krótkie wzm ianld o tym  
szczególnym w swoim rodzaju procesie poda­
waliśmy już w naszym dzienniku, dziś skre­
ślimy krótki obraz całej tej sprawy, k tóra  
kto wie czy nie stanie się źródłem  zajść wa­
żnych, i czy nie będzie fa ta lną  dla rządów 
angielskich w Indyach.

Dziwne były losy sądzonego k ró la , tak  
dziwne i fantastyczne, jak  dziwnym i fan ta­
stycznym jes t kraj ów, k tóry  mimo angiel­
skich koleji i coraz bardziej rozszerzającej 
się cywilizacyi, m a w sobie urok tajem niczy 
i czarodziejsk i, jakby  zawsze jeszcze był 
zaczarowanym  światem baśni. Guicowar, król 
Barody, obecnie więzień s ta n u , nie znał 
słońca w młodości. Poprzednik jego, bojąc 
się o tron  swój i życie, wrzucić go kazał do 
lochów więziennych i tam  od dziecka aż do 
młodzieńczego wieku spędził pierwszą część 
swego życia Guicowar. Gdy ty ran  u m a r ł , 
Guicowar z ciemnicy więziennej dostał się od 
razu na św iat i słońce, z błotnego lochu na 
t r o n , z nędzy i opłakanego opuszczenia w 
odm ęt zło ta i dyamentów, w ognisko rozko­
szy i zbytków, jakiem i się tylko otoczyć 
zdobi im aginacya wschodniego władzcy. Cóż 
dziwnego, że barbarzyńy , chowanemu ja k  
dziki zwierz w m łodości, zawróciła się gło­
wa , gdy zasiadł na tronie Barody, gdy s ta ł 
się panem  skarbów olbrzym ich, dział ze 
zło ta i srebra  lanych , stu  kobiet prześlicz­
nych i —  życia licznych poddanych swoich. 
Zbytek szalom}, fantastyczny, okrucieństwo 
i dzikie kaprysy ty rana  — oto był tem at 
życia su łtana  Barody. A dziwna rz e c z ! obok 
tego okrucieństw a Guicowar m iew ał chwile 
szlachetnej dobroci s e rc a , w spaniałom yślno­
ści nawet...

Szczególny kon trast uczuć ukryw ał się 
w piersi tego króla-barbarzyńcy. 'len  sam 
ty ran , co śm iercią okru tną k a ra ł za najlżej­
sze przew inienia swych dworaków i podda­
nych, co słoniami przywiedzionemi do wście­
kłości tratow ać kazał stosy ciał ludzkich, co 
ja k  im perator rzym ski kochał się w srogich 
igrzyskach gladyatorskich — ten  sam ty ran  
rozsyłał setk i swych dworaków po ulicach 
swej stolicy, z dużemi koszami ziarna  i chleba, 
aby żywili psy zgłodniałe i sypali pokarm  
ptaszkom .

Guicowar miał listę  cywilną wynoszącą 
78 milionów franków. Nigdy nie pokazywał 
się ludowi inaczej, ja k  tylko otoczony p rz e ­
pychem, w licznym orszaku dworskim i z wiel­
ką assystencyą wojskową. Kiedy wyjeżdżał, 
posuwała się naprzód gw ardya królewska, za 
nią wojsko regularne, potem  jazd a  arabska, 
dalej a rty le rya  na wielbłądach, m uszkietero­
wie i halabardnicy, a w końcu do 12.000 
milicyi krajowej. P rzed  sam ym  królem jechał 
hero ld  z sztandarem , na słoniu, okrytym  
kapą, k tó ra  cała tkana  złotem i brylantam i, 
olbrzymią reprezentow ała wartość. Dalej na 
dwudziestu czterech słoniach jechały  dwór, 
rodzina m onarsza i m inistrowie, a w ich 
kole sam król Barody, dumny Guicowar. 
Król na takich paradnych wycieczkach s ie ­
dział w pawilonie z szczerego złota, który 
dźwigał słoń olbrzymi, a słoń ten  ta k  był 
przepysznie ustrojony, że zdawał się być 
górą zło ta  i drogich kamieni, siejącą blaski 
do koła. Na turbanie Guicowara promieni! 
się olbrzymi brylant, jeden  z największych 
w świecie, znamy G w iazdą  p o łu d n ia . P rzed 
nowym królem drugi herold zło tą wywijał 
chorągw ią i wołał co chwila wielkim głosem :

—  Oto jedzie król królów, K hunderao 
Guicowar którego wojska są niezwyciężone, 
a  którego waleczność je s t niepokonaną!..

N a to wołanie herolda lud zgrom adzo­
ny rzucał się na ziemię, oblicza swe kryl 
w prochu i tak  leżał nieporuszony z o zn a ­
kam i czci bałwochwalczej, dopóki orszak m o­
narszy nie zginął w dali...

Otóż ten dumny i potężny tyran , te r  
„król królów“, su łtan  Barody, staw ał nie-a 
dawno przed sądem angielskim, którego jest 
hołdownikiem. Oskarżono go o zam iar o tru ­
cia angielskiego rezydenta,pułkow nika Phayre, 
aresztowano w stolicy i stawiono przed sąd. 
Szczegóły procesu podamy w przyszłym  nu­
merze.

Notatki Iite racko—artystyczne.

X  D r a m a t  F e u i l le ta .  L a  helia au 
bois dormanłe, odegrany wczoraj pod tytułem 
D w a św iaty  w przekładzie Z. Sarneckiego na 
naszej scenie, sprowadził bardzo liczną publi­
czność. Kilka tylko lóż było pustych, krzesła i 
parte r były przepełnione. Utwór ten znakom ite­
go pisarza nie odznacza się ani nowością pomy­
słu ani zbyt gładką zręcznością scenicznej fa­
ktury, k tórej b rak  trochę ruchu i prostoty; j>e-
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łen je s t melodramatycznych effektów nie bardzo 
oryginalnego zakroju, akcya wlecze się niekiedy 
leniwie po scenie w śród tendencyjnych dyalogów 
i całej dyalektyki zasad —  ale znać w całym 
tym dramacie «lwie p azu ry«, tchnie z niego 
potężny duch talentu, k tóry  umie nawet sta rą  
walkę na stary  tem at opromienić szlachetnym u- 
rokiem i nadać je j głębszy i poetyczniejszy 
wyraz. Dwa św iaty walczą z sobą w utworze 
Feuilleta, świat stary, sławny, dumny i powa­
żny, z światem nowym, żywym, gorączkowo p ra ­
cującym, spieszącym naprzód stopą zwycięzką, 
siłą pary, dymem lokomobilów, młotem i oskar­
dem. Świat tradycyi i świat postępu, arystokra­
c ja  i demokracya, przeszłość i przyszłość w al­
czą tu  z sobą, a walczą w pojedynku zaiste 
szlachetnym, sta ją do turn ie ju  o dank m oralne­
go uprawnienia. I w tern to  pięknie objawił się 
umysł poetyczny au tora i jego podniosły pogląd 
na walkę zasad i celów, że obom obozom od­
dał poetyczną spraw iedliw ość, źe uwydatnił 
szlachetne pierw iastki jednego i drugiego k ie­
runku, że kosztem jednego nie idealizował d ru­
giego, że patrzy ł na te  dwa prądy przeciwne 
tsub specie ae tern i, z wj'sokiego stanowiska 
znawcy serc i umysłów ludzkich. Oba światy 
zarówno m ają m oralną racyę bytu, ale oba za­
równo grzeszą przesadą usiłowań i celów, bez­
względnością ostatecznych swych rezultatów. 
Z tąd  walka, a raczej nie walka tylko starcie 
się, tylko uderzenie św iata jednego o drugi. Z 
walki tej zrobił Feuillet zapasy na broń w spa­
niałą, na szlachetność i dał je j taki przebieg, 
że oba obozy wychodzą z niej i zwycięzkie i 
zwyciężone. Oha zwycięzkie, bo to  co było p ię­
kne, co było szlachetne i moralnie uprawnione 
W jednym  i drugim, pozostaje i żyje nadal w 
sercach — oba zwyciężone, bo jedna i druga 
strona ustąpić musi tam, gdzie ją  przesada po­
sunęła po zag ran ice  miary. Oto myśl tego bądź 
cobądź pięknego dram atu, którj na scenie n a ­
szej nie wypadł tak  dobrze, jakby  być mogło, 
gdyby dyrekcya była pam iętała o te rn , że cel 
sztuki stoi wyżej niż względy osobiste, gdyby 
W obsadzie ról n ieb y ła  pominęła artystek, k tó ­
re przedstaw ieniu byłyby umiały nadać wyższe 
piętno artystyczne, a me powierzała natom iast 
ważnych ró l siłom , które podołać nie mogły i 
nie podołały zadaniu. Powróciruj' do tego te ­
matu.

Konkurs dramatyczny warszawski.

JW . Je n e ra ł-G u b e rn a to r  W arszawski 
na przedstaw ienie P rezesa D yrekcyi Teatrów 
W arszawskich zezwolić raczy ł n a  ustanow ie­
nie przy tejże D yrekcyi i pod prezydencją 
jej P rezesa konkursu dzieł dram atycznych.

Za podstawę m ate rja ln ą  do konkursu 
w roku bieżącym  służyć m a fundusz złożo­
ny przez hrabiego Ja n a  A leksandra F r e d r ę  
(syna), w sumie rs. 300 i zwiększony ofia­
ram i innych osób do wysokości rs. 900.

Prezes D yrekcyi Teatrów  wyjednawszy 
Wzmiankowane wyżej zezwolenie i zatw ier­
dzenie listy członków proponowanej przez 
siebie Komissyi konkursowej, zaprosił odezwą 
z dnia 22 M arca (3 K w ietnia) do swego 
mieszkania członków tej Komisyi, której 
skład je s t n astęp u jący :

Prezydujący Sergjusz Muchanow. Człon­
kowie, Panowie i  Panie : Bogusławski W ła­
dysław, Chłapowska (M odrzejewska) Helena, 
Kaszewski K azim ierz, Kenig Józef, br. Kos­
sakowski Stanisław , Królikowski J a n , Leo 
Edward, Popiel Rom ana, Rapacld W incenty, 
Szymanowski W acław.

Na odbytem  w dniu 5 K w ietnia (24 
Marca) pierwszem posiedzeniu komisyi uchwa­
lone zostały następujące w arunki konkursu : 

Z funduszu 900 rs. przeznaczonego na 
hagrody ustanaw iają  się d w a  prem ja, p i e r ­
w s z e  w wysokości rs. 000, za dzieło sceni­
czne (komedję lub dram at) bez względu na 
rozm iary, najlepsze z nadesłanych, z tem i 
jednak zastrzeżen iam i:

że utw ór odpowiadać będzie warunkom  
estetycznym  i scenicznym, i 
i- że p isany będzie z: baczeniem , iż m a 

’'yć przedstaw iony na  scćnie warszawskiej.
P rzy  równych zaletach sztuk wspóhi- 

óiegających się, dzieło większych rozmiarów 
ma pierwszeństwo do nagrody.

D r u g a  n a g r o d a  wynosząca rs. 300 
przyznaną będzie najlepszem u po pierwszem 
dziełu, zawsze w granicach powyższych wa- 
runków.

Ostateczny term in nadsy łan ia  sztuk o- 
żnacza się do 3 Igo G rudnia 1875 r., w k tó ­
rym to dniu po godzinie 12tej w południe 
konkurs uw aża się za zam knięty i sztuki n a ­
dal przyjm owane nie będą.

Sztuki nadsyłane być m ają pod ad re­
sem „Komisyi konkursowej “ do b iu ra  D yre­
kcyi Teatrów  W arszawskich.

Do nadsyłanego dzieła dołączona być 
Winna koperta  zapieczętowana, na wierzchu 
której m a być przepisany z rękopisu ty tu ł 
sztuki a  w ew nątrz oprócz tego samego ty ­
tu łu  imię i nazwisko au to ra  lub jego pseu­
donim wpaz z dokładnym adresem.

Pożądanem  byłoby wcześniejsze nadsy­
łanie sztuk d la  ułatw ienia pracy  komisyi 
konkursowej.

Prezydujący w komisyi Sergjusz M u­
chanow.

S ekretarz  komisyi W ładysław  B ogu­
sławski.'

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
Walne Zgromadzenie

galic. Zakładu Kredytowego włościańskiego.

( 1 )  W czoraj odbyło w się sali ratuszowej 
szóste zwyczajne walne Zgrom adzenie człon­
ków Z akładu  kredytowego włościańskiego 
pod przewodnictwem zastępcy prezesa J . Ex. 
księcia K arola J a b ł o n o w s k i e g o  i  w o- 
becności p. Adolfa E c k h a r d t a  Radcy dwo­
ru  jako  kom isarza rządowego.

Członków obecnych było G4. reprezen­
tujących głosów 295. Na skrutatorów" zapro­
sił przewodniczący pp. Stiasnego i Oraczew­
skiego, za sekre tarza  p. A leksandra M o r -  
g e n b e s s e r a .

Z odczytanego przez p. Dr. Z b y s z e w- 
s k i e g o ,  sprawozdania, wyjmujemy co nastę ­
puje: N a wstępie stw ierdza spraw ozdanie, że 
ja k  dawniej, tak  i w tym  roku zaufanie p u ­
bliczności się utrzym uje, czego dowodem je s t 
stale wysoki kurs listów  dłużnych, (prawie 
alpari). Sum a pożyczek udzielonych w r. 
1874 wynosi dla 5547 stron 1.215.ÓOO złr., 
k tóry  to  kap ita ł zabezpieczony je s t solidar- 
nem  poręczeniem  członków i prawem za ­
stawu na  49.296 m orgach ziemi wartości 
2.469.729 złr.

Od r. 1869 do 1873 wynosiła kw ota 
udzielonych pożyczek 8.168.020 złr., w artość 
gruntów obciążonych 20.340.410 złr.

W  r. 1874. na  45.663. członków zarzą­
dzono środki egzekucyjne przeciw  1297. 
sprzedano zaś gruntów  88. Od czasu istn ie­
nia. sprzedano 149 gospodarstw .

Udzielono 9. nowych pożyczek gminom; 
pożyczki te  bywają obracane na  zakupno 
większych obszarów ziemi, pastw isk lasów 
i t. p. Ośm dóbr tabularnych pozostają w 
parcelacyi, k tó rą  zakład przeprow adza za 
pew ną p row izyą; — nadto k ilka innych je s t 
w toku.

Zestawienie działalności Z akładu  w la ­
tach  1873. i 1874 wykazuje postęp. I  tak  
w ynosiły : pożyczki udzielone w roku 1873 
8,168.020, w r. 1874 9,383.020 przeto  wię­
cej o z łr. 1,215.000, pożyczki niespłacone w 
r. 1873 7,078,219.06, w r. 1874 7,774,364.77 
przeto więcej o złr. 696,145.71, w kładki u- 
działowe w roku 1873 572,020, w r. 1874 
620,957’50, przeto więcej o złr. 48,937‘50 
fundusz rezerwowy w r. 1873 89,887‘48 w 
roku 1874 116 ,139*05, przeto więcej o złr. 
26 ,251‘57, listy  dłużne w obiegu w r. 1873 
7,552,100, w roku  1874 7,761,400, przeto 
więcej o z łr. 209,300, asygnaty kasowe w 
obiegu w roku 1873 560,100, w roku 1874 
1,007,500, p rzeto  więcej o z łr. 447,400, do­
chód ogólny w r . 1873 523,186-65, w r. 1874 
957,426-28, przeto więcej o złr. 434,239‘63, 
zysk czysty w r. 1873 l i 5,980-37, w r. 1874 
216,359'82, przeto więcej o złr. 100,379-45, 
dywidenda list. dlużn. od 100 w roku 1873 
10 o, W r. 1874 lW /o przeto więcej o VA/0.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto powyższe 
sprawozdanie do wiadomości, poczem komi- 
sya weryfikacyjna zdała  sprawę ze spraw ­
dzenia rachunków  zakładu, w skutek  czego 
na jej wniosek udzielono dyrekcyi absoluto- 
ryurn za r. 1874 i wyrażono jej podzięko­
wanie za trudy  podjęte.

Na wniosek p. S t i a s n e g o  wyraziło 
zgromadzenie przez pow stanie swój żal z 
powodu zgonu p. Adolfa H e r z a ,  który 
od czasu istnienia zakładu należał do ko- 
misyj weryfikacyjnych.

Następnie bez dyskusyi uchwalono na  wnio­
sek p. Z b y  s z e w s k i e g o :  1) ażeby czysty 
zysk z r . 1874 w kwocie 216.359 zł 82 ct. roz­
dzielono według zestawienia w zam knięciu ra ­
chunków zaw artego, mianowicie ty tu łem  dy­
widendy za r. 1874 dla listów dłużnych 
lV i°0 dla w kładek udziałowych 60,q i aby 
takow ą począwszy od dnia 1. m aja  b. r. 
wypłacono; 2) ażeby przypadającą dla w kła­
dek ^udziałowych superdywidendę w ilości 
9.043 złr. 44 ct. zachowano jako rezerwę 
na pokrycie możliwych ubytków w interesie 
pożyczkowymi.

N astępnie przyjęło zgrom adzenie ró ­
wnież bez dyskusyi zezwalająco do wiado­
mości, że z listów dłużnych, które po koniec 
grudnia 1874 pozostały w obiegu w kwocie
7.761.400 złr. w roku  bieżącym wylosowane 
i z obiegu ściągnięte będa listy  wartości
631.400 złr.

Do komisyi weryfikacyjnej na r. 1875 
wybrano pp. B o g d a n o w i c z a ,  S t r o m e n -  
g e r a ,  i S t e i l a  do rady zawiadowczej po- 
ngwnie wylosowanych w tym  rg k u  pp.

T y s z k o w s k i e g  o i Zygm unta b r. R o ­
ni a s z k a n a .

W końcu uchwalono na  wniosek dy­
rekcyi z funduszu rezerwowego udzielić 4 
bursom  studenckim  po 200 złr., poczem na 
wniosek p. R a m u l t a  wyrażono dyrekcyi 
i Radzie zawiadowczej podziękowanie za gor­
liwe i  skuteczne działanie.

OSTATNIA POCZTA.
D zisiejsza Wiener Zeitung  ogłasza u 

staw ę o założeniu u n i w e r s y t e t u  w Czer- 
niowcach i o kredycie dodatkow ym  na ten  
cel przeznaczonym.

W ien er A bendpost zaprzcza doniesie­
niom, jakoby w m inisterstw ie wojny toczyły 
się komisyjne obrady nad zm ianą p rzep isó w  
m oderunkow ych . "Wyjąwszy kaska ułańskie 
żadne inne kwestye tego rodzaju  nie zostały 
podniesione. W obec ty lu  innych ważnych i 
pilnych spraw', jest dla zarządu wojskowego 
pożądaną rzeczą, ażeby dotychczasowe prze­
pisy moderunkowe ile możności bez zm iany 
pozostały.

W edług prywatnego telegram u C z a s u  
k o l e j  w ę g i e r s  k o - g a l i c y j  s k a  ubiega 
się o objęcie ruchu kolei rządowej Tarnow- 
sko-Leluchowskiej i o połączenie z m niejsze- 
mi kolejam i galicyjskiemi, jak  z koleją Al­
brechta i D niestrzańską. Na rok  1874 wy­
kazuje sprawozdanie bilansowe 84,517 złr. 
niedoboru w obrocie z ruchu, w porównaniu 
z niedoborem  r. 1873 w ilości złr. 200.473. 
Zeszłoroczne dochody z ruchu podniosły się 
o 254.860 złr., a  rozchody z tego ty tu łu  o 
94,215 złr. — Ogólne zgrom adzenie kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej odbędzie się dnia 
30 kwietnia.

D rugi telegram  C z a s u  donosi; że w 
kolach handlujących zbożem panuje wielkie 
wzburzenie, gdyż, jak  słychać, blisldem  je s t 
zawarcie karte lu  między kolejami galicyjskie­
mi, koleją północną i koleją zachodnią, aby 
skierow ać wprost przesyłkę zboża rosyjskie­
go do Szwajcaryi przez W iedeń, naprzeciw  
konkurencyi drogi wodnej na M arsylię. W  ten  
sposób handel pośredni zbożowy wiedeński 
do Szwajcaryi byłby zniweczony. Kolej rz ą ­
dowa i koleje węgierskie nie p rzystąp iły  do­
tąd  do kartelu .

Z Pola donosi te le g ra m : Cesarz zwie­
dził 9. b. m. wyspę oliwną, poczem oglądał 
o k rę t kazam atowy „książę E ugeniusz", p a ­
rowiec „Tritoji" 1 nowe torpille. Z tam tąd  
u d a ł się do w arsz ta tu  okrętowego i zwie­
dził ok rę t kazam atowy Cnstozza, gdzie przed- 
siębrauo strze lan ie  działem  36-eentim etro- 
wem, później odbył przegląd pojedynczych 
oddziałów arsenału . Z tąd  u d a ł się na s trze l­
nicę, gdzie strzelano stalowem i kulam i z dział 
26-centimetrow'ych w obręcze okutych, p rze­
ciw ścianie płytam i pancernem i wyłożonej. 
Pow rót odbył się na jachcie  M iramare.

Gourrier de B n tx e lle s  dowiaduje się, że 
sąd w Liege rozpoczął ponowne śledztwo 
przeciw D u c h e s n e  o m niem any spisek 
na życie ks. B ism arcka. P ierw sze śledztwo 
przeciw D uchesne (w jesien i w r. 1873) zo 
sta ło  zastanow ione z powodu b raku  istoty 
czynu. Ponowne śledztw o zostało spowodo­
wane no tą  pruskę z 3. lu tego 1875, k tó rą  
podajem y w rubryce „Niem cy".

R ząd m a d r y c k i  postanow ił wysłać 
n a  K ubę zażądane przez guberna to ra  tej 
wyspy posiłki 15.000 ludzi.

National Ztg. d o n o si, iż n astąp ią  da l­
sze p ro jek ta  do ustaw  kościelno-politycznych. 
Mianowicie p ro jek t o zawiadowstwie m a­
ją tków  biskupich przez m inisteryum  już je s t 
p ^ y ję ty . .

Z P etersburga  donosi telegram  9. kw ie­
tn ia  : R okow ania z A ustryą n ie  tyczą się 
zasadniczych kwestyj cłow ych, lecz ty lko  
oznaczenia, gdzie m ają być komory cłowe 
urządzone. Radca stanu  udaje się w tej 
spraw ie do W iednia. Wieści o zam ierzonej 
nowej pożyczce kolejowej są bezzasadne.

TELEGRAMY GAZET!  LWOWSKIEJ.
Ro la , 10. Kwietnia. Rozkaz dzienny 

Najj. Pana do floty wyraża w najserdecz­
niejszy sposób wysokie zadowolenie z po­
stawy i stanu marynarzy, z wykształcenia i 
obrotności eskadry i z prowadzenia zakładów 
marynarskich. Najj, Pan mianował wicead­
mirała Bourguignon admirałem.

R z y m ,  10. Kwietnia. Opinione 
pisze: W iadomość, że cesarz niemiecki z 
narady lekarskiej zaniechał podróży do Włoch 
i źe polecił księciu następcy tronu, aby go 
w tej wycieczce zastąpił, jest przedwczesną. 
Ztlujo się przeciwnie, źe cesarz spodziewa 
się i życzy sobie jeżeli nie zaraz to później 
odwiedzić Włochy. Gbyby wszakże cesarz

ze względów zdrowia nie mógł odbyć tej 
podróży i wysłał tylko następcę tronu, to 
książę ten byłby przyjmowany w Rzymie 
ofieyalnie.

Tenże sam dziennik donosi, że oprócz 
traktatu handlowego ministrowie austryaccy 
i włoscy omawiali w Wenecyi także spra­
wę kolei na Pontebę i rozdzielenia połu­
dniowej sieci kolejowej.

Podczas posłuchania patryarchy we­
neckiego u Najj. Pana nie były poruszane 
sprawy kościelne ani też zatargi Watykanu 
z niektóremi państwami.

R o l a ,  10. kwietnia. W piśmie 
odręcznem do namiestnika bar. Pino Najj. 
Pan poleca w serdecznych słowach wyra­
zić ludności monarsze podziękowanie za 
przyjęcie; postęp moralnych i ekonomicz­
nych interesów Istryi będzie przedmiotem 
troskliwości cesarskiej.

Najj. Pan nadał szefowi sekcyi mary­
narskiej baronowi Póckb order żelaznej ko­
rony I. klassy.

Dziś o godzinie w pół do piątej rano 
odjechał cesarz wśród odgłosu salw działo­
wych do Zadaru.

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  J f o z i f t s k i .

OD ADMINiSTRACYI.

Zaproszenie do przedpłaty.
W m i e j s c u :  za 11. ćwierćrocze zł. 3  

Za kwiecień i każdy następny miesiąc I zł.
P o c z t ą :  za II. ćwierćrocze zł. 4  

Za kwiecień i każdy następny miesiąc
I zł. 3 5  ct.

Do num eru dzisiejszego dołącza księ­
g arn ia  G n b r j n o w i c z a  i  S c h m i d t a
prospekt nu  dzieło „ H istorga  ośm na- 
slego i  dziew iętnastego w ieku , do 
u p a d ku  cesarstw a fra n c u zk ie g o <( F.
K. Schlossera — i dzieła  wydawnictwa spół­
ki księgarzy w W arszawie.

U f a d e s l a u e .
W i l h e l m a  n n t i a r t r y t y c z n a  i a n t i r e u -  

m a t y c z n a ,  krew przeczyszczająca Herbata Frań- 
ciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, uzy­
skała w krótkim czasie powszechne uznanie. W e­
dług orzeczenia rzeczoznawców, przydaje się herbata 
ta jako kurucya podczas jesieni , zimy, wiosny i 
lata w celu zupełnego uwolnienia krwi od wszyst­
kich zarodów słabości u chorych bez różnicy wieku 
i płci. Tysiączne kuracye, które rok rocznie w 
słabościach gośćcu, reumatyzmu, boleściach ner­
wów, muszkół i stawów pomyślnym skutkiem uwień­
czone zostały, zabezpieczyły tej herbacie sławę 
pewnego i nieomylnego leku w słabościach tego 
rodzaju. Wyrzuty naskóruo tudzież słabości tajem­
nicze, zastarzałe i uporczywe, leczy herbata ta 
tak samo, ponieważ środek ten przez wcwuętrzne 
używanie czyści cały organizm. W słabościach 
hemoroidalnych i zatkaniach, zatwardzcniach w ą­
troby i bladaczce, jest herbata ta prawdziwym 
skarbem; jednakowoż trzeba się -wystarać o pra­
wdziwą i niefałszowaną herbatę, i nie dać się 
oszukać niewłaściwym fabrykatem , za któryby 
bezskutecznie pieniądze wydano. Prawdziwą we­
dług lekarskiego przepisu wyrabianą Wilhelma 
a n t i a r t r y t y c z n ą ,  a n t i r e u m a t y c z n ą  krew 
przeczyszczającą herbatę dostać można po cenie 
1 zł. za pakiet (osobno za stempel i opakowanie 
10 ct.) wraz z przepisem używania —  tylko u 
p. Franciszka Wilhelma aptekarza w łSTeunkirche n 
lub w składach wyszczególnionych w anonsach, 
któro umieszczano bywają od czasu do czasu we 
większych czasopismach.

W teatrze hr. Skarbka.

W  S o b o tę  d n ia  10. K w ie tn ia  1875.
Pod artystycznem kierownictwem

B O L E S Ł A W A  Ł A D N O W S  K I E G O  

Przedostatni gościnny występ pani 
KAROLINY CASAN0YA DE CEPEDA 

Primadonny opery „Della Scala“ w Medyolanie

Ż Y D  O  W  K  A
Opera w 6. aktach Halevy'ego.

Kapelmistrz pan Szlrer.

O S O B Y ;
Brogni, komtur Templarjuszów P. Borkowjki. 
Księżnie*. Eudoksia jego synów. Pna. Kramer.
Książe Leopold  p. Mikulski.
Rugiero, przewód. Konstancyi P. Koncewicz.
Oficer s’ra ź y   p . Bąkowski.
Eleazar, złotnik  p, Zakrzewski.
Rachela, j eg  > c ó rk a ................  * t  *

L u d  obojga płci, żoluierzo, dygnitarze P a ń ­
s tw a  , paziowie.

* * * Pani Karolina Casanova de 4 'epeU a,
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Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

E e r a l e s c i e r e  dn
z  L o n d y n u .

r r y
Wnzystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Revalesciere du Barry“, która bez me­

dycyny i kosztów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, 
pęcherza, nerek i organów oddecbu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, 
szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholig, schudnigcie, reu ­
matyzm, gościec, błędnicę. .

Oto wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 
C e rty fik a t N r . 76871. R e i s a c h ,  poczta Kirchbach

w Karyncyi 27. listopada 1873.
Już od 3 lat cierpię niesłychanie boleści w żołądku w nerwach i reumatyzm w calem ciele. 

Używam od dłuższego już czasu Revalesciere, i czuję się odtąd bardzo wzmocnionym i o wiele zdrow­
szym. Nikt nie wierzy co wycierpiałam, tern większą jest moja pociecha. Dzięki temu wybornemu środ­
kowi leczniczemu. Magdalena Uobenwart, zona nauczyciela.

Winchester w Anglii 3. grudnia 1842. 
Pańska wyśmienita Revalesciere usunęła długotrwałe i niebezpieczne słabości dolnyoh części 

ciała, zatkania, cierpienia nerwowe i wodną puchlinę. Jako naoczDy świadek najlepszego skutku tego 
środka leczniczego, mogę go z całego serca polecić.

James Schoreland, Chirurg 96 pułku.
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalesciśre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in 

nych środkach i potrawach.
Cena w blaszanych puszkach zawierających i/4 funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fut 4 zł.

50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fat. 36 zł. Biszkokty Ravalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50
ct: Keyalesciere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 36 zl.
Miejsca przedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
eherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Buisiowicza; w Brodach u E. Griinspanna ; w 
Gzerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyn- 
skiego ; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, F W. Królikowskiego, 
Karola Sehnbutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten 
ezyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Liunerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowenr

P r z y je c h a l i  d a  L w a w it.
dnia 9. Kwietnia.
H o te l  Ż o rz a .

Pp. M. Krzysztofowicz, z Załueza. — A.Abra- 
hamowicz, z Targowicy. — W. Błaźowski, z Droho­
bycza. — W. Cielecki, z Byotkowiee. — H. Szeliski, 
z Kozo wy,

H o te l E u ro p e js k i .
Pp. J. Lubomirska, z Rossyi. — J. hr. Mło- 

decki, z Monasterzys’r. — P. Heise , z Czech. — A. 
Dobrzyński, z Rossyi. — J. P apara, z Cykowa. M. 
Wishoffer, z Wiednia. — K. Zaręba, z Podhajec. -

H o te l  L a n g a :
Pp. E. Hubicki, z Kamionki. — ■ L. Frieden- 

thal, z Wiednia. — A. Morgenbesser, z Sambora. —

SSotsl 'A n g ie ls k i :
K. Rutowski, z Tarnowa. — K, Ilamutt, z Bochni. 

I. Grocholski, z Oserdowa. — A. Hoppen, z Swaryko- 
wa. T. Zaliwski. z Woli.

H o te l  K ra k o w s k i:
Pp. Z. br. Piwko, z Słobudki. — J. Hambu- 

g e r , z Grzymałowa. — J. Reis, z Rossyi. — F. Dzi­
kowski, z Kałusza. — I, Hoszowski, z Przeworska.— 
E. Rudnicki, z KsJusza. — K. Rutkowski, z Kołomyi. 
— L. Stobiecki, z Bartoszowa.

H o te l W a r s z a  krski 
K. Lipiński, I  Urlowa. — W. Prytyka, z Tucznego

H o te l K u h n a .
Pp. S. Brześćlwński, z Sądowy. — A. Borkow­

ski, z Prusia. — J. Kosecki, z Polski. E. Rozwadow- 
ki, z Brzeżan. — M. Wołowicz, z Lodzinki gór. — 
T. Pyszyński, z Łańcuta.

i e e h s i i  3541 
Pp. P. br. Czosriowski, do Brodów. — A .hr. Po­

tocki, do Krzeszowice. M. br. Blazowski, do Bu- 
czacza. — E. Frisoh, do Suczawy. A. Kniaź , do 
Krakowa. — K. Krudener, do Brodów. — K. Miszew- 
ski, do Medyki — B. Skibiniewsld, do Podola. K. 
Tuczyński, do Stryja. — J. Żukowski, do Polski,

Spostrzeisnla meterologiesne.
z dnia 10. Kwietnia 1875.

Barometr 737.86.mm. Psychrometr suchy -j- 4'50. 
Psychrometr wilgotny +  4-00°G. Prężność pary 5'73 
mm. Wilgoć 92°/0. — Zachmurzenie 6. W iatr S2. 
Ozon 8. Opad w inni. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza + 3  6°R.

(1

P ociąg i ko le jow e.
Przychodzą, do Lwowa.

Z K ra k o w a  : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny) ; przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e rn lo w ie c  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min, 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Sfryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

3  P o d w o ło o z y s k  (do Lwowa, na Podzamcze): 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

Odchodzą ze Lwowa.
D o K ra k o w a :  rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

D o P o d w o ło c z y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany;

D o C z e ra io w is c  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany) ;

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do P o d w o ło c z y s łi  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).
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Cennik lwowskiej Izby hancli i przem.
Lwów, dnia 9. Kwietnia 1875

1 . A k c y e  a s i u k ę .
p ła c ą  Iźądają

z l . Ct zł. Ct
K olei grał. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k A S 235 50 237 50
K olei lw ow .-czern .-ias. po 200 z ł. m. k . j  « 145 50 147 50
flan k u  kip.  ga l. po 200 z ł. 245 — 247 —

£ .  Listy s«st. z a  IOO
40Tow. k red , g a l. 5-prcnt. v , a. . . . * | rO 85 90 86

Tow. k redy t, ga l. 4-pre w. a. . . . . 1 c5 76 40 76 90
5-prent. lis ty  zastaw ne nowe okresow e. £ 85 90 86 40
B anku  hipoteczn. gal. . I P- 90 ?5 90 80
Gal. zak ład u  k red . w łościańsk iego . i £ 97 75 99
O gólnego ro ln iczo -k red . Z ak ł. d la  Gal. i j

89 75 90B ukow iny  6-prc .los. w  15 la t. . •I-c
75

S . O b l ig t  z a  IO O  e I. 11 86 25Indem nizacy jne g a l ................................ • j c 85 70
Pożyczki k ra jow ej z r. 1873 po 6 pr. wa. j 90 — 91

4. Losy.
16 17M iasta K rakow a . . ♦ 4 — —

n S tan isław ow a 14 75 16 25
5. Monety.

D uka t h o lendersk i . . . . . . 6 10 5 18
n cesa rsk i . . . .  * , . 5 14 5 21

N apo leond’or . .  * 8 84 8 90
Pół im p ery a ł ro ssy jsk i .  . • . 8 94 9 10
Rubel ro ssy jsk i s reb rny  . . ■ 1 62 1 70

53 y
631

n  „ papierow y 1 sa*/2 1
P ru sk ie  b ile ty  kasow e i 621/2 1
Srebro ......................................................... 103 75 105 25

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
D nia  7. K w ie tn ia  1375.

1 .  D ł u g  P a ń g t w f l .  p ła ca  i a d a ją
je d n o lity  d łu g  państw a  w bankn . . . . 71.25 *71.85

„ w erahrz.f> 75.60 75.70

płacą  żąd a ją
Łosy z r . 1S3S całe 

n  n 1S39 p ią ta  część
n „ 1854 po 250 z ł. 4-prC. .
n n 1860 po 500 z ł. 5-pi*C.
n „ 1860 po 100 z ł. 5~prc.

Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł.
R enty Como po 42 lir. au str .

272.—
248.—
105.25 
112 73 
115.75
133.25 

21.50

274.— 
249.— 
i05.75 
113.— 
116.— 
139.50 
22.50

1 .  O b l i g a c j e  I n d e iiin . 5 %  a a  IO O  z » .

Czech , 
Bukowiny . Gaiieyi
Niższej Austryi
Siedmiugrodu
W ęgier

84.— 
85.80 
98.— 
76.30 
7 9.80

85.—
86.10
99.—
77.—
80.20

8 . A Ł cye .

B ank  A nglo-austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 139.
In s t. kred. d la hand lu  po 160 z ł. . 240.
r!1i zo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł. . . 805.
Gal banku hip, po 200 zł. w p ła ta  50 prc. . —. 
G al. banku hand l. i  p rzem . & 200 z ł. w pł, 40 p rc . —.
G al. zakł. k red . ziem sk. a 200 z ł. . . . —.
B an a n  narodow ego . . . . .  962.
K ol. naddniest. b  200 z ł. w  srebr. . . .  —.
A ustr. tow. ż eg lu g i par. po 500 z ł. m. k.
Kol. Cea. E lżb ie ty  po 200 z ł m. k.

139.25 
2*1.—

815.—

964.—

K ol. P reszów -T arn . (w ęg. część) k 200 z ł. w sreb 
P ó ł. ko le i po looo z ł. w. a.

470.- 
191

472,—
191.50

Kol. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k.
Lwow.- czerń. k o l. po 200 z ł. w. a. w  srebr 
Tow . koi. żel- państ. po 200 z ł. m. k . 
Fotud. kol. p aństw , po 200 z ł. w, a.
i .  KoJ. gai. & 26*0 %l, w srebr.

1 9 7 5 .-
236.2
145,7
804,-
144.-
1 2 1 . -

1930,—
238.50 
146.—  
305.— 
H A  50
121.50

i 5 1 pół

4 . L śs ty  a « s t .  io so w a ss® ,

Poważ, austr., s a k ł.  k red . ziem . 5-prc. w srb r. . 
G al. z ak ł. k: Aiem. w  K rak . los w i s  la t 6~prc. 

n n !) » n n 36 „ 6-prC.
n « ,«  n n 36

G al. T ow . k re d . w. a. po 4 prc.
n n w PO 5 p rc .

G a l. b a n k u  Jupot. po 6 prc.
G al. z a k ł .  k red . w łość, po 6 proc.
B an k . naród , po 5 prc.
W ęg. tow . ziem . po 5 i pó ł p rc . 

n « n PO 6 p rc .

(za łOO zł.

ft,
K ol.
K ol.
T o w .

Kol.

Kol.

K ol.

Węg

D b l ig .  z  p r a w e a a  p i e r w s z e ń s t w a .  
A lb rech ta  k 300 z ł. 5-prc. w . a 
n addn ie trzaósku  b  300 z ł. 5-prc. w , a . 
k o l. ż e l. P reszów -T arnów  (w ęg. część) 

A 300 z ł .  5-prc. w srb r. 
póln . po 100 z l. m. k .

„ „ 100 z ł .  w . a.
g a l. K ar. L ud  w . po 300 z ł .  5 prc.
„ „ „ II. ew isyi
n v rt . *11 ‘* n . ' * ,

łw ow .-czeru . j a s .  IV em isyi a  300 zł 
5-prc. w s reb r. . . .  

g a i .  k o l. a  200 zl- 5-prc. w srb r:

fe. Losy,
In s t. k red . d la  h an d lu  po 100 z ł .  w . a . 
Cl&rego po 40 z ł .  m . k.
T ow . ie g l.  p a r . na  D unaju  po 100 z ł .  m 
K eiglevicha po  10 z ł. m. k .
Losy m iasta  K rak o w a  . . . .  
Pożyczka  m iasta  B udy po 40 z ł. w . a . .
P a ińego  po «o z ł .  ia . k ...................................
F undacya  szp it. A rcyksięc ia  R udolfa 
S anna  po 40 z ł .  m . fe......................................

96. - 96.50
93.25 93.75
90.— 9’i. '0
92.75 93.25
76.50 —,
85.80 8S.20
90.40 90.75
99.50 100.—

86.80 87*—

aa  100 zł.)
80,15 80.35
29.— 30.—

96.50 97*.—
93.25 92 50

i 00.50 JOL—
99.25 99.75

79.25 79.50

167.25 167.75
27.50 28.—
04.50 9 5 .-
14.— 15.50
16.25 17.—
37.75 28.2-i
27.30 28. -

46.25 —. -

8 t. Genois po 40 z ł .  m . k .
Poż. m ias ta  S tan is ław ow a po 20 z ł w . a 
P o i .  T ry cs t. po 1O0 zł m. k .

„ „ „ 50 z ł. w, a . .
W ald ste in a  po 20 z ł .  m . k . 
W ind ischgratza  po 20 z ł .  m . k .

27.50
15.75

109.—
54.—
23,25
21.85

W

W e k s le  3  m le g lę c y )
A m sterdam  za  100 z ł .  ho l.
A ugsbu rg  za  100 z ł .  w . p. n . .
B erlin  za  100 ta l.
F ran k fu rt 100 M ark . p. n.
H am burg  za  100 M. B.
Londyn za 10 ft, sz t. . . . .  
P a ryż  za  100 f r . ..............................

— ~ pr
2s.- j a l  
16.211 110.—
55-— I ;0a23.75 f
21.75 kri 

Za
95.40
91.15

P4.55 
93 25

53 80 
58.80 111. -
*3 95

53.90
53.90 

t l i . 15
44 —

ku
w
ae*

D u k a t ces. m on.
n poł. w agi 

K orona 
20-franków ka 
R ossy jsk i im poryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

5.22 

8*86 

* 10345

5.23

to \
ta i

^  sta 
ma
da:

T eleg ra fo w an y  :u ra  w iedańsfei.
D nia 9. K w ie tn ia  187S.

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w banknotach  
n „ n w sreb rze

Losy z 1860 ro k u  . . . .
A keye b anku  w iedeńskiego 

„ „ k redytow ego
Londyn 10 funtów  szte rlingów  .
S r e b r o .................................................
NapoleondrorDukat
100 M arek .

zł. Ct.
71 15
75 5*

112 60
963 —
240 —
111 —
103 30

k 8672
5 23

— —

wy
dzi
ka i
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(1182 1—3) O bw ieszczen ie .
L. 6888. R ozporządzeniem  z dn ia  19. 

M arca b. r . 1. 5567 pozwoliło c. k. Wysokie 
M inisteryum  handlu , by połączenie poczto­
we pomiędzy Krakowskim  dworcem kolejo­
wym i Krzeszowicami zostało  przeniesione 
n a  przestrzeń  pom iędzy Krakowskim  dw or­
cem kolejowym i Chrzanowem.

W skutek  tego ogranicza się jazda po- 
słańcza pom iędzy Krakowskim  dworcem ko­
lejowym i Krzeszowicami z dniem  15, Kwie­
tn ia  b. r. i p rzy  pozostawieniu istniejącego 
obecnie porządku obiegania  na  przestrzeń  
pomiędzy Krakowskim dworcem kolejowym 
i Alwernią.

Począwszy od 16. K wietnia zaprow a­
dzają się na p rzestrzen i pom iędzy Alwernią 
i Chrzanowem codzienne jazdy posłańcze z 
następującym  porządkiem  obiegania:
Z Alwerni o 5. godz. wieczór 
w Chrzanowie o 7 godz. „

Przyłącza się do pociągu 
Krakowa.
z Chrzanowa o V III. godz. 50 m 
w A lw erni „ X .  „ 50 n

Odchodzi z Chrzanowa po 
pociągu Nr. 11 z W iednia.

Odległość pom iędzy Alwernią i Chrza­
nowem wynosi 2 4 10 mil.

Co się niniejszem  "podaje do publicz­
nej wiadomości.

Lwów dnia  25. M arca 1875.

I łu n & m a tfm n g .
3 , 6888. S«§  tjolje ^anDelS=S0ttnifte;iu :u 

fiat ficti m it bem ©rlaffe nom 19. SJidrs l. 3 . 
3 . 5567 beftia.mt gefunben, bie Serlegung ber ’ 
ipoftnerbinbung jtmfcijen Śłrafam&.ifmfjof unb 
K rzeszow ice auf bie ©treefe Krafau=33af)n£)of= ■ 
Chrzanów ju bewittigen.

®em jufolge rairb bie Słotenfa^rt ^ra= 
fau=33af)nf)of=Krzeszowice auf bie ©treefe ^ra= 
!au= Safjnfiof* A lw ernia mit ber beftefjenben 
©ourśorbnung mit_ 15. Sttprif I-3- eingefcjjrćinft 
unb nom i 6 . Slpril l 3 . rnerben stnifc^en Al­
w ernia unb Chrzanów taglic^e Śotenfafjrten 
mit nacfjftefienber ©oursorbnuttg eingeful;rt:

Nr. 9 do

S on  A lw ernia urn 5 U^r Slbenbs 
in Chrzanów „ 7 „ n

Snffuirt gum 3 U9^ 3tr. 9 nad) K rakau.

przed poł.
Yt

przybyciu

3)1.33on C hrzanów  urn V iII Uf)r 50 T l. T . 
in A lwernia „ X „ 50 „ „

©ef)t ab non Chrzanów na<| ber 2tn= 
funft beś 3 u9e  ̂ 31r. 11 ans Wien.

®ie (Sutfernung gwif(|en Alwernia unb 
Chrzanów betragt 24/io  3Jćctten.

2Ba§ fńemit jur allgemeinen ^enntni^ ges 
bradjt tnirb.

Lem berg, am 25. -Klarg 1875.

(1194 1— 3) B  d  y  l i  t.
L. 1036. 0 . k. S ąd  powiatowy w Cie­

szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem uzyskania uprzyw. Z akładow i k re ­
dytowemu w łościańskiem u we Lwowia d łu ­
żnej kwoty 287 zł. 76 ct. w. a. z odsetkam i 
po 120/q od 16. Czerwca 5 872. aż do dnia 
I ^ec^7w^ ej zapłaty, tudzież dalszerni 3 %  
odsetkam i od kwoty w należytym  czasie nie 
uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosz­
tów w kwowe 10 zł. 82 ct. a. w. i obecnie 
przyznanych koaztow egzekucyjnych 6 zł. 
62 ct. a. w. dozwolona przym usowa sprze­
daż realności ciała tabularnego nie stano­
wiącej, a dłużnika Ignacego Horodyńskiego 
w łasnej, w Nowinach pod 1. 40 sub rep. 57 
położonej, ze wszelkiemu do tejżo reslności

należąoemi w protokole zastaw niczego op i­
sania z dn ia  20 . M aja 1871. wym ienionena 
gruntam i i przynależytościam i w drodze p u ­
blicznej licytacyi, k tó ra  na dniu  :

I. 31. M aja 1875.,
II. 28. Czerwca 1875.,
II. 2. S ierpnia 1875.

każdą razą  o godzinie 10. przed południem  
w tutejszym  Sądzie pod aastępująeem i w a­
runkam i przedsięw ziętą zostanie.

1. Za sumę w ywołania stanow i się sumę 
600 zł. a. w.

2 . W adyum  1003 ceny wywołania czyli 
60 zł. a. w.

3. Na dwóch pierw szych te rm inach  rea l 
ność ta  tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, zaś na  trzecim  term inie

(1173)

tak że  i niżej ceny wywołania sp rze­
d an ą  zostanie.

Chęć kupienia ina;ącym wolno je s t 
ak t zastaw niczego opisania i oszacowania 
sprzedać się no jącego gospodarstw a g ru n to ­
wego i szczegółowo w arunki licytacyi p rz e j­
rzeć w tusądow ej reg istra tu rze.

D la nieobecnych i niewiadomych wie­
rzycieli m ianowano kuratorem  c. k. nota- 
ryusza  p an a  Antoniego Prasehil w Luba­
czowie.

Cieszanów dnia 17. M arca 1875.
O b w ieszczen ie .

L. 3840. C. k. Sąd krajowy jako h a n ­
dlowy w Krakowie poleca zanotow anie w 
re jestrach  handlowych przy firmie „H enryka 
Ż ychonia“ właściciela handlu  towarów do 
p isan ia  w Krakowie, iż tenże wraz z żoną 
sw oją H enryką Zychoniową w Krakowie 
m ieszkającą zaw arli w dniu 12. Lutego 
1875. umowę m ałżeńską, której odpis wie­
rzytelny w ak tach  handlowych przechowany 
zostaje.

Kraków, d.19. lutego 1875.
(1172 1— 3) E  d  y  l i  t.

L, 17171. C. k. sąd krajowy jako  h an ­
dlowy we Lwowie zawiadam ia niniejszem pp, 
K arola i Mieczysława P arzelsk ich  z m iejsca 
pobyto niewiadomych, że na prośbę p. Ce­
za ra  Bieczyńskiego przeciw nim  na podsta­
wie w ekslu de dato Lwów 12. Stycznia 
1873. n a  6550 zł a. w. opiewającego, na 
kaz zap łacen ia  resztującej sumy wekslowej 
1000 z ł a. w. dnia 19. M arca 1875. liczba 
14.748 wydany został, żo d la nich k u ra to ra  

osobie p. adw Dr. Bobownika z substy- 
adw. Dr. Balko ustanowiono i ku

(1167 1- 
L.

- 3 )
825.

w
tucyą p- -------  ----------------- --------
ralorow i nakaz zapłaty doręczono, że rze­
czą ich będzie tem uż kuratorow i po trzebną 
informacyę^ udzielić, lub innego zastępcę so~

rt nrr1 D 1 11 łiDlD rl Aitti rlAmnnńbie w ybrać 1 o tein  Sądowi donieść.
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, 1. K w ietnia 1875.
(1209 1— 3) O g ł o s z e n i e ,

L. 159. Dr. B aruch Schrenzel w pisa­
nym został do listy adwokatów z siadzibą 
we Lwowie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 3. Kvfietnia 1875.

ceny

być

O b w i e s z c z e n i e .
C k. Sąd powiatowy w S k a­

winie^ podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, żo ceiem ściągnięcia należytości 
Itegm y Bugajowej 240 zł. 72 ct. w. a. o d ­
będzie się przym usow a sprzedaż w drodze- 
publicznej licytacyi dwóch kawaików gruntu  
do gospodarstw a pod Nr. 4J w Sidzinie na­
leżących „M aćkówka i Zagum nie" zwanych, 
w łasnością dłużnika Paw ła Hachlowskiego, a 
względnie tegoż m asy leżącej będących a t-> 
w dniu  20 Mnja, 17. Czerwca i 15 L ipca 
1875. każdą razą  o godzinie 10. rano w 
budynku sądowym. s

Cenę wywołania stanow i cena osza­
cowania 180 zł., poniżej której dopiero przy 
trzecim  term inie powyższe g ru n ta  sprzedane 
być mogą.

Chęć kupna m ający winien 100/0 
wywołania jak o  zak ład  złożyć.

Inne  w arunki licytacyi mogą 
p rzejrzane w kancelary i sądowej.

Skaw ina dnia  20. M arca 1875.
(1114) O bw ieszczen ie .

L. 81. W ydział Izby adwokatów  \f 
K rakow ie podaje niniejszem  do publicznej' 
wiadomości, że pan Dr. Feliks Czesznak nij 
mocy uchw ały a d n ia  25. M arca 1875. K 
81 w poczet adw okatów  z siedzibą w K ra ­
kowie wpisany został.

Z W ydziału Izby adwokatów . « 
Kraków dnia 25. M arca 1875. ,
S ek re ta rz  Prezes

Dr. Lisowski D r. Markiewicz-
(1217 7— 3) B  d  y  k  t .

L. 2689. Dnia 24. Kwietnia, 28. Maja 
i 1. L ipca 1875. o godzinie 10. rano, 
odbędzie się w tutejszym  Sądzie przym uso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
365/94 w Czukw i, P io tra  Burdy własnej, 
c ia ła  tabu larnego  niestanow iącej w spraw ie 
Heny Finsterbusoh o 100 zł. z  pn.

Cena wywołania wynosi 727 zł. wadyum 
73 zł. a. w.

Przy trzecim  term inio będzie realność 
niżej ceny w ywołania sprzedaną.

R esztę warunków wolno w tu tejszym  
Sądzie przejrzeć.

Sambor dnia 10. Marca 1875.

(11
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50 (1144 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
73 L. 1096. C. k. Sąd powiatowy miejsko
52, delegowany w Rzeszowie zawiadamia, iż w 

celu zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy-
— towego włościańskiego we Lwowie w kwocie 

89 zł. 19 ct. w. a. z odsetkami po 12P/q 
od 18. października 1871 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 30/0 od-

10. setkami od tej kwoty w należytym czasie 
Iz. nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 

kosztów w kwocie 6 zł. 82 ct. już poprze- 
38 dnio przyznanych i dalszych kosztów obe- 
13 cnie przyznanych w kwocie 5 zł. 11 ct. w.

a. dozwala się niniejszem na zamianę pier- 
dz. wotnie uchwałą z d. 13. Października 1869 

1. 7797 do wiadomości sądowej przyjętego 
jg' tymczasowego opisania zastawowego realno- 
ie- ści pod 1. 46/  ̂ w Drabiniance położouej na 

egzekucyjne i dozwala w załatwieniu niniej­
szego podania w myśl IV. lit. c) ministe- 

%S ryaluego rozp. z d. 28 Października 1865. 
i‘a' 1. 110 Dziennik praw Państwa na publiczną 

egzekucyjną sprzedaż realności pod liczbą 
ino konskrypcyjną 46 sub rep. 4 położonej, 

ciała tabularnego nie stanowiącej, Jana 
ly. Cieślowskiego własnością będącej , ze 
iąg wszystkiemi do tej realności należącemi, 
50 w protokole zastawowego opisania z dnia 26. 
48 Czerwca 1869. opisanemi gruntami i innemi 
dz. przynależytościami, a to pod następującemi 

warunkami:
nie L za cenę wywołania stanowi się su-
xy  mę 200 zł. w. a.

2. każdy chęć kupienia mający złoży
—  przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 

Jako zakład lOO/g sumy wywołania, to jest
flJfl^wotę 20 z ł. w. a. w gotówce, w obligacyach 
jj-- i państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
Ó75 kredytowego, albo też w listach zastawnych 

Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
i .55 kuponami niezapadłemi, a to według kursu 
!.a! w ostatniej „Gazecie Lwowskiej14 ogłoszo­

nego.
Prowadzący egzekucję Zakład kredy­

towy włościański uwolniony jest jako licy- 
ii33 tant od składania wadyum.

Resztę warunków, tudzież protokół za- 
stawowego opisania realności sprzedać się 
mającej, mogą strony interesowane przeglą- 
dnąć w archiwum sądowem.

W celu uskutecznienia tej licytacyi 
—o wyznacza się trzy termina, a mianowicie na 
y— dzień 25. maja, 24. czerwca i 22. lipca 1875 

każdą razą o godz. 10 rano w  tut. gmachu 
l : sądowym odbyć się mającej. Gdyby jednak
— na pisrwszych dwóch terminach realność ta 
o ;za cenę wywołania, zaś na trzecim terminie 
® ' 2 także i niżej ceny wywołania sprzedaną nie

została, wyznacza się na ten wypadek w ce- 
: ustanowienia ułatwiających warunków li­

cytacyjnych termin na dzień 5. Sierpnia 
1875.

Rzeszów dnia 24. Lutego 1875.
—  (1137 1 - 3 )  E  d  j  k  t .
ka . L. 3852. C. k. Sąd obwodowy w Sambo-
ja. rze uwiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
ŚCI' niewiadomego Antoniego W iteszczuka, że na 
)(j_ żądanie Jenty Schonbach celem zaspokojenia 
j , e. resztującej sumy wekslowej 170 zł. w. a. z 

pn. uchwałą z dnia 2 2 . Grudnia 1874. 1. 
23.129 zastawnicze opisanie gruntów tegoż 

ck nieobecnego pozwanego w  Staremmieście 
a’ położonych dozwolono, którą uchwałę kura- 

’ ti) torowi dla niego ustanowionemu adw. Dr. 
3CiV Ebrlichowi wręczono.

Sambor 9. Marca *1875.TC

(1145 1— 3) E  d  y  k  Ł. 
za- L. 1128. Ze strony c. k. Sądu po-
rzy wiatowege w Jazłowcu podaje się do po­
rno w ezee^ ej wiadomości, ża na dniu 10. Mar­

ca 1875. zmarł w Beremianach Mikołaj Wi- 
sny twicki bez pozostawienia ostatniej woli roz­

porządzenia.
Jya Gdy tutejszemu Sądowi uie wiadomo, 

czyli i komu przysłużą prawo do spadku 
jego, więc wzywa się tych wszystkich, któ- 
rzyby do spadku po tymże zmarłym pozo- 

vf jakiekolwiek mogli mieć prawa,
nej' oy takowe w przeciągu jednego roku w tu- 
ną .ejszym Sądzie zgłosili i wywiedli, a oraz 

K Jo spadku się oświadczyli, albowiem w ra­
ca- zie przeciwnym pertraktacya masy tylko z 

ty®0*’ którzy się zgłoszą i swe prawa wy- 
, „jedą byłagy przeprowadzoną, a nieobjęta 
i cz9sC ^Padku, lub gdyby się nikt nie zgło- 
l siL ,ca a spuścizna jako wolna Państwu przy- 

z. j pa®0 oy musiała.
Jł*złowiec 15. Marca 1875. 

aja (1215 O g ł o s z e n i e ,
no, L. 24 . DJa zmarłego na dniu 23. 
so- ^larca 1875. w Drohobyczu adwokata ś. p.

• a Dobruckiego zam ianow tł Wydział 
rejt orskiej Izby adw okatów  substy tu tem  
wie pr.  ̂ °Hernera, a tegoż zastępcą  Dr. Woi- 

gkie8° adwokatów w Drohobyczu.
Z W ydziału Izby adwokatów.

fcambor dnia 5. Kwietnia 1875.
( l ,3 V - 3 )  e  d  y  k  t.

, 3741. C. k. Sąd powiatowy w
j°WlCach podaje niniejszem do wiadomo- 

gcb 6 celem zaspokojenia kapitału Zakładu

ym

kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 356 zł. 69 cl. w. a. z pn. egzeku 
cyjoa sprzedaż przez licytacyę realności pod 
Nr. k. 97/42 w W adowicach leżącej d łu ­
żnika Józefa B arana własnością będącej ciała 
tabularnego nie stanow iącej, na 800 zł. w. 
a. oszacewanej w 3 term inach a to  10. Czer­
wca, 1. i 22. Lipca 1875. zawsze o godzinie 
10 . zraua w c. k. Sądzie tutejszym  odbytą 
zostanio.

L icy tan t ma złożyć wadyum  w kwocie 
80 zł, resztę  zaś w arunków licytacyi tu ­
dzież protokół zastawniczego opisania i de- 
taksacyi p rzejrzeć wolno w reg islra tu rze.

W adowice, 6. M arca 1875.
(1131 1 - 3 )  E  (1 )  li  i .

L. 7019. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi M ojżesza Zim m erm ana w 
sum ie 300 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż gospodarstw a pod 1. 
15/21 w Bogucicach położonego, dłużnika 
Jan a  K um ora własnego na 5315 zł. 37 
ct. austr. wal. oszacowanego, w trzech  te r­
m inach 28. Maja, 25. Czerwca i 19. L ipca 
1875. każdy raz  o 10. godzinie rano w z a ­
budowaniu Bądowem, że realność ta  na 
pierwszych dwóch term inach  niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną nie będzie na trzecim  
term in ie  zaś także niżej takowej, że wadyum 
wynosi 532 zł. a. w., k tó re  do rąk  komisyi 
licytacyjnej złożone być musi i że reszta  
warunków licytacyjnych tudzież ak t zasta­
wniczego opisania i oszacowania w reg istra- 
turze sądowej przejrzane być mogą.

Bochnia 28. Lutego 1875.
(1130 1— 3) K d y k  t .

L. 8227. C. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie podaje do publicznej wiadomości, że 
Pawło Czekierd* z Dąbrowicy, uchwałą c. 
k. Sądu obwodowego w Przem yślu z dnia 
14. P aździern ika 1874. 1. 14.831 za m arno­
traw cę uznany i że m u k u ra to r w osobie 
W asyla M otyla nadany został.

Sieniaw a dnia 10. G rudnia 1874.
(1186 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 606. C. k. Sąd powiatowy w G ród­
ku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
c. k. uprzyw. zak ład  kredytowy włościański 
przeciw Rubin. H andzel i D. H andzel wywal­
czonej kw. 400 zł. a względ. 346 zł. 96 ct. w. 
a. egzekucyjna publiczna licytacya rea ln o ­
ści w /.aszkowicach pod 1. 24 —103 położo­
nej, odbędzie się w tu t. sądzie na duiu  22. 
Kwietnia 22. Maja i 23. Czerwca 1875. ka­
żdą razą  o godzinie 1 0 . z rana.

Za cenę wywołania stanowi się sum a 
szacunkowa 2000 zł. w. a.

Inne w arunki licytacyi wolno chęć ku­
pienia m ającym przejrzeć w ,tu t. sądowej re- 
g istra turze.

Gródek dnia  18 L utego  1875.
(1187 1 - 3 )  E d y k  1.

L. 608. C. k. sąd powiatowy w G ród­
ku wiadomo czyni, żen a  zaspokojenie przez 
c. k. uprzyw. zak ład  kredytow y w łościański 
we Lwowie przeciw Iwanowi i H auuśce F e- 
dyna wywalczonej kwoty 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie) się egzekucyjna publiczna licytacya 
realności w Zaszkowicacb pod 1. 61 położo 
nej w tu t. sądzie, na dniu 29 Kwietnia, 29 
M aja i 30. Czerwca 1875. każdą razą  o go­
dzinie 10 z rana.

Za cenę wywołania stanowi się sum a 600 
zł. w. a. jako w artość szacunkowa w mowie 
będącej realności.

Inne w aruuki wolno chęć kupienia m a­
jącym przejrzeć w tu tejszo - sądowej regi- 
stra tu rze .

G ródek dnia 18. Lutego 1875.

(1188 1— 3) E d y k t  L. 609.
C. k. Sąd powiatowy w Gródku w ia­

domo czyni, że na  zaspokojenie przez c. k. 
uprzyw. zakład kredytowy włościański we 
Lwowie przeciw H ryńkowi Choma a wzglę­
dnie nieobjętej tegoż spadkowej m assie, wy­
walczonej kwoty 150 zł. a  względnie 140 
zł. 64 ct. w. a. z pn. egzekucyjna publicz­
na sprzedaż realności w Porzyczu pod 1 24. 
położouej, odbędzie się w tu t. Sądzie na d. 
29. Kwietnia, 29. M aja i 30. Czerwca 1875 
każdą razą  o godz. 10 z rana.

Za cenę wywołania stanowi się sum a 
40o zł. w. a. jako  w artość szacunkow a w m ó­
wię będącej realności.

Inne w arunki licytacyi wolno chęć ku­
pienia m ającym  przejrzeć w tu t. sądowej 
reg istra tu rze.

Gródek 18. Lutego 1875.
(i 189 1 3) Obwieszczenie.

L. 3319. C. k. Sąd pow iatow y w Roż] 
niatowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia należytości L ejzora L aufera  600 
zł. w. a. z pn. przeprow adzoną zostanie w 
zabudowauiu sądowem przym usow a sprzedaż 
realności pod 1. k. 13 sub rep  101 w Tuży- 
łowie położouej do S tefana Kowalczaka n a ­
leżącej w dniu 15. K w ietnia, 11. M aja i 1. 
Czerwca 1875 zawsze o godzinie 10 z rana. 
W artość szacunkowa te j realności wynosi 
1206 zł. 50 ct. w. a, poniżej k tó re j takow a 
na  pierwszych dwóch term inach sprzedaną 
nie będzie.

Cenę wywołania stanow i powyższa 
w artość szacuukowa, zaś wadyum 100/o tejże 
w ilości 121 zł. w. a,

R esztę warunków licytacyi można p rze j­
rzeć w tu t. reg istra tu rze.

Rożniatów dnia 3. L istopada 1874. 
(1190 1— 3) E <1 y b  t.

L. 990/cyw. III. 6159. C. k. Sąd po 
wistowy w Niepołomicach niniejszem  ogłasza, 
że przedsięweźm ie przym usow ą publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 119 w W oli B a­
torskiej położonej, ciała tabu larnego  nie s ta ­
nowiącej, na zaspokojenie w ierzytelności 
M ichała G roslera w kwocie 38 zł. z pn. w 
trzech  term inach, mianowicie dnia 20. K w ie­
tnia, 18. M aja i 22. m aja 1875 zawsze o 
godzinie 10 przed południem.

Ceua szacunkowa, wynosi 145 zł. —  
zaś w adyum  14 zł. 50 et w. a.

Resztę warunków licytacyi p rzejrzeć 
można w tu t  sąd. reg istra turze.

Niepołom ice dnia 15. M arca 1875.
(1197 1— 3) O głoszenie lic y ta c y i.

L. 167. Ze strony ekonom atu c. k. k ra ­
jowej D y rekc ji skarbu podaje się do w ia­
dom ości, że d. 29. Kwietnia 1875 przed  
południem  w zabudowauiu pobernardynkach 
także kom orą zwanern, przedane zostaną:

2 sikawki s tare  do zaprzęgu na parę  
koni żelazem [okute z skrzynią w ew nątrz 
m iedzią obitą. 2 wozy do zaprzęgu z becz­
ką  na wodę. 6731/ioo centnara ołowiu czy­
stego różne piece s t a r e , z żelaza lanego 
rozm aite sta re  ok n a , okienice b lachą k ry te , 
deski i drzewo budowlane. K ilka zegarków  
kieszonkowych, pierścieni i inne przedm ioty.

Wzywa się więc chęć kupienia m ają­
cych aby się na oznaczonym dniu w w ym ie­
nionym urzędzie zg łosili, gdzie szczegóły 
sprzedaży oznajmione zostaną

Lwów d. 1. Kwietnia 1875,
(1160) E d y k t .

L 2678. C. k. Sąd pow. miej. del. w 
T arnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
iż M arya Nowicka za obłąkaną uznaną zo­
s ta ła  i tejże na  k u ra to ra  Jana  Nowickiego 
nadauo.

Tarnopol 26. M arca 1875.
(1191 1 —3) O bw ieszczenie.

L. 3930. C. k. Sąd krajowy wyższy o 
g lasza niniejszem, że N otaryusz W ładysław  
Trzecieski dnia 9. K w ietnia 1875 z U rzędu 
notaryalnego w Ropczycach ustąpić, zaś dn. 
10 Kwietnia 1875 udzielony mu na  własną 
prośbę U rząd notaryalny w Dąbrowy objąć ma

Kraków d. 25. M arca 1875.
(1192 1— 3 O bw ieszczenie.

L. 3966. C. k. Sąd krajow y wyższy 0- 
g łasza niniejszem, iż N otaryusz A ntoni Fi- 
bieb dnia 9. Kwietnia 1875 z u rzędu  n o ta ­
ryalnego we F rysztaku  ustąp ić , zaś dnia 10. 
Kwietnia 1875 udzielony m u na w łasną pro­
śbę U rząd uo taryaluy w M ielcu objąć ma.

Kraków d. 25 M arca 1875.

(1193 1— 3 O bw ieszczenie.
L 1089. C. k. Sąd m. del. powiatowy 

w Rzeszowie uw iadam ia, że w dn. 26. Kwie­
tn ia , 26. M aja i 10. Czerwca 1875 odbędzie 
się w tut. Sądzie publiczna sprzedaż rea l­
ności gruntowej pod 1. k. 5/qq w Ł ące poło­
żonej W ojciecha Kloc w łasnej, na  rzecz c. 
k uprzyw. zak ładu  kredytow ego w łościań­
skiego we Lwowie celem w ydobycia kwoty 
216 zł. 84 ct. w. a.

Cena w yw ołania 500 zł
W adyum  50 zł. P rotokół opisania 

i o szacow an ia , tudzież w arunki licy ­
tacyjne przejrzeć m ożna w tutejszo-sądow em  
archiwum .

Rzesów dn . 5. Marca 1875.

(1201 1 -3 )  O bw ieszczen ie .
L. 7G3 C. k. Sąd obwodowy Tarnow ski 

niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, iż pan 
W ilhelm G a z d a , wniósł skargę de praes. 
22. L ipca 1874 1. 14988. przeciw p. H enry­
ce W isłockiej spadkobiercom  ś p. A polinare­
go W isłockiego i p. Józefie W isłockiej o za­
płacenie sum y 127 zł. 73 ct w. a. z pn. 
skargę wnsósł i o pomoc sądową prosił — 
w skutek czego term in do wniesienia współ- 
obrony i przeprow adzenia dalszej rozpraw y 
na dzień 29. K w ietnia o godzinie 9tej rano  
wyznaczonym został.

Poniowaź pobyt współpozwanej p. Jó­
zefy W isłockiej nie jest sądowi wiadomym 
przeznaczył tut. Sąd dla zastępstw a na koszt 
i niebezpieczeństw o współpozwanej Józefy 
W isłockiej tu tejszego  adw. D r. Kaczkowskie­
go z su b sty tu c ją  adw. Dr. F o ry sta  na  k u ­
ra to ra , z k tórym  wniesiony Bpór w edług u- 
stawy cyw. dla Galicyi p rzep isanej p rze­
prowadzonym będzie.

Tym edyktem  przypom ina się w spół­
pozwanej ażeby w przeznaczonym  czasie a l­
bo się sam a osobiście staw iła albo p o trze­
bne dokum enta przeznaczonemu zastępcy u- 
dzieliła  lub też innego obrońcę obrała  1 tu ­
tejszem u Sądowi oznajm iła, ogólnie do b ro ­
n ien ia  praw em  przepisane środki użyła, 
inaczej z je j opóźnienia w ynikające skutki 
sam a sobie przypisaćby m usiała.

Tarnów d. 18 Lutego 1875.

(1162 1— 3) E d y k t .
L. 2547. C. k. Sąd krajowy w K rako­

wie zaw iadam ia p. Czesława Przybylskiego, 
iż w skutek  podania Zdzisław a Mayzel t. s. 
uchw ałą z dnia 27. L istopada 1874 1.30535 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż r u ­
chomości jego, protokołem  de praes. 4. M aja 
1. ! 3237 zajętych i oszacowanych. —  Gdy 
miejsce pobytu pozwanego nie je s t wiadome 
przeto celem doręczenia wspomnionej u- 
cliwały jakoteż i następnych w te j sprawie 
wydać się m ających, tudzież celem zastępo­
wania go na  jego koszt i niebezpieczeństwo 
adw. kraj. Dr. Rom ana Jakubow skiego w 
Krakowie z zsatępstw em  adw. k raj. Dr. Wę- 
drycbow skiego kuratorem  ad actum  u stano ­
wiono. — Poleca się zatem  p. Czesławowi 
Przybylskiem u by sam stanął lub też  po­
trzebne dokum enta u stanow ionem u k u ra to ­
rowi udzielił, lub też innego zastępcę sobie 
obrał i o tem c. k. Sądowi krajow em u d o ­
niósł, w razie bowiem przeciwnym  w ynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przyp isać  
będzie m usiał

Kraków dn. 5. M arca 1875.
(1163 1—3) E  d  y  k  t .

L. 2373 Dnia 13. Maja, 11. Czerwca 
i 15. Lipca 1875 o godzinie 10 rano odb. 
się w tu t. c. k. sądzie powiatowym m. del. 
przym usowa sprzedaż realności pod 1. k. 
34/27 w M&ksymowicach, c ia ła  tabularnego  
nie stanow iącej, Demka i M aryi BedDarzów 
w łasnej, w spraw ie zak ładu  kredytow ego 
w łościańskiego o 196 zł. w. a.

Cena wywołania wnaosi 800 zł. wa­
dyum  80 zł. w. a.

Przy trzecim  term inie realność także 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Resztę warunków wolno w tu t. sądzie 
przejrzeć.

Z 0. k. Sądu powiatowego m. d.
Sam bor d. 28. Lutego 1875.

(1164 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2375. Dnia 13. Maja, 10. Czerwca 

i 15. L ipca 1875 o godzinie 10 rano, o dbę­
dzie się w tut. c. k. Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k 17.18/j 
w Babinie, ciała tabularnego nie stanow ią­
cej, Iwana Bolbasa własnej, w spraw ie Z a­
kładu kredytow ego w łościańskiego o 183 zł. 
wal. austr.

Ceua wywołania wynosi 400 zł., w a­
dyum 40 zł. w. a.

Przy trzecim  term inie realność także 
niżej ceny wywalania będzie sprzedaną

Resztę w arunków wolno w tu t. sądzie 
przejrzeć.

Z c k. Sądu powiatowogo m. d,
Sam bor d. 28 lutego 1875.

(2611 1— 3) E d y k t .
L. 13063. C. k. Sąd krajowy Lwowski 

zaw iadam ia Grzegorza Boczkowskiego z 
m iejsca pobytu niewiadomego, że adw okata 
Dr. Janow icza ustanow ił Sąd ku ra to rem  d la  
tego ad actum  doręczeuia uchwały ta b u la r ­
nej z duia 10. Maja 1874. 1. 26.221 zezw a­
lającą  na zaintabulow anie Jana  Kantego 
Szeptyckiego za wLiśoioiela praw  w stanie 
biernym  dóbr Dziewiętniki dom. 208 p. 14 
n. 83 on. na rzecz ś. p. Ja n a  Boczkow­
skiego zahypotekowanycb.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 12. M arca 1875.

(1154 2 - 3 )  E d y l ł t .
L. 6087. C. k. Sąd krajow y we Lw o­

wie wiadomo czyni, iż w sku tek  podania  Ka­
ro la  i K rystyny B ielańskich de praes. 2go 
lutego 1875 1. 6087 o wykreślenie odmo­
wnych u ih w ał w ks. Dom. 196 pag. 128 n. 
1 liaer. i n. 8 on. na dobrach Turze in ta ­
bulowanych równocześnie uchw ała do liczby 
6087/75 w ydaną zestala .

Powyższa uchw ala doręcza z się życia i 
m iejsca pobytu niewiadom ym  Janow i 1 Ma- 
ryannie S trońskim  do rąk  równocześnie w 0- 
sobie adw. dr. Szwedzickiego z zastępstw em  
adw okata D r. S tarzew skiego ustanowionego 
kurato ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  Jan a  i 
M aryaunę S trouskich. aby w należytym  cza­
sie u  ustauowionegof k u ra to ra  lub też w są ­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegan ia  swoich 
praw  stosownych środków użyli, ile że z 
zaniechania wyniknąć m ogące niekorzystne 
skutk i sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 13. Lutego 1875.

(1 156 3— 3) E  d  y  k  t .
L 1518. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nowie podaje do publicznej w iadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Tarnow skiej kasy 
oszczędności przeciw Wojciechowi Proszo­
wskiem u peto 80 zł. w. a . z pn. adw . Dr. 
Kapiszewski z powodu przesied len ia się do 
Gorlic od obowiązków k u ra to ra  W ojciec2a 
Proszowskiego z m iejsca pobytu niewiadomego 
uw olniony, a w miejsce jego kuratorem  tegoż 
W ojciecha Proszowskiego adw. Dr. Psarski 
z substy tucyą adw. Dr. R einera ustanow iony 
został

Tarnów dn. 4 Lutego 1875.
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(1155 2 -3 )  E  d  y  k  t .

L. 14293. Lwowski Sąd krajow y jako  
handlowy zaw iadam ia W ładysław a h r. R oz­
wadowskiego że na prośbę L udw ika Bosen- 
dorfer zezwolił uchw ałą z dn ia  8. S ierpnia 
1874 L. 43827 na egzekucyjne praw u zasta­
wu dla snmy 600 zł. z pn. prawomocnym 
nakazem  zap ła ty  z d. 29. S ierpn ia  1373 1 
50268 wywalczonej na dobrach Hruszów  z 
przyległ. K łonice i Szczepoty p. W ładysła ­
wa hr. Rozwadowskiego w łasnych,  ̂tudzież 
na egzekucyjną sekw estracyę dochodów tych­
że dóbr. Sąd ustanaw ia dla niewiadom ego z 
miejsca pobytu p. W ładysław a h r. Roz wad o 
wskiego k u ra to ra  w osobie D r. H orw ath  z 
zastępstw em  Dr. M ajewskiego i wzywa go, 
aby się u  k u ra to ra  lub w Sądzie osobiście 
zgłosił, ile że złe skutki, k tó re  d la  niego 
u rosną , sam  sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dn. 20. m arca  1875.
(1203 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 1251. C. k. Sąd powiatowy w S try ­
ju  ogłasza, że na zaspokojenie wywalczonej 
przez Mojżesza U ngera przeciw m ałżonkom  
Adamowi i E lżbiecie Herw y sumy 490 zł. 
w. a. przym usow ą publiczną sprzedaż po ło ­
wy realności pod 1. 23 w D ulibach położo­
nej, dłużników  własnej ciało tab u la rn e  m a­
jącej, w trzech  term inach  na  dniu 15. K w iet­
n ia, 28. K w ietnia i 12. Maja 1875 każdą 
razą  o 10 godzinie przed południem  na o- 
s ta tn im  term inie i niżej ceny szacunkowej 
850 zł. 70 ct. w. a wynoszącej, za złoże­
niem  10 %  ceny jako  wadyum się odbędzie.

D otyczące a k ta  mogą być w tu t .  sąd. 
reg is tra tu rze  przejrzane.

S try j dnia 16 M arca 1875.
(1006 2 -  3) E  d  y  k  t .

Nro. 35998. C. k. Sąd krajow y w K ra ­
kowie zaw iadam ia W iktora Szancera z m iej­
sca pobytu  nieznanego, iż do zastępow ania 
go przy  zarządzonej rozpraw ie w skutek 
podania Amalii Szancer, Jak ó b a  Szancera i 
H enryka Szancera de praas. 12. S ierpnia  
1869. 1. 14173 podaniem  de praes. 16. G ru ­
dnia 1874. 1. 35.998 uzupełnionego celem
rozdzielenia sumy 8000 złp. z pn. z ceny 
kupna realności pod 1 109/10 Gm. V II. w 
drodze przymusowej przez publiczną licy ta- 
cyę sprzedanej dawniej do Jakóba B er 
Szancera należącej między w spółw łaścicieli 
te j sumy, do której term in uchw ałą z dn ia  
dzisiejszego do 1. 35.998 n a  dzień 10. Maja 
1875. godzinę 5. po południu  wyznaczono, 
kuratorem  nieobecnego na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo tutejszego adw . Rom ana Ja  
kubow skiego a zastępcą tegoż adw. W ędry- 
chowskiego ustanow iono, że przeto  na w y­
znaczonym  term inie albo osobiście albo przez 
pełnom ocnika się stawić w inien lub też ku­
ra to row i ustanow ionem u należy tą udzielił 
inform acyę inaczej możliwe szkodliwe sku ­
tk i sobie sam em u przypisać będzie m usiał.

Kraków  dnia  29. s ty czn ia  1875.
(1007 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 1202. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski m ianuje d la  Ja n a  Schołtyska z m ie j­
sca pobytu i życia niewiadom ego, lub  w r a ­
sie jego śm ierci d la  jego z m iejsca pobytu 
i życia niewiadomych spadkobierców  lub 
prawonabywców w spraw ie Józefa W iśniow­
skiego o uznanie praw a dzierżawy jednego 
s ta jan ia  i trzech klinóv? pola z realności Nr 
9/34 na S trusin ie  za zgasłe, i o wykresie 
n ie  tego praw a ze stan u  biernego pomien o- 
nej realności, i zanotow anie sporu tego w 
księgach hypotecznych, p. adw. Psarskiego 
z zastępstw em  p. adw. B rauaa ku ra to rem  i 
poleca m u zarazem , aby praw a swego ku 
ran d a  wedle przepisów  ustaw y ściśle prze 
strzegał.

Tarnów  dnia 18 L utego 1875.
(1017 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 6660. C. k. Sąd pow iatow y w Ku 
likowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę c. k. uprz. Z ak ładu  kredyto 
wegc włościańskiego we Lwowie wykazanego 
zastępcy M arcelego Janka, celem tegoż z a ­
spokojenia w wysokości 281 zł. 27 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 91 w Z w ertow ie 
położonej, c ia ła  ta b u k rn e g o  niestanowiącej, 
d łużnika S tan is ław a Markowskiego własnej, 
na  600 zł. oszacowanej, pod w arunkam i re 
zolucyą Sądu tu tejszego  z 30. Czerwca 1874. 
1. 2282 objętem i, z tą  dalszą odm ianą, że 
i popierający  zak ład  ustanow iony zadatek 
60 zł. w. a. jako w spó ilicy tan t złożyć musi, 
na  term in ie dn ia  3. M aja 1875. o 10. go 
dżinie rano w Sądzie tu tejszym  odbyć s:g 
mającym, na k tórym  realność powyższa za 
jakąkolw iekbądź cenę, jed n ak  zaw sze nie 
za niższą jak  tę , k tó ra  p retensye p o p ie ra ją ­
cego Zakładu i wszelkie możliwe zaległe 
podatki i daniny Wys. S karbu  by pokryć 
m ogła, sprzedaną zostanie.

Reszta aktów dotyczących może być 
w reg istra tu rze  Sądu i w c. k. urzędzie  p t  - 
datkow ym  w Żółkwi przejrzaną.

 ̂O czem się interesentów i wszystkich 
niewiadom ych Sądowi z nazwiska i miejsca 
poby tu  wierzycieli na ręce ustanowionego 
d la  tychże k u ra to ra  w osobie Jana Śliczne­
go, w ójta z Zwertowa zaw iadam ia.

Kulików dnia 31. Grudnia 1874.

(1183 2— 3) O bw ieszczen ie . Sthmbnmcbumh
L, 7279. Należytość jezdną ustano- 3- 1279. S ie  9łittgebiU;r fur ba§ 2te

wiono na 2gi i 3ei kw arta ł 1875 r. według unb 3te B uarta l i 875 ttntrbe fitr ein ij/ferb 
dawniejszych obwodów za jeduego kouia i unb jwei SJceiten nad) ben etjematig n ivteis= 
2 mile jak  następu je:  bejirfen nadjfolgenbs feftgefefet:

1) w brzeżańskim , lwowskim, 
Samborskim, stanisław ow ­
skim, stryjskim , tarnopo l­
skim, złoczowskim i żółkiew­
skim .........................................

2) w czortkow skim , kołom yj-
skim , przem yskim , rzeszow ­
skim i sanockim  . . - •

3) w krakowskim . . . .

4) w sandeckim  i tarnowskim

5) w wadowickim . . . .

c3u4-3 j j
Od> o

25 &

§
cS O  
3

52

57

70

62

83

27

31

42

35

53

1) im B rzeżaner, Lem berger, 
Sam borer, S tanislauer, S try- 
je r ,  T arnopoler, Złoczower 
unb Ż c łk ie w e r ........................

2) im Czortkower, Kolomea’er, 
Przem ysler, Rzeszower unb 
Sanoker ....................................

3) im K rakauer . . .

4) im Sandecer unb Tarnow er

5) im W a d o w ic e r ........................
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Poczestne pocztyliona wynosi 50 cent. 
od konia i dwóch mil, przy ek stra  pocztach 
należytość zaś za powóz k ry ty  połowę a za 
otwarty czw artą część należytości jezdnej.

Należytość za sm arowanie zostaje n ie­
zmienioną.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów, dn ia  4. K w ietnia 1875.

©ctó SPoftittionótrinfgelb Betragt 50 fr. 
non einem śpferbe unb jroei SJfeilen, be i ®£tra= 
poften aber, bie ©ebiiljr fur einen gebedten 
SBagen bie £>a(fte unb fur einen offenen ben 
oierten SCtjeit ber Diittgebiiljr

©ie ©cfnniergebiUjr bteibt ltngeanbert. 
3Ba§ łjtemit ju r aUgenteinen 5?enntnifj 

gebracfjt nńrb.
f. $poft=®irection 

Lem berg, am 4. Slprit 1875.

(1019 2 — 3) E  d  y  I ł  t .
L„ 2255. Tomko Sycz, gospodarz U- 

brynowski uznany m arnotraw cą, i kuratorem  
dlań mianowany Ł uć Sycz, gospodarz w U- 
hrynowie.

C. k, Sąd powiatowy 
Sokal, 7. M arca 1875 

(1081 2 —.3) O głoszen ie .
L. 4708. Realność rustykalna w K rzy­

wcza górnem  pod Nr. 62/28 położona, w ła­
sność Hawryła Dy kun, będzie za dług c. k. 
banku włościańskiego w kwo de 133 zł. 76 
ct. w, a. na dniu  5. Maja 1875, na dniu 
26.  ̂ Maja 1875. i na  dniu 16. Czerwca 1875. 
każdą razą o 9. goddu ie  zrana sprzeda- 
wauą, w ostatnim  term inie i niżej ceny sza­
cunkowej.

W arunki leżą w Sądzie.
Z c. k. Sądu powiatowego.

M ielnica dnia 30. G rudnia 1874.
(1083 2 —3) O g łoszen ie .

L. 4710. Realność rustykalna w Chu- 
dykowcack pod Nr. 2 7/156 Iw ana Sandulak 
w łasna sprzedaje się za d ług  c. k. banku 
włościańskiego we Lwowie 100 zł. na  dniu 
4. M aja 1875., na dniu 25. M aja 1875. i na 
dniu 15. Czerwca 1875. każdą razą  o go­
dzinie 9. rano.

W arunki leżą w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

M ielnica dnia 30. G rudnia ' 1874.
(1198 2 — 3) S 4 u tllu .t,tc ()n u g .

3 . 6961. 2(n ber f. f. Unioerfttat§6i= 
bliottjef in  W ien fornmen 2 promfortfdje Sima* 
nuenfisfteffen ju  befejjen, mit raelt&en ein *af)= 
reśgefialt non je 600 f£. nebft Slctimtatśjulage 
jdljetMer je 400 f( bft. 2B. ne bunbeu ift.

Sernerber urn blef.' © eden rooUen i£»re 
mit bem Dłationate, ferner mit bem Dłac^roeife 
uber ifjre jurudgelegten Stubien unb <Sprad)= 
fenntniffe, banu iiber ifjre biśląerige SSerraenbung 
belegten ©efuclje, unb jrnar: tnenn fie in einer 
©taatóanftellung ftefien im bienjltidjen SBege, 
bi§ 18. Slprit 1875 bei ber !. I  tt. 5. S ta tB  
Eialterei in 2Bien einbringen.

SSon ber f. i  n. o. ©tattfjatterei.
W ien, ben 29. SDlarj 1875.

(1085 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 557. C. k. Sąd obwodowy w Nowym 

Sączu podaje  do wiadomości, iż celem za­
spokojenia p re tensy i kasy  oszczędności m ia­
sta  Nowego Sącza w kwocie 500 zł, w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 631 w Nowym 
Sączu położonej, dłużników S tan isław a i Anny 
małżonko w Czopów własnej, w k tó rym  to 
cela wyznacza się trzeci te rm in  n a  30. 
Kwietnia 1875. o godzinie 10. z rana w sali 
audyencyonalnej tu tejszego Sądu.

1. Ceuę wywołania stanow i sum a szacun­
kowa 30 i. 3 zł. 35 ct. w. a.

2. K ażden z licy tan tów  winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rą k  ko- 
misyi licytacyjnej wadyum 301 zł. 33 
ct. w. a.

3. Gdyby n a  tym  trzecim  term inie żaden 
z licytantów  w artości szacunkowej nie- 
ofiarował, w takim  raz ie  realność ta  
także  niżej w artości szacunkowej atoli 
nie niżej sumy 1000 zł. w. a. sp rze­
daną będzie.

4. R esz ta  warunków licytacyjnych w dzien­
niku urzędowym  G azety Lwowskiej Nr. 
260, 263 i 266 z roku  1874. ogłoszo­
nych, wyciąg tabu larny , tudzież opis i 
szacunek sprzedać się m ającej realno-

tutejszej re g is tra tu rz e  przej- 
i w odpisach podjęte być

SCI w 
rżane, 
mogą.

O tej licytacyi zaw iadam ia się masę 
spadkow ą W alentego W itowskiego tudzież 
wierzycieli, k tórym by zawiadom ienie w cza 
sie nie m ogło być doręczone, lub którzyby 
po dniu 17. L ipca 1871., jako  dniu wydania 
wyciągu gruntowego do hypo tek i weszli, 
przez edykta do rąk  k u ra to ra  w osobie 
adw. Dr. B ersoua, z substy tueyą adw. Dr. 
Zielińskiego ustanowionego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącż 27. lutego 1875.

(1125 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 6790. Lwowski c. k. S ąd  krajowy 

podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
iż w skutek podania Jonasza  i L au ry  Bei- 
zerów z dn ia  5. Lutego lS7u. 1 6790 O wy­
dzielenie części g runtu  z budynkiem  fab ry ­
cznym z realności pod 1. 2 7 4 %  we L-wowie 
i utw orzenie d la  niego nowego c iała  ta b u ­
larnego, d la  niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia W ojciecha Cwinarskiego, tudzież dla 
niewiadomymi spadkobierców jego adw, Dr. 
Górecki ze substy tueyą adw. Dr. Kuezkie- 
wicza, ku ra to rem  ustanowionym  został, wzy­
wa się zatem  W ojciecha Cwinarskiego lub 
jego spadkobierców, by w należytym  czasie, 
ustanow ionem u kuratorow i inform acyę u d z ie ­
lili; inaczej bowiem możliwe zle skutk i sa­
mi sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia  26. Lutego 1875.

(1 1 1 2 .2 — 3) E  d  y  k  t.
L. 1941. C. k. Sąd powiatowy w C h rta - 

nowie podając do powszechnej wiadomości, 
że Mojżesz L auber wniósł prośbę o amor- 
tyzacyę dokum entu opiewającego jak  nastę  
p u je :

„Chrzanów den 14. S ierpnia 1872. F r. 
„w. a  160. Do 14. Października 1872. zah- 
„len Sie gegen diesen P rim a - W euhsel an 
„dio O rdre moje własne die Sum m ę von 
„Sto sześćdziesiąt sześć zł w. a. den W erth 
„w gotówce und stellen ihn au f Reeknung 
„bez B ericht. H err Wojciech i K atarzyna 
„W odeccy m. p. in  Chrzanów, Moses Lau- 
„ber. Przyjm uje W. W odecki K atarzyna 
„W odecka. Przezemuie Rzepecki".

Chrzanów dnia 12. M arca 1875.
(1118 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 3207. C. k. Sąd delegowany m ie j­
ski w K rakow ie mianuje d la pensyonowa- 
nego c. k. k ap itana  A leksandra Slamy z po­
wodu paralitycznej głupkowatośoi za bez- 
własnowoluego uznanego ku ra to rem  F erd y ­
nanda Slam ę w Esseg.

Kraków dnia 9. Lutego 1875.

(1153 2 - 3 )  c t fr t iif .
3- 355. 2lm 16. 3[priC 1875 um 10 

ttfir SJormittage mirb bei ber R auautzer f. f. 
©taatsgeftiits = ©irection toegeit SBerfauf non 
circa 4300 2)ie|eit 81 bis 87pfitnbigen 2Biti= 
ter aBeisen, 7400 ajłefeen 76 btó 83pfi'mbigen 
SBtnter 5łorn unb 2800 3)łe^en 6 1 bis 73= 
pfiinbtger ©ommer ©erfte auó ber gec^fung 
bes 1874 eine fcljriftlicie Dffertuer=
(janbtung abgeljaltcn werben.

Stnbote fottnen auf ba§ ganje gntc|tguan= 
tum ober bios auf einjetne SjSartten, wie foldje 
in ben grud;tfpei(|ern ju  R ad .u tz , F ra tau tz  
unb Woytinell erliegen, unb loofelbft ftc  ̂ jeber 
SHefCectatit non ber O uantitat unb D ualita t 
nebft bem Sw rc^f^nittsgew t^te pr. ©ineit u.

oft. SDłefeen noĄ non ber S3erfianbfung bie per= 
fonRcbe Ueberjeugung nerf^affen, ober bie fpe= 
cificirte ©eroicbtśnacbroetfung ber einjelnen 
gru^tguantita ten  im 2lmte einfeljen fann, ein= 
gebradyt tnerben.

3ebe§ Dffert mufj mit einer 50 Słreu;er 
©tempelmarfe nerfefjen fein, unb bie 3lngabe 
entbalten, ba§ 31ntragftcHer fieb ben Dffertoer= 
banblungś = Sebingitiffen nnbebingt unterjiebt. 
©er Slubot ift pr. Śinen nieb. bfterr. 2)łe|en 
in 3ifferu unb 33ucbftaben, unb ber (jternad) 
entfaHenbe ganje Słaufbetrag nacb ben benanm 
ten ju  erfaufen rnodenben D uantum  anju= 
fe |en , roonon ba§ 100Q fBabium ber Dfferte 
im 23arem beijulegen ift

©erlei geijbrig auSgeftedte Dfferte merben 
nur bis ju  ber obfeftgefefeten ©tunbe tn ber 
©irections=lłanjlei be§ f. f. ©taatsgeftiites ent= 
gegengenommen, mofetbft aud) bie Dffertner= 
|anblungs= SSebingniffe in ben getnbi)ntid)en 
Śtmtsftunben eingefeljen merben fonneu.

33on ber f. f ©taatS=©cftutS=®irection. 
R adautz, ant 31. 9 M rj 1875.

Doniesienia pryw atne.

f  (85& 4—10)

>

<

Najdawniejszy
Handel płócien 5

bielizny stołowej )
Fryderyka SchubuthaiSyna ^

w e  L w o w i e ,  R y u c k  1. 4 5 , J
poleca %

po bardzo tan ich  c e n a ch : t
4/4 30 łok. jilótno górskie od złr. 8.50-11.50 J

>
rumbur. 

Creas . . .
płótno rumbur. 
weba holender.

10 — 25 
13 — 30 
16 — 45
18 — 100 
24 — 125 
28 — 90 

6 —  20 
2.40— 20

4/t  38 
4/4 38 
9/8 30 
9/8 50
9/s 54 „ „ szwajcar. „ ,
9/8 50 „ „ irlandzka „ ,
7/s 1 tuzin rgezników . „ ,
3/t  1 „ chustek do nosa „ r
a/4 19 łok. wied. płótn. na prze

ścierailla bez szwu od złr. 16 — 40 
1 garnitur slotowej bielizny

na 0 osób . . .  od złr. 6.50— 35 
1 garnitur stołowej bielizny 

na 12 osób . . od zlr. 8 — 60
j&liuteż na 18 i 21 osób

Serw ety i serwetki deserowe, 
(  ] ? < i k i c z o c l i y  i  N k i i r [ > c t k i
^  prawdziwe saskie, uiciane i bawełniane.
(  1 I t y p a *  b i a ł y .
(

>
>
>
>
>
>
>
>
>

K a j l n r a l s z y  in a t e r y a l  n a
l  K A LIS O N Y  MĘSKIE. „ C A L !C 0 T ‘-
^  bawełniane, włoskie, jdótno sztuka 30 łokci

wied. (10 par kulisouów) zł. 8.50.

K o s z u l e  m i ń s k i e
płócienne po zł. 2,80, 35,0, 4 itd., 

szirtingowe najlepsze po zł. 2 70 i 2.80, 
szirtmgowe, z płócienneini przodami 

po zł. 3.20 i 3.50, 
szirtingowe kolorowe, najlepsze po zł. 2.50, 

nOxfbrt'< najlepsze po zł. 2.60.

M a l h o t i y  m ę s k i e
płócienne po zł. 1.20, 1.65, 1.80 i 2 zł. 

„Oalicot- po zł. 1.40.

KOSZULE DAMSKIE, dzienne
f płótna lumburskiego po zł. 2.80, 
z szirtmgu najlepszego po zł. 2.40, 

(bluzy x rękawki obszyte plociennemi ząbkami).

F I R A N K I
t i r o u - t r o u  i  m u a z l i n o  w - s ,

oddzielne okno po zl. 4.70, 0.40, 7, 8, 9 
i wyżej.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

PERKALÓW i SZIRTiNGÓW
(  b i a ł y c h  i  k o l o r o w y c h

£ łok iećp o  16, 18, 2 0 , 2 6 , 3 0 , i 3 3 cnt.

;
i
i
;
j

;

>

7
7
7
7
7
7
7
7

D E S Z C Z O C H R O N Y
b a w e ł n i a n e  po 1 zł. 8 0  ct. 
w e ł n i a n e  „ 3  „ 4 0  „ 
j e d w a b n e  „ 4  „ 8 0  „

Cenniki szczegółowe rozsyła się 7  
franco. 7

/ V W V W V 1 V W V W A N

( i i8 4  2 — 3 ) l A o n l m r a ,

3- 435. 23om Lem berger iftaetitifdjen 
Sultu§gemeinbe=3Sorftanbe mirb Ijiemit befannt 
gemac^t, ba§ am 26. 30tai 1875, ató an bem 
Sa^resfterbetage be§ © tifters Igaat-, L ew ko­
wicz au§ beffen ©tiftung ju r  2tuS()eirat()ung 
armer ifraelit. Słićibdjen bie SBerleUjung eineS 
ittuśftattungsbetrages pr. 1350 f£. oft. SB. an 
ein artnes ifraetitifdjeó SUlabĄen ftattfinDen 
mirb.

®ie SOeroerberitinen um biefeu 3lu§ftat= 
tungśbetrag fjaben biitneit 30 ©agen bei ber 
©tiftuug§=©ommiffion mittelft be§ ifraelitifdjen 
Gultuźgemeinbe = Śorftanbes fic  ̂ fc^rifttic^ j.v



9
tneiben, unb iljr ©efudj mit folgenben iflaó)- 
roeifert ju  betegen:

1 . iiber i£)re guftanbigfeit ju r L em berger 
©emeinbe,

2 . iiber iljte aEfaHige iBerroanbfdjoft mit 
bem ©tifter,

3. iiber iljre 2trmutt),
4. iiber baś jurucfgetegte *6. Sebenśjatjr,
5. iiber bcit Umftanb ob fie eiternlos fiub 

ober nidjt, unb
G. iiber iijre -Koralitat,

Lemberg, am 25. T litrj 1875.

(1123 5—?)

^  Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez /  
-< znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
/  ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
- bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 

szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon  p o  1  z ł .  5 0  cl.

■10

n
M e  c z a & y  10D33~

przymuszają do sprzedaży !!

Po !8© cnt.
łokieć <Soł>rego i prawdziwego p e rk a lu  
p łó tna , chiflbiiu, inatcryj w ełaiaisyck 

ręczników , nank inn  i t. p.
Skład fabryczny w  Wiedniu

Neubaugasee Nr. 86.
Wzorjr franco. Towar za pobraniem pocztowem.

► o o o o o o  o o o o o o o o o
1232 1 - 4  ń

0
A. Paulo
M a l a r a  s z y l d ó w  0  

1 L a k i e r n i k  §
Ul. Chorązczyzna Nr. 9V4
poleca swoję pracownie wszystkim 
P. T. Interesującym do wszelkich w 
ten zakres wchodzących robót, po

najtańszych cenach.
o o - o o o ^ o o  O O O O O O O '

' KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i c ,

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedajewszystkie elekta i monety

pod 'warunkami najprzystępniejszymi.
ffiffijgT* W szystkie polecenia * prow lncyi w ykonują się bezzwłocznie 

po kursie  dziennym . (1121 4—?)

^ ^ x s € » x x x s a ® o ! ( M x ? e o ( > 0 e t c s ® « © o t ® c t ® e ^

*  C. k uprz. Zakład Kredytowy Włościański. s

OGŁOSZENIE. 1222

1)

Na szóstem zwyczajnem walnem zgromadzeniu
odbytem w  dniu 9. Kwietnia 1875, powzięto między innemi 

następujące uchwały:
Z listów dłużnych pozostałych w obiegu z końcem roku 1874. 
w ilości zł. 7,761.400, wylosowane będą w miesiącu Lipcu b. r. 

leSSJjfb s z t u k  na łączną kwotę z ł .  0 3 1 . 4 : 0 0  
2) Z czystego dochodu roku uplynionego wyznaczono dla listów 

dłużnych jako dywidendę 1 V2 %> a odnośny lipcowy kupon 
dywidendowy, już od |. maja b. r. wypłacany będzie bez 
wszelkich potrąceń:

we Lwowie w kasie centralnej zakładu i tegoż biurach powiato­
wych W Galicji, jakoteż w innych znanych miejscach wypłaty.

Lwów dnia 10. Kwietnia 1875.
Mada zawladowcza.

(Przedtuk pozostanie bez wynagrodzenia).

Ogłoszenie konkursu.
L. 2 48  Zwierzchność gminna król 

wol. miasta Jaworowa rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę rewizora po- 
licyi przy tutejszym urzędzie gminnym 
z którą połączona jest płaca czterysta 
zł. w. a. roe/nie.

Posada ta nadaną będzie na rok 
jeden prowizorycznie, lecz jeżeli mię­

dzy kompetentami którykolwiek na 
szczególniejsze uwzględnienie zasłuży, 
to rada gminna od razu posadę tę 
stale nada.

Termin podania się wyznacza 
Zwierzchność gminna po koniec Kwie­
tnia r. b. do którego to czasu przyj­
muje te podania.

Zwierzchność gminna 
Jaworów dnia 4. Kwietnia 1875

1185 2 - 3

iu 7T'(iilG13hM">2tlUfń.uirinnnnujii'iimiaiu»J.hJj7łiî «/lmriTiiiunnr

fe t'fc> ]ry f' l 3L C Ł X i.o i r o l n i o z y o b .

J

CLAYTON & SHUTTLEWOBTH
fabrykanci machin rolniczych fa ith io iiiljIc lj.illrtfd jinen-Jfabnkcn

w L l u k o l n i e  (Anglii) i W i e d n i u . in  L i n c o l n  (E u g la n d )  & W l e ń .
/JWVAAAb' 1208 3—?

- W \  A A / W -  -

^  r j  W IE D E Ń , 4 . Kwietnia 1875.
Mamy zaszczyt niniejszem donieść, że na dniu dzisiejszym

otworzyliśmy F i l i ę  naszych
maszyn rolniczych 

z fa b r y k  w  L in k o lu ie  i  W ie d n iu
pod w l a s a ą  f i r m ą

w e  EsW@wi@
i źe z a s t ę p s tw ©  naszej firmy w tern m iejscu, również i 
k i e r o w n i c t w ©  interesów powierzyliśmy naszemu pełno­
mocnikowi Panu ^ < a o l ^ C J > 'V ę 7 'i  3ESL-0.32ljaSłt;-

Przez urządzenie tej naszej f i l i i  ustanowiony b e z p o ś r e d n i  
© b r o t  może tylko służyć w obopólnym interesie, i sądzimy, 
że zbędnem byłoby zapewnienie z naszej strony, iż wszystko 
uczyniliśmy, by naszym szanownym odbiorcom wszelkie mo­
żliwe ułatwienia nastręczyć.

W naszym równocześnie urządzonym w a r s z t a c i e  wy­
konujemy wszelkie r e p a r a c j e  jaknajspieszniej i najlepiej.

g85jp" Prosimy także przyjąć do wiadomości, że nasze dotąd 
przez panów W i e h e r a  «& k e r i n a n  we Lwowie, Czer- 
niowcach i Proskurowie utrzymywane składy komisowe 
machin rolniczych :S3a.£<&«** s a m y c h  z w i ­
n i ę t e  z o s t a ł y  i n a f t  J i  tylko s ts m a s m :! .  w y ł ą ­
c z n i e  p r z e z  n a s z ą  m a c h i n y  rolnicze
nasze b e z p o ś r e d n i©  i P° cenach oryginalnych dostarczamy.

Z uszanowaniem 
C l a y t o n  &  S h u l t l e w o r t h .

t K S *
Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4. I  piętro.

WIEN, 4. 1875.
2Bir beeljuen un§ fjlemit anjujeigeu, bajj wir mit tjeuttgem £age einc

P. 7.

lltUJ
u u f e r e c  t ó i i W i u i r t l ) k k - i W n ( f l ) i n e i t - J F a l i r i k e t t

iii Lincoln & Wien

u n t e r  n n f e m  e l t i e n e n  ^ i t m a

Ł esnberg
nndjtet unb mit ber Ucrtrttung itnfewc £tnna & Teitmtg btr 

©ffdjnfie miferen iKyoUnhirijttghut 
f)nnx  ^ a o l f  K . t ) . x i A S l ;  kttwut Ijabeit.

2)er burd) ©tnblirung btefer unferer AiTiiJLJLsfe Shift mit uufereu 
$emu$unbcn ruuuuctjr IjergefteHte ’ \.h7
łLsnesSR Ł®  faun nur ba§ Beibcrfeitige Sntec^c forbem, unb glauhen 
wtrnidjt erft Derftdjern juwiiffen, bań unfererfett^ gemijj ade§ aufgebotfjen 
werben luirb, unjercn jtlienten jebe und miiglidje (toubentenj ju bieffjen.

Sn unferer glcidjjeitig croffneteu U3erk|taUc Werben mit aUe 
ftcpftniturcn fdjueftftenś unb beftenS bnrdjfiifjreu.

56ir bitten nodj jur ®eitntni^ jn tteljmeu, bajj unfere 
hi§t)er bei ben §>erru W i c l i e r a  «& i i e r m a u  in Lemberg, 
Czernowitz unb Proskurow, wttcrJjttUeuen doutmtj)'iunslugj!i'
U a js i e is s ^  a u f d e l d d t  t o m r ^ e u ,  unb uiit nuumeljL'
unfrrblanbiwrtljfdjaftlidjett^tafdjtmm C t l t | i i |  S i l i&  a t t ć t u
^ t m i )  u u f e r e c i f i n i e b i ? r i « ( f u ^ i r c c t  
n i 8 ^  | t i  a U $ e b e * A .

bpodjadjtungSnoll
C l a y t o n  &  S h u ł ł l e i m r t h .

C o m p t o i r  
Lekiiberg;, Czarniecki - Grasse Nr. 4, I. Stock.

e
N

i
R
i

5
#

i
6  
W

1

W L i n l i L o l n i ©  i " W " io c a .3a i u L .  — w o  L h w o ^ w i o *
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Znanym jest faktem
że cudowna past* pani Wilhelminy Rix, wdo­
wy po lekarzu we Wiedniu (miasto Adler- 
gasse 12 we własnym domu) usuwa bez śladu 
i na zawsze: piegi,  p lam y  wąfroIiDO, w r z o ­
dy, trądy ,  zaskórn lk i ,  k ro s ty  i b lizny 
ospow e. zm arszc zk i  i c z e rw o n o ść  n o sa  
w ogóle każdą  n ieczys to ść  w- twarzy lub 
na ciele; na co się daje p iśm ienną  gw a-  
rancyę. — 1 słoik tej cudownej pasty wraz 
z przepisem używania kosztuje 1 zł. 50 ct. 
Kwotę zwraca się zaraz, jeżeli pasta ta  n :e- 
skutkuje. — U o z s i łk i  za p o b ran ie m  

pocztow cin .

H«tga HB ma be sm  a ®  Ba
n  Z n a n a  i p ew n a  f i rm a  w ie d e ń s k a  ®
|  poszukuje w interesie sprzedaży |
I węgia I koaksu
I

1 AJENTA.
j® Obznajmieni w tym zawodzie ajen- 
■ ci zechcą swe oferty, zawierające 
§  bliższe w arunki, przestać pod 
jg adresą B. L. 2624 do ekspedycyi 
n anonsów
|  Haasenstein & Vogler

w W iedniu.
I
i

® ©

H a j t a ń s z a
wiedeńska fabryka bielizny
męzkie koszule z szirtingu, eleganckie koszule z gład- 
kiemi przodami po zł. 1 do 2.50. Koszule w fałdy 
układane po 90 ct. do 3 zł.; haftowane po zł. l ‘C0 
do 4. Prawdziwe angielskie koszule - Oxford po zł. 
2 80; kolorowe po zł. 1 do 2 50 Kalisony po 80 ct. 
do 1 50. Koszule damskie ozdobnie ubrane po 1 do 
o‘50; majtki po 1-30; gorsety po 1.40; eleganckie 
spódnice po zł. 2’20; kołnierzyki męzkie tuzin 1 -80; 
manchetty 4 zł.; kołnierzyki damskie zł. 130; mau- 
chetty zł. 2.50. Cenniki i wzory na żądanie gratis. 
Przy zamówieniach wystarczy podanie objętości szyi. 

Przesyłka za pobraniem pocztowem. nisz—4
J .  S t r o ln n c y e r  w Wiedniu, Hauptsrasse 67.

9 9 Ozu la i CZJ1SU 9 9

!! Aviso dla gospodyń domowych !!
3 zł. 50 cf. kompletny serwis do kawy na

6 osób z pięknej porcelany.

9 Zł. 50 ct. kompletny serwis stołowy na
6 osób, składający się z 4 0  S z t u k  z pię­
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, .bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5, 6, 7 ,50 ; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 1 5 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u  po zł. 16, 19, 
20 i 22 ; ozłocony po 2 5 zł. i wyżej.

4 zł. 50  ct. serwis do mycia, ozdobny,
składający się z 8 kawałków.

Serwis do mycia z wybornej porcelany, po 
zł. 4 .50, 6 .50 i 8 .50 ; złocony po zł. 9 do 12.

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osob 1 zł. 20 
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50 ct.; dla 6 osób 
1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po­
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa-
żonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

Wielki skład komisyjny
naczynia stołowego, tuzin od I zł. 80 ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszana i t. p t, po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco. 

Zlecenia uskuteczniają się jak  najściślej za
pobraniom pocztowem.

O p a k o w a n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Briider Ausrli Wien
Stadt, Adlergasse N. 1. e t F ranz Josefs-Quai N. 1.

(265 12—13)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w  Krakowie. 

Szóste zwyczajne
Ogólne zebranie Akcyonaryuszów

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
- o d b ę d z i e  s i ę  w e  ś r o d ę  d n i a  2 ® . M a ja , 1 8 7 5  r.

o godzinie l i te j  przed południem w  lokalu Banku pod 1. 19,
Gfm. I., Rynek głów ny

Z b Ł  - W ” JL  ®  »

P o rzą d e k  d z ien n y  o b ra d :
1. S p ra w o z d a n ie  z czynnośc i  B a n k n  za  r o k  1874 .
2. S p ra w o z d a n ie  R a d y  N ad zo rcze j  co do s p ra w d z e n ia  ra c h u n k ó w .
3. W n io sk i  R a d y  nadzorcze j co do  ro z d z ia łu  z y s k ó w ,  o zn acen ia  

d y w id e n d y  za  r o k  1 8 7 4  i u d z ie len ia  Z a r z ą d o w i  A b so lu to ry u m .
4. O znaczen ie  i lości w y lo so w ać  się m a ją c y c h  ak cy j  p ie rw szeń sw a  

i lo sow an ie  ta k o w y c h .
5. W y b ó r  t r z e c h  C z łonków  R a d y  n ad z o rcz e j  i j e d n e g o  D y r e k t o r a  

w m iejsce u s tę p u ją c y c h .
6. W n io sek  z m ian y  s t a t u t ó w ,  g łó w n ie  w p rzed m io c ie  za m ia n y  

k w i tó w  ty m c z a s o w y c h  n a  p e łn o  w p ła c o n e  a k c y e  w t e n  sposób , 
że w  m iejsce 5c iu  k w i tó w  ty m czaso w y ch  z w p ła tą  n a  k a ż d y  
p o  8 0  zł. w. a. w y d a n e  być m a ją  dw ie  a k c y e ,  k a ż d a  n a  zł. 
2 0 0  w. a.

Aby mieć głos na ogólnem Zebraniu Irzeba posiadać najmniej 15 
akcyj zakładowych lub 30  akcyj pierwszeństwa. Każde 15 akcyj zakłado­
wych lub 3 0  akcyj pierwszeństwa daje jeden głos. Więcej jak 20  głosów 
jedna osoba mieć nie może (§ 47.)

Każdy akcyonaryusz życzący sobie wykonać prawo głosowania na 
ogólnem Zebraniu, winien przynajmniej na dni 14 przed. 26. maja b. r. 
złożyć posiadane przez siebie akcye zakładowe lub akcye pierwszeństwa do 
kasy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, w zamian 
których otrzyma kartę wejścia na ogólne Zebranie obok dotyczącego po­
świadczenia odbioru akcyj.

Na karcie wejścia wykazaną będzie ilość głosów jaką posiada osoba 
mająca wstęp na ogólne Zebranie (§ 4 9 )

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 
«  niTT \ 2- maia b. r. w kasie Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
S w Krakowie w godzinach biórowych.

Kraków dnia 7. kwietnia 1875 .

Licytacya
odbędzie się d uia  15. K w ie tn ia  b. r .

w B z u r  k o m ie , w Kołomyj sMem
owiec, nierogacizny, siewników szerokorzu- 
tnych i rzędowych, pługów Schuttlevorta 
i Zugmajera, wozów, bron i innych narzg 
dzi gospodarczych znajdujących się w jak  

najlepszym  stani9.
1021 3 3

|  Cierpiącym na rupturę |

i

poleca się wcale nieszkodliwą a nadzwyczaj­
nie skteczną M A Ś Ć  na rupturę Uotlliebn 
Sturzcni-ggcr  w  i ic r izau  (w Szwajcaryi).

Liczne świadectwa i pisma dziękczynne 
przyłączone są opisowi używania tego leku.

Maści tej dostać można w słoikach po 
3 zł. 20 ct. w. a. tak u G. Sturzenegger sa- 
mego, jakoteż u aptekarzy Zygmunta Ruckera 
we Lwowie i Wiktora Redyka w Krakowie. 

(3835 4—5)
I W

ISCS38 W  zupełnie naturalny sposób
otrzymać można w przeciągu 1 6 dni na miejscach zupełnie wyły­
siałych p r z e p y s z n ą  b ro d ę  k ę d z ie rz a w ą .  Osoby łysą głowę 
mające, dostaną w przeciągu 2il dni nowy por/st; jest to do nieu- 
wierzenia, jednakowoż przecież prawdą, ponieważ postępowanie 
w tej mierze opiera się na prawie natury, a za dobry skutek daje 
się pisemne poręczenie. Jeden pakiet tej japońskiej naturalnej ro­

śliny do włosów kosztuje 7ó ct., 1 zł. 30 ct., 1 zł. 50 ct. 
do 2 zł. 60 ct. wal. austr.

Doświadczony środek przeciw potom u nóg*, ^nm^Tecc,Vk'
zupełnie usuwu przykre i szkodliwe skutki. W puszkach, wystarezająch na pół roku 65 ct.

T\1 n  fi O YY1 mających nieszczęśliwym sposobem włosy na twarzy, skutkuje zupełnie nieszkodliwy 
U  Idu Uw/aJJ. środek do nacierania „H elołs© 4* zwany, w skutek którego się pozbywa od razu wło­

sów na twałzy lub rekach; l porcelanowy etui kosztuje tylko 1 zł.
\X 7yT1541p71 OY1P G Y T łd p t  prz0z który naj&'waltown!e.i3zy ból głowy chwilowo ustaje. Sku- J  * ^ ^ łv c i l U u v  O l UU.vJj.j teczny ten środek nie powinien brakować w żadnym domostwie, 

gdyż cena jugo jest bardzo przystępna i kosztuje tytko 90 ct.

Płyn do farbowania włosów, z drzewa hebanowego T i'
ny, farbuje jasne, rude lub siwe włosy w przeciągu pół godziny trwale, nadając im barwę czarną 
lub brunatną. Za 3 -miesięczną trwałość poręcza się. Jeden pakiet kosztuje 1 zł. 50 ct.

\H7wP) Q 1 S y p k  nadzwyczajnej doniosłości. Dr. Wakerson w Londynie wynalazł p o m a d ę , która 
J  H d iliłŁ iO J l zapobiega obłażeniu włosów; takowa działa w sposób nie do uwierzenia na po­
rost włosów, które na miejscach zupełnie wyłysiałych gęsto porastają anawet młodzi ludzie, liczące 
17 lat otrzymują przepyszną brodę. Uprasza się usilnie publiczność, nieporównywaó wynalazku 
tego z zwykłemi śiodkami tego rodzaju. Dra Wakersona pomada w oryginalnych puszkach metalo­
wych po 2 zł. dostać można w prawdziwym gatunku w głównym składzie.

TT11 Tl 111 f ł  p ł l  biało lśniące zęby; najlepszy środek do zębów. Takowy czyści zęby 
U  LLJliiLlliM /Lii w przeciągu 3 minut i usuwa zupełnie osad i nieprzyjemny zapach. Jeden 

pakiet kosztuje 60 ct.
OlyT-ęjfJ powszechnie znanego płynu do farbowania włosów O riz a lln e  zwanego. Przechwalanie 
U A l u u  tej mistury jest zupełnie zbędnem. Cena 3 zł, 50 i 5 zł. 10 ct.
P n H n ł G C ł n i  89 w P o a ' a ń a n i u  niezawodnego środku, który usuwa zupełnie i bez bolu w prze- 
JT UU jJ ID  d i l l l  ciągu 8 minutach n a g n io tk i .  Takowy kosztuje wraz z przepisem używania

90 centów.
A n e r n t i n A  jfńynie dotąd istniejący środek do bezzwłocznego otrzym-nia pięknych rąk, za co się

0  J gwarantuje. 1 słoik kosztuje 65 ct.
TTlf" wyrabiany z glazury porcelanowej. Takowym kituje się szkło, porcelan, kamień, piankę ana- 

wet także przedmioty kruszcowe tak, jak gdyby z jednego kawałka były. 1 flakon 30 et. 
A S Z łp l l r iP  y f ły in / IP T T IP  aPraw>a n°wy wynalazek t, j. chemiczny proszek prZOOiw 6X- 
VV l v l i i . l t /  Ł llió llW ic .- liV  p lo z y l P e tro le u m . Proszek ten zapobiega explozyi lamp i pę­

knięciu cylindrów, przezco takowy nieocenionym nazwać można. Pudełko, które zawiera proszek 
na 2 lampy, wystarczający na 6 miesięcy, sprzedaje się po taniej cenie 50 ct.

"Pf A W fl7 1  T lT *PC 7Plr 7 ł 'n f 'V  ^ proszkiem tym czyści się najstarsze i zanied iane
A 1 Ci/ W t i u l  W jf £Jl U o Z it/ii Z llU  l i j  . przedmioty kruszcowe jako to: złoto, srebro i t. d., 

które otrzymują połysk jak nowe; usuwa także rdzę z przedmiotów stalowych lub żelaznych. 1 pu­
dełko kosztuje tylko 38 ct.

O l  p i  fW ZPpłinwyr wyciskany z zielonych łup orzechowych; farbuje każdy jasny włos w kró- 
< O l ń C t l l U W  j  tkim czasie na ciemno. 1 flakon 45 i 90 ct.

I T i f l l r i p r  Tlił g I tP F P  Każde obuwie tym lakiem nasmarowane, równa się obuwiu ze skóry 
" W ik iD l  11CV D liU i ę .  lakierowanej; skóra staje się giętką i miękką i o wiele trwalszą. 1 

flakon 65 ct.

Wiecznie trw ająca książeczka notatko w z kauczuku
całkiem nowy i praktyczny wynalazek na jedaej i tej saaiej karteczce moźua pisać długie lata a 
pisane znów zmazać. Książeczką taka w skórę oprawiona wraz ze stosownym mechanicznym ołó­
wkiem kosztuje w małym formacie 60 Ct. we wielkim formacie 90 ct. Maszynowy aparat ołowian- 
ny do tego kosztuje 20 ct.

P n l i t l l  T\/\ T Y IaIiIa  którą się jednem wysmarowaniem odnawia najstarsze i najdłużej
X U lll iU J  <X lXCv l i l u U iU ,  stojące meble, otrzymujące taki połysk, jaki stolarz swerni długo- 

trwałemi robotami i przyrządami wyprowadzić nigdy nie jest w stanie; w skutek tego używają po 
większej częścią stolarzy wiedeńscy politurę tę tak przy nowych jako też starych meblach; mftło 
d z ie c k o  m o że  z a  p o m o c ą  je d n e j  p u s z k i  te j  p o l i tu ry  c a łe  u r z ą d z e n ie  p o k o jo w e  
w przeciągu 3 godzin odpohterować. Cena patentowanej politury amerykańskiej 92 ct. 

" R o i ł a m  Yl£ł I r o r l  r7T nv»TT W przeciągu 5 minut otrzymuje się pod gwaraacyą włos kędzio-
XXXIIj a w  l i d  rMwy; I kiszec/ha 95 ct.
T  i c i Z a i P  s ła b o ś c i  sk ó rn e  k a ż d e g o  ro d z a ju , s ła b o ś c i  n ó g  it. p. wyleczą się bez

i AJlOcJClijyj najmniejszej ujmy dla zdrowia. Za gruntowne wyleczenie arnika g w aran tu je  Się.
1 flakon 1 zł.

T y r ^ Z Y  n o ln p  sz c z u ry ,  m y sz y , a m s try ,  k r e ty ,  wytępia się za pomocą wynalezionych 
| 1U-J J  Jr, przez aptekarza Grauera patronów do podkadzenia. Sposób ten jest według

zaświadczeń władz i stowarzyszeń gospodarczych najpoiedyńczszy, najtańszy, pewny i skutkujący, 
j Jedna sztuka wystarczająca na 20 razy 90 et. .
j TT7q Tviq  G ł u c h u  uzuana jako najlepszy środek przeciw głuchocie, niedosłyszeniu, flnksyi i 
 ̂ V* OJ.U. U.V.U,U. szumieniu w uszach ; wysełamy bezustannie za przesłaniem 2 zł. od dozy.

| Najnowsze i najlepsze gummi artykuły, sełamy listownie i franco.
 ̂ T T pT lllG  £warantowany środek, usuwający w przeciąga 14 dni na zawsze piegi, plamy wątrobne. 

|  V DilUkJ^ pryszczy, blizny ospowe, czerwoność nosa, z m a r s z c z k i  i t. p. Cena 1 pakietu 90 Ct.

Łupież niszczy porost włosów; pież. Nacierając tym płynem 3 — 4 razy gło-
|  wę, znikają szkodliwe parple na zawsze. Szklaneczka tego płynu kosztuje tylko 86 ct.
R " D o l^ C iry i  T3t j-fiłł ffDT* wyJecsa najzastarzalsiy gościec i reumatyzm; prosimy nie uważać
/ . . J J I lU L lg  t / l  środku tego jako zwykłego tego rodzaju; używając go, rę c z y m y  Za
Ęj sk u tecz iu csc  te g o  b a lz a m u  i upraszamy uprzejmie cierpiących na gościec i reumatyzm, by
|  nie powątpiewali o skuteczności takowego, twierdząc, że już nie jeden podobny środek pozostał bez
 ̂ skutku, Prosimy tylko spróbować i przekonać się, że takowy posiada skutek cudowny i zupełnie

|  wyłączający. Jak wielu słabych, które zupełnie wyleczone zostały, uwielbiają i obustwiają wyna-
ij f lazcę balzamu łtilfinger. Pudełko tego balzamu kosztuje 1 zł. 60 ct.
a //V W lC fl H fł 7p h n T T 7 ' tal{ow5 plombuje się bez cudzej pomocy dziurawe zęby. Flakon ko- 
P J  Ł i ę UUWj  sztuje 90 ct. Za trwi-łość sześcioletnią poręcza się.

j Sławny podbiegunowy „Aether“ przeciw odmrożeniu;
|  wyleczą w przeciągu 3 dui każdą odmrożoną część ciała a skutek jest tak pewny, że jeżli w prze-

ciągu trzech dui nie nastąpi wyleczenie, natenczas zwraca się pieniądzy. Flakon kosztuje 65 ct.
\ H n  n n l r n i n  Kil*58 kropli tej perfumy na piec wylanych perfumuje cały pokój
) v l iu . tx i t4 »  UU U U ł l U l U .  na jeden dzień tak, że zapach wyrówna całemu ogrodowi róż. 
j{ Puszka oryginalna kosztuje 45 ct
i N i e  D rZ V T H lQ 7 P 7 P  w il f T P m *  n o r w e g s k a  p a s ta  n a  s k ó ry ; takowa jest najsku-
| l l l V  JJ-l Łijr JJHOciljZiCii W i l g  U V I, teezniejszy środek dla obuwia, które się staje o wiele
/ trwalsze i nie przypuszcza żadnej wilgeści. 1 puszka kosztuje 90 ot.

| Powszechnie znane krople berliński do zębów, wo najgwałto­
wniejszy ból zębów i poleca sie je każdemu domostwu najusilniej. Flakon wras z przepisem uży- 

| wania 80 ct.

I Redlingerowskie krew przeczyszczające pigułki, pudelko25ot,
| Powyższe artykuły polecamy z własnego przekonania najusilniej.

Każdy je kupić może z najspokojniejszym sumieniem są to iP jr” niezawodnie sku­
tkujące a przytem nieszkodliwe - f *  środki.

i A u  Hoift M arche
j ’V 7 ' i e n 3 S t a d . t 3 A . d . l e r g a s s e  1 S 3 1 .  S t o o k ; .
j Damy usługiwano bywają przez damy i mogą też z damami korespondować.
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Poszukujących posadę
w  jakimkolwiekbądź zawodzie

w kraju lub za granicą umieszcza zaraz lub później

Central - Yersorgnngs - Bureau 
„]¥ordstern“ w Wrocławiu.

Zapytaniom listownym załączyć należy markę listową.
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Dla nadawców posad bezpłatnie.

Prawdziwy francuski Szampan
i  w i n a  z a g r a n ic z n e :

V euve C l ic ą n o t  1 ’o n s u r i l iu  3 z ł. 7 5  c t. 
E n g en  C l ic ą u o t  3  „  3 5  „
B e id s ie c h  «fc C o. Monopol 3  „  5 0  „  
J lo e t  C r e m a n t  r o ś ć  3  ,,  5 0  „
A n b e r tin  *  C o. 3  „  7 5  „
. l la la g a , M a d e ir a  P ort a Port 2  „  — „

S t. E s tć p l ic ,  S t. J u l i e n  1 z l. 2 5  c t. 
C h a t.  M a r g a m .  H a u t  B r io n  1 ,,  5 0  „  
C I ia te a u x  L a f i t t e  1 ,,  7 5  „
M o n to n  R o t h s c h i l d  3  ,, 5 0  „
H o c h h e im c r ,  Rutlesheim. 1868. 1 ,,  7 5  „ 
R a u e n t h a l e r  B e rg ,  1865. 3  „  5 0  , ,

U A .  F L O C H ,  WiedeA, Rackcrstrasse 8.

P
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TOWARZYSTWO GALICYJSKIM 
wyrobu cegieł maszynowych i przedsiębiorstwa budowli.

O G Ł O S Z E N I E
Piąte zwyczajne Walne Zgromadzenie

Akcyonarj uszów galicyjskiego Towarzj stwa

Wyrobu cegieł  maszynowych
i przedsiębiorstwa budowli

odbędzie się w Piątek dnia 30go Kwietnia 1875
o godzinie 10. przed południem w lokalnościach Towarzystwa 

Nr. 3 ,  ulica Akademicka we Lwowie. 
P r z e d m io ty  r o z p r a w .

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności roku ubie­
głego 1874.

2) Wzięcie do wiadomości zamknięcia rachunków za r. 1874.
3) Wniosek o rozporządzenie czystym zyskiem.
4) Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1875 według §. 46. stat.
5) Wybór komisyi do sprawdzenia protokołu.

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąśó udział
w tern Walnem Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akcye 
(kwity tymczasowe) najdalej do dnia 14. kwietnia 1875 r. w ka­
sie Towarzystwa we Lwowie, na które oprócz pokwitowania 
otrzymają także karty legitymacyjne, upoważniające do wstępu 
na walne Zgromadzenie. Na ośm dni przed walnem Zgroma­
dzeniem zamknięcie rachunków i bilansu złożone będą w biu­
rze Towarzystwa, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. 
akcyonarynszom po jednym egzemplarzu wydane będą.

We Lwowie dnia 24. Marca 1875.
B a d a  z a w l a d o w c z a .

Art. 38. Do głosowania na Walnem Zgromadzeniu są upra­
wnieni ci Akcyonaryusze, którzy na 14 dni przed dniem wyzna­
czonym do zebrania się Walnego Zgromadzenia złożą 10 akcyj 
(kwitów tymczasowych) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w 
kasie Towarzystwa lub miejscu wyznaczonem przez Radę zawiado­
w cą. Na to otrzymają poświadczenie, które służyć ma do wyka­
zania się przy WBtępie na posiedzenie Walnego Zgromadzenia.

Posiadanie 10 akcyj nadaje prawo jednego głosu, żaden 
Wszakże akcyonaryusz nie może w sobie łączyć więcej nad 50 
głosów. Podczas walnego Zgromadzenia przedłożony będzie wykaz 
uprawnionych do głosowania, akcyonaryuszow, którzy akcye swe 
złożyli, z wyszczególnieniem ilości złożonych akcyj i nabytych 
przez to głosów każdego akcyonaryusza.

Art. 39. Akcyonaryusze nieobecni zastąpieni być mogą przez 
pisemnie umocowanych i do głosowania uprawnionych akcyona- 
ryuszów, którzy się wykazać mają pełnomocnictwem wystawionem 
podług wzoru przez Radę zawiadowczą przepisanego. — Akcyona- 
ryuszowi nie wolno przyjmować więcej nad pełnomocnictwo jedne­
go tylko akcyonaryusza. Prawni zastępcy małoletnich lub niewła- 
snowolnych, również jak i przełożeni gm in, ciał zbiorowych, to ­
warzystw lub zakładów publicznych, mogą uczestniczyć i głosować 

^  na walnem Zgromadzeniu, nie będąc osobiście akcyonaryuszami.

I !! N ie potrzeba frotera !!
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Z istniejących dotychczas! 
S T a jp ię lm le jsz a , n a j le p s z a  i  n a j t a ń s z a

Masa kauczukowa do zapuszczania podłogi
w ła s n e g o  w y r o b u .

Taniością i trwałością przewyższa wszelkie amerykańskie i wiedeńskie. 
" W  o z t e r e o h  k o l o r a c h

Nr. 1. bezbarwna, Nr. 2. jas-onowa, Nr. 3. orzechowa, Nr. 4. m achoniowa, 
* z a łą c z e n ie m  s p o s o b u  u ż y c ia  ta k o w e j .

F n n t  wystarczający na jeden wielki pokój kosztuje 1  z łr .

^ a. m© o  m isł itr
żółtego i białego, w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich dodatków,

d o  w o s k o w a n i a  p o d ł o g i  — z  F a b r y k i

Fryderyka Schnbntha i Syna
we L w o w i e  w R y n k u  liczb a  45.

D o n a b y c ia :  We Wiedniu w handlu F. Bertyak Neustiftgasse 26, w Pradze w handlu 
J. Preissig Heinrichsgasse, w Bernie w handlu Ferd. Schmidt, w Krakan ie w handlu F. 
Fischer w Rynku, w Tarnowie w handlu F. Leszczyński, w Rzeszowie w handlu J. Schei- 
ter i Spł., w Przemyślu w handlu E. Machalski, w Janslawiu w handlu K. Zabłotny,

B w Stanisławowie w handlu N. Kopacz, w Zaleszczykach w handlu W. Sanocki, w Sam- 
barze w handlu B. Żuławski, w Czernlnwear.il w handlu Ifjn Schnirch.
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I !! N ie potrzeba frotera !! (703 5— 8) i

JULIUSZ HERBABNY 1
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w Wiedniu Neubau, Kaiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyezno-1'armacentyczne spacyalności, do­
świadczone pod każdym względem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, jako 
też dokładne spisy wielu jnnych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących s p e c y a ln o ś c i  prze­
syła się na żądanie franco i gratis.^ Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i jak najtaniej. O b s ta lu n k i  p o c z to w e  odsyła się dziennie za poprzedniem przesłaniem n a ło ­
ży ł o śc i franco lub za p o b r a n ie m  p o c z to w e m , uprasza się jednak o d o k ła d n e  p o d a n i e  a d r e ­
s u  i  o s t a tn i e j  p o c z ty . Z a  o p a k o w a n ie  liczy się w przecięciu 15 ct.

O d s p rz e d a ją c y  o tr z y m u ją  r a b a t .

Woda przeciw łupieży konserwująca
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct.

Olej ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako­

wym miękkość i połysk. Flakon 70 ct.

Pomada „China Glycerin“ x
G ro s s a  i  H e l i ’ w słoikach po 1 zł. 50 ct. i 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.
R l T T l f f l  Q<ł P b "  o d m ła d z a ją c y  w ło sy , 

jjA  U .Illł<*D  nie zawiera w sobie żadnej ma- 
teryi barwnej i zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 zł.

A l m o f i p n r i  (e s c n c y a  d o  u sz 6 w  w y ro b u  
A i i L l o h l u u l l  j .  P s e r h o f e r a )  1 flakon 1 zł. 

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil­
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te­
goż. wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które­
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro­
dzaju.

Płyn przeciw wzdęciu szyi ło m ) ,
usuwa w krótkim czasie podobne słabości. F la­
kon 40 ct

Anodyne, płyn do zębów bezzwło­
cznie każdy ból zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej substancyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 6o ct.

Balsamiczno - eteryczna woda
4  fi 11 c T  wyrobu J- Ilerbabny. Wyśmienity śro- 
UU U b li  dek ten czyści zęby, wzmacnia je, i za­

pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą won 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta
1 nsuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct.

Eau de Botot, woda do u,t. Flakon 50 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł. 40 ct.

Koralowa pasta  do zębów n i li­
ty c z n a  wyrobu J . Herbahny, n a j l e p s z a  i  n a j ­
t a ń s z a  p a s t a  d o  z ę b ń w , usuwa zaraz wszel­
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślniąey połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwa nieprzyjemny zapuch z ust. Pu­
dełko 80 ct.

Proszek do zębów popielaty I)ra. Cn-
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct.

Dr. Miltona angielski proszek
i  ra f iK fin r  Wynalazca otrzyma! na światowej 

Q 0  Z ę U U W .  wystawie w Londynie w r. 1862 
medal srebrny. 1 pudełko 88 ct.

Jaźminowa Crema piękności
wyrobu J. Herbahny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Crema ta  zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wychwalanemi środka­
mi toaletowemi na pierwszeństwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszczy, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękną tudzież świeżą płeć. Flakon 1 zł.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy wy­
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct

E kstrakt mięsny lej szego gatunku w
słojach oryginalnych po 1 fnt. 5 zł. 30 ct. Va fnt.
2 zł. 75 ct 1/n fnt. 1 zł. 55 ct. i/g fnt. 85 ct.

Karmelki na glisty
środek przeciw robakom_u dzieci. Pudełko 40 ct.

Neuracylin
ekstrakt roślinny , sporządzony z ziół górskich 
przez J .  H e r b a b n y  i polecony przez powagi 
medyczne krajowe r zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach g o śc u , 
c i e r p ie n i a c h  r e u m a ty c z n y c h , nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych, apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowych i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woj­
skowych i cywilnych 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonem) 1 zł. — 1 flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. w. a.

Maść „Elisabethiner Heilpfla-
cffiT *44 na ran.y wszelkiego rodzaju, pochodzące z b l e i  pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­

nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieuiach 
i zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce­
nionym środkim i prawdziwym skarbem dla do­
mostwa. Słoik 40 ct.

Dr. Kurty „Frost Liniment“
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie­
lu lat uż wany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct

Wapienno-żelazny syrop C :
s y r o p  u n te r p h o s p h o r ig  - s a u r e r )  w y ro b u  
a p t e k a r z a  J .  H e r b a h n y  p rz e c iw  w s z e l­
k i m  c i e r p ie n io m  p łu c  jako to : przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata­
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t. j. 
szkroflom, bladaczce. braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra­
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Sebweizera 1 zł. 25 ct.

Spitzwegericka bonbonypier-
cii nrrrn  przeciw znflegmieniu, na kaszel i chry- 
b l U W c  pkę. Pudełko 30 ct.

Davida - herbata
Pigułki krew przeczyszcza-

a  n a  wyrobu J .  Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek 
i  z}_ 5 ct.

roszek na hemoroidy pudełko 80 ct.

Balsam Sebofera r0ęT ski 1 Flakon 
Dr. Lance go likier na żołądek

ma wielkie wzięcia u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wydad- 
kach cierpień żołądkowych jako to : osłabień żo­
łądku i kiszki odchodowej, kurczach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł.

Dr. Góliego proszek na nie-
o R a U ł n n Ć P  doświadczony przy słabej stra- 
b l i i  CL W JiUDGy wności, zgadze, parciach, żółta- 

cze i zaflegmieniu; wielkie pudełko 1 zł. 26 ct, 
małe 84 ct.

Frantzbrandwein
środek domowy używany przy zgnieci eniach, ra­
nach, bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi­
sem użycia 1 zł. 50 ct. mniejsza 80 ct

Konserwa mleka,
M ills C o. in  C h a m  w S z w a jc a ry i ,  polecona 
pizez profesora Liebiga dla niemowląt i dla do­
mostwa w ogóle. Paszka z przepisem używania 55 ct,



Za 10.000 marków państwowych
(Reićlis - Marken), — zakupił handel

K A R O L A  B A Ł U B M A
HERBATY CHINSKO-ROSSYJSKIE

n a j le p s z e j  j a k o ś c i ,  w y ś m ie n i te j  w o n i
ciemn.) nsciągające, i mogę takową sumiennie 
polecić i śmiało powiedzieć, że lepszem źró­
dłem do zakupna takowych ani składy brodz- 
kie, ani wiedeńskie, nawet petersburskie za­

szczycić sie nie mogą.
Zaręczam, żo co do gatunku, moje her­

baty o całego guldena przewyższają dobro­
cią powyżej wymienione składy.

Ze zbioru 1874. r.
cłiińsko-rossyjska kerbata

Cl83 2 5 -? )

szampańskiep r
g łó w n y  s k t a d  F . A. O r a t i e n  w  E p c r n a y ,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr. 40 et., lub bez opłaty cła: 1 zlr. 20 ct. w. a , 

U F L O O H ,
W lK IU i.t, B a c k e i- s t r a s s e  8.

s

na  wagę w iedeńską :
1 funt C o n g o  c e s a r s k i e j  . . •
1 » H e r b a t y  f a m i l i j n e j  . . -
1 „ H e la n g e  de J l o s k a u  . . .
1 „ I m p e r i a l  . . . . ■
C yferki o r y g in a ln e  na miejscu 

opakowane w ołowiu 2Vz ii- wag1 
wiedeńskiej ważące, wyśmienitej

H e r b a ty  .................................... .....
K a r n i s t r a  z blachy, lakiem chiń­

skim lakierowana ważąca 6 funtów 
wagi wiedeńskiej

2 zł 
2 ,
4 *
5 ,

20
Także otrzymałem prawdziwe chińskie tace 

drewniane, koszyki ryżowe i czajniki wyrobu
chińskiego. (220 12—12) 
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lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
n a jn o w sze j 1 n a jd o sk o n a lsz e j m etody

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i  s k ó r n e

lekarz pnlif. Mer-bejny. Chirurgii I Akuszrr,
specjalista, chorób tajemniczych

Jam Karpiel
mieszkający 

przy n l i c y  S o b i e s k i e g o  N r .  1 2 , 1. piętro 
(gd ia admiuistracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od !—  5 popołudniu.
Zaradza także in ip o trn ry i (osłabieniu 

siły męzkiej) p n lu ry i, njiliiw im i kobiet, 
b indaczcc i r-U p ło ib io śii.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami. ,a 4 11122 5—)g

tTŚ BESS Łv-n fV72 ITki v-

f i „ f u r i t e

odmłodnić wąsy, 
niemniej najdłuż-

W  i i e z  I

!!! Pod gwarancyą zupełnie trw ałego skutku !!!

^ P r a w d z i w ą  p a r n i e !

naw et w w ypadkach, k tó re  dotąd u rągały  wszelkim  lekarstw om , 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i

szybko osławione

Praparates Minerales
w związku z Gelatine-Matico

a to : Doza 1. w  s ła b o ś c ia c h  ta je m n ic z y c h  i skutkach tychże, — 
w  z a s ta r z a ły c h  u p ła w a c h , s t r u k tu r a c h , ś w ie rz b ią c y c h  
w y s y p k a c h ,  z a s k ó r a lk a c h ,  r o p lą c y c h  p ry 3 z c z a o h  n a  no sie , 
b o le ś c ia c h  w  u s ta c h  1 sz y i, i t. d. — Cena 5 złz. w. a,.:

dalej doza II.: w  o s ła b ie n ia c h  s iły  m e z k ie j, szczególnie wskutek s a m o ­
g w a łtu .  Skutki tegoż: o s ła b ie n ie  c ia ła  i  u m y s ł.’ , n e p a d y  e p i ­
le p ty c z n e ,  t a b e s  d o rs a lls  i t. p. — Cena 10 złr. w. a.

nakoniec doza III.: w  słabośo l& ch  k o b ie c y c h , u p ła w a c h , n ie re g u la r ­
n e j m e n s tru a c y i ,  n ie p ło d n o śc i, w  b la d a c z c e , b r a k u  k r w i ,  
o s ła b ie u ia o h  c ia ła  i  u m y słu . — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jes1, — za­
mówić i dostać można w  je d y n ie  p r a w d z iw y m  g a t u n k u  w

Speditions - Comtoir fur Export - Artikel
H c r l i n ,  C . ,  S r c i t c  S t r a s s e  1 2 .

NB. Przesyłki i korespondeneye p o d  ś c i s ł ą  d y s k r e c y ą .
Przy zamówieniach uprasza sig o krótki opis przebiegu słabości.

P o b ra n ie  p o c z to w e  do  A u s lro -W e g le r  n ie m a  m ie js c a .
[345 11—?]

!!! Fod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

-*iifps~---------------------
B CO

płyn odmładzający włosy. |
„ P n r i t a s 66 nia jest barwą do wło­

sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przym iot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a n a j d a l e j  <ło c z t e r n a s t u  
d n i  tego samego ko lo ru , k tóry  pierwo­
tn ie posiadały.

„ P n r i t » S “  nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barw nej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzeguie sig ani śladu barwy, ponieważ

W  „PURITAS"
nie farbuje, lecz odmładnia. | |

Używanie 
tego płynu je s t zupełnie pojedyncze. Mleko 

Ęj to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak  długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
w tarza się to co dziennie Na tern się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar- 
cza do dalszego utrzym ania barwy uży- 0  
wanie tego płynu 2 razy na tydzień : 
można tym sposobem 

|  faworyty i brody, jak
sze i najbujniejsze włosy damskie.

F laszka „ P u r i t a s 64 kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzym ać można za pobraniem 
pocztowem u 

O t to  F r n n z  & C o n i p ,  i n  W i c u ,  
M a r ia ł i i l fe r s tra s s e  3 8 .  

i w g ł ó w n y c h  s2 ł£ k ,c3 L slo 3 3 . : 
W i c u ;  J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben 
F e s t :  J o s e t  von T o  r o k ,  Apotheker, 

Konigsgasse 7.
F r n g : J ,o s e f  F u r s t ,  Apotheker, Sehil- 

lingsgas.se.
B r t t u n t  A. W.  W l a s a k ,  Apotheker 

„zum romischen Kaiser“
T a r n o p o l  : F r a n z  J a m r ó g i c w i c z  

Apotheker.
m NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego
|  płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy- 
|  cznego „Wiener Medicinische Presse" z. dnia 
|  2. Sierpnia 1874._______________ (50s 8—?)

(509 8—10J

„Nie do opłacenia zlotem“
jest medyczna, przyjemny zapach mająca

T H E E R O E L - P O M A D Ę
wyrobu _£* *. IC V 2I<£V SJO :Q -;

takowa wyleczą każde zapalenie skórne na głowie, jak niemniej wszelkie narosły, 
? liszaje, łupież, czerwoność itp. zapobiega wypadaniu włosów po 3 lub 4 razowem nasma- 
ś rowaniu głowy i d z ia ła , b a r d z o  s k u te c z n ie  n a  s k ó r ę , o d ś w ie ż a ją c  w n ie j  
j c z y n n o ś c i p o r o s t u  w ło só w .

Wielka iłośó panów i pań (których wymienić możemy) uzyskała po u ż y c iu  j e -  
s in eg o  s t o i k a  t e j  p o m a d y  taką obfitość włosów, że mi w dowód skuteczności, prze- 

* słano zbędne już peruki wraz z pismami dziękczyunemi, które u siebie przechowuję, 
jj Cena jeduego słoika na próbę 1 zł. w. a. Na prowincję za pobraniem pocztowem
| 1 zł. 20 ct, wal. austr. W jedynie prawdziwym gatunku dostać można u

I A . M ie d .  fry z  er a w  W iedniu, 1 Babenbergąrstrasse Nr. 1.
Skład dla śród-miasta u p. 1»U. N c u n s te in ,  aptekarza, Plaukengasse Nr. C Wiedeń. 

NB. Pomadą tą posługuje się wiolu z pp. lekarzy.

F ^ Z E B M D S S S S B B n B S a B a n B g
i 151 2—12) J e c a . 3 r 2 3 L i ©  i  w y ł ą c z n i e  -u .

J .  J I E f f i d Ł ,
Manufacturenwaarenhaus, W iedeń. Mariahilfersłrasse Nr. 108,

towary, które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze malerye na suknie damskie, gaziny, 
bareże, lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylautyny, mole, krepliny, atłasowe 
gradie, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte naukiny, materye na pościel, muselny, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, ecliarpy, w s t ą ż k i  jedwabne i aksarmtowe i t. d. wszystko

tylko po
z a w s z e  w  i ia jo & t i i t t iK S iH  w y to o r ie ©  w  z a p a s ie * .

’ Tak samo wyborniejszy towar
p:> wyższych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. Wszystkie powyższe artykuły jak nie­
mniej kratkowane i gładkie materye na suknie we wszystkich kolorach, ekrii, surowe płótna, piki 
sznurkowe, alpaka, 4/4 kaszemir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne 
gazy jefiwabne, mozambiki, gradle na materace, pokrowce na meble, łóżka i strły, prawdziwe rum- 
burskio płótna i obrusy, czarne, gładkie i haftowano chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie

tego rodzaju artykuły. . ,
Zamówienia wykonują ściśle za pobraniem pocztowem. Wzory na zadanie franco.

Skład towarów płóciennych i bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki

istniejący w Wiedniu fgffijl* już od roku 1845.
Gumpendorferstrasse 47, l||P  róg ulicy „Oanalgasse"

(z pobocznym składem fabrycznym koszul nięzkieli wlasiugą wyrobu).
Sprzedaje zapasy tow arów  n a j l e p s z e j  j a k o ś ® i  wprost z fa b ry -2  

ki sprov/adzanych po ustanowiionych cenacH .aLrycznych.
W  rozmaitych gatunkach i cenach: Płóina lniane, od zf. 8, 9 - 1 5 0 .  
O brusy  odzi 1-75 — 50. Serwety i ręczniki od zł. 3-50. 25 Materye na

p o ś c ie l  od zł. 7— 21. Gradle od zł 8 5 0 .-4 0 . Chusteczki do nosa od 
zł. 2-20,—15. Chiffony od ct. 2 0 ,-6 0 . Wankiny od ct. 4 0  — 70. O b ru sy  
do k a w y  od zł. 1 — 10. P o k r o w c e  na s to ły  i Tużka od zł. 3.50 — 

24 K oszule m ęzkie  od zł. 1 — 1 50, 2.50, 3.50, 5 — 25.
t f t T m Za gn-urai! }<i i zwrotem zupin tony (ii knot w przeciągu 3 dni.

Ceny za  30,'0 opustem . Kwoty niżej 50 zł bez opustu. P rzesy łk i na .prow incyę 
za, pobm nium  pocztowem Cenniki „detaii i engros

m

CO

przesjda fabryka franco.
' f i

WLjHELMA
antiartrytyczna antirenmatyczna

krew przeczyszczająca herbata
(p rzeczy szcza  krew  w sła b o ścia ch  

gośćcu  i  re u m a ty z m ie )
i jest jako

kuracya podczas wiosny
j e d y n y  1 p e w n y

krew przeczyszczający środek,

Prawdziwa

który przez

pierwsze
medyczne

znakomitości

ZabezpleczoDS 
przed 

fałszowaniem 
na|w. patentem 

z dnia 
28. marca 

1871.
■V

rca ę

y y y K

^  Z zezwoleniem 
-< c.k. kancekrjl >■ 
a  nadwornej ę

wedłus C 
-i uchwały z dnia >- 
■f 7. grudnia ł
^  1858. | ; „ E u r o p y * ^

z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został.
Herbata ta czyści cały organizm; jak żaden 

inny środek dniała we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst­
kie nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest 
także pewny i trwały.

W yleczą  zu p e łn ie  gościec, reumatyzm, 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jabo 
też wszystkie słabości tajemnicze, wysypki nasbór- 
ne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i n ie ­
czyste wrzody.

S zc ze g ó ln ie  d o b ry  sk u te k  okazała ta 
herbata przy zatwardzeniach wątroby i śledzion, 
jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i strawnych, w 
bolach żołądkowych, parciach, zatwardzenirch, 
wstrzymaniu moczu, polucyach, impotencyach, upła­
wach i t. d.

C ierp ien ia  jak szkrofuły i obrzmienie gru­
czołów leczą sig prędko i gruntownie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym 
i rozwalniającyw środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania 
i pochwały które się na żądanie gratis przesyła, 
zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego,

W dowód tego przytaczamy następujące pi­
sma uznania:
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkircheu.

Sagor, dnia 5. Kwietnia 1873.
Upraszam pana. uprzejmie, byś mi przysłał 

jak najrychlej, pocztą za pobraniem, jeszcze dws 
pakiety przesłanej mi już raz Wilhelma antiartry- 
tycznej krew przeczyszczającej herbaty. Przy tej 
sp sobności wyrażam Panu tymczasowo najgorętsze 
podziękowanie, ponieważ już pierwszy pakiet zna­
cznie dopomógł mojej żonie, cierpiącej od długich 
lat na reumatym i zatkania i spodziewać się mo­
żna że się znpeluie -wyleczy. Używała zreBzIą 
wszelkie możliwe środki lecznicze, jednakowoż żaden 
nie okazał tak korzystnego wyniku.

Z uszanowaniem 
E rn e s t Z e y n a r tl

urzędnik fabryczny 
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Nrnnklrchen.

Neutra z3. Kwiemia 1873.
Już od kilku lat dotknięty byłem okropnem 

cierpieniem t. j. reumatyzmem w skutek czego do­
stałem rauy na nogach z których wyciekało dość 
ropy. Tysiączne dzięki za prawdziwą Wilhelma an- 
tiartrytyuzną antireumatyczną krew przeczyszcza­
jącą herbatę, którą mi Wielmożny Pan w listopadzie 
przysłałeś. Dwa pakiety tej herbaty uśmierzyły mi 
moje bole i wyleczyły mnie zupełnie, poleciłem także 
prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną, antireuma­
tyczną krew przeczyszczającą herbatę kilkom słabym 
jako najskuteczniejszą herbatę.

Wiecznie wdzięczna
A lo jz y a  D ó ller.

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekurza w Neunklrclien.
Bukarest 21. Maja 1873.

Korzystny wyDik osiągnąłem z prawdziwą 
Wilhelma antiartrytyczną antireumatyczną krew 
przeczyszczającą herbatą u pani hrabiny Paracin, 
pokrewnionej z naszym dworem i bardzo łubianej.

Dama ta, która cierpiała na reumatyczne na­
pady w nodze, odkąd herbatę tę używa o wiele 
mniej jak przedtem cierpi, gdyż bole występują w 
bardzo łagodnym stopniu. Ponieważ rzeczona dama 
na moją poradę wstrzymuje się od picia wina, przeto 
spodziewam się, że używając nadal Wilhelma an­
tiartrytyczną antireumatyczną krew przeczyszczającą 
herbatę zupełnie wyzdrowieje. Mając przekonanie
0 dobrym skutku, polecę Wilhelma herbatę wszech­
stronnie.

D r .  I  aa  K lo g e r .

Zastrzega s i ę  p r z e d  fałszowaniem
1 o s z u s tw e m .

Przy zakupnie zechce P T. Publiczność zwró­
cić uwagę na moją markę i firmę, k tera na każdym 
pakiecie na zewnętrznej stronie się znajduje, aby 
tym sposobem zapobiedz oszukaństwu.

Prawdziwą W ilh e lm a antiartu,łyczną i anti­
reumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzymał 
można tylko z międzynarodowej fabrykacyi W ilh e l­
ma antiartrytycznej, antireumatycznej, krew oczy­
szczającej herbaty w Neunkircben pod Wiedniem 
lub też na składach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  8 p o ro y j ,  przy­
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obja­
śnieniem sposobu użycia w rozmaitych językacł 
1 złr. Osobno za stępel i opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwi 
W ilh e lm a  a D tia r try ty o z n ą  a n t ire u m a ty o z n s  
k re w  o c z y s z c z a ją c ą  h e r b a tę  otrzymać takżi 
m ożna: we L w o w ie  u Zygin. Ruckera aptek. 
Jakóba Beisera aptekarza, K. Schubutha, J. Piepesi 
aptek.; w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B ó b r  
ce u L. Miedleckiego ap tek .; w B ro d a ch  u M 
S. Franzos; w B rze ża n a c h  u B. Fadenhecbta; v 
J a g ie ln ic y  u J. Fischbacha; w Joh an n esth a  
u Piotra Hoffmanna; w K am ion ce s łru m iło  
tce j u Zawałkiewicza apt.; w K o z o w e j  u Part di 
Cbalbasany ap t.; w K ra k o w ie  u TrauczyńBkieg 
apt. i u Józefa Ja h n a ; w N o w ym  T a rg u  u Ka 
rola L auera; w P rze m y ś lu  u J. Gaideczki; i 
R o h a tyn ie  u L. Liebreicba; w S ta n is ła w o w i< 
u F. Stecber — Sebenitz; -w S tr y ju  u K. Krzyża 
nowskiego, L. Gartnera i S. Dragowskiego apt 

Ż u ra w n ie  u L. Postępskiego aptekarza._____

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


